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Referat przewodniczącego KC P z PR· tów~ Bolesła·wa Bieruta wygłoszony w dniu 17 lutego -1951~r. 

na VI plenarnym posiedzen.iu Komitetu· Centralnego PZPR 
To-warzysze ! 

W amy już poza sobą pi.erwo;rzy rok naszego Wiie-1-
łVJ. kiego Planu 6-letnó.ego - planu podniiesi.enia, 

Ullrwalenrla i spotęgoWG«lia sil politycrzm.ych, go~ar­
czych, kuMuralnych i duchowych Polski Ludowej. 
Z.adama tego pi.er.wszego roku wykonane zo9bały pirzefl 
masy - [pil1aOO'jące naszego kraju wmyślinlie i z powamą , 
nadwy2lką. Wstąp.iJ]Jiśmy -obec:nó.e w okres !feaildza<:ji 
cinigrego roku naszej 6-Jaltki. Jest necz.ą , słusrzillą, 
abYśmY na progu tego roku uprzytoimn:fild. sobie w pel7 
nli. wagę, rllakres li chaira~ zadań tego odcinka Pla111u 
6-letnó.ego. Okres ten jest jednym rz naijwamejsa:ych, 
ponieważ w:rGZ z następnym roikiem u.adecydu(je rze­
czywdścó.e o całokS?Jtalcie Planu 6-letllliego, o jego zwy­
cięmwie. 

Tow. Miirnc rozw.inie bairdrziej szczegółowo w swym 
referacie rz.adalillia rz:wli.ąe.ane z reailirzacja tego niezwykle 
ważnego okresu naszetj gospodarki plaoowej. Ja P.ragnę 
na$7Jkioować ocęinę. nó.ektórych momentów politycrzmej 
sy.tuaoji międzyna:rodowej i weWIIlętr.zlnej, w której 
odbywa ~ nasza praca nad budo~em podstaw 89-
cjaadzmu, nad roobudową n<asrz.yoh sił wyitwól."ctz;ych, 
nad utrwafteniem pokoju śwllart;owego. 

€hciałbym przy tym rz:wtrócdć szczególntle uwagę 
PJ.enum n<a to, że reail!W.acj.a zadań Wiielk:iego Planu 
fi-letniego, pomnaQ:a.jąe Wlieloklrotnie nasu;e siły wy­
twórcze, pod.nosi :z;ararzem wagę i rznacrz.erńe nsasrl.eg'() 
wdtładu narodowego w ogólnolud7Jklie dziek> utrwale­
nia pakoju, w ogólnoświaitową walkę m~ pracujących 
o USUDlięcie groźby wojny. W ten l;(>OOOb nasze ak­
tua!lne li pailące r1'BdG!Olia we~o - polityczne i go­
spoda!I'CZe łączą się b~ i nderoeerWBlln!-e 
~ Daljba:rdiz;iej ałrluailnymi i żywotnymi. dla całeg<> ś"Ma 
ta m~ ogólnoludzkimi: z móaniiami wa<lfil o po­
kój, o wo.lność, o poskrom1~e aeres:ili, :hx~perńa~-
lllel,j, która niesie narodom ~~ il mgla4ę. . 

Walka O pokóh 'kitiinr jest~ Wyr-arz.em mQIG­
Jlęt&yoh pragnień oaiłej postępowej ludrłllto9ci, ~ 
we wspólnych srmregaoh i pod .w51.P?~nym ~G'rem 
sedci. millionów ludzi. Obcą om bronić lud!Zik:OSCJ. · pre.ed 
_groźbą nowego bar00tt:z;yi19bwa i ~ joak!i.e nia­
nr:uoa. drl.:iś świlalflu polli!tyka ~~. Stzeroki. ~t 
obrońców pokoju r()l'l)Wlija się i :rośoie we wszystk:iCh 
krajach śW1iata w odpow.iedrz.i na. klnowama woj~e 
agresorów :ilmiPer.iia.:listycznych. Nile ma narodu, ktory 
by nde muł, że obecna policylka ~ów amery­
k:Gńslcioh i ich vvasail!i usił'l.lje witrącić śwtiait :w nową 
lmrt:Gstrofę, . że <YLJnalC2Ja ona ~e przygotowy­
wame nowej wajny śWli.arowaj, nowego łancuaba ·zbro­
dni. Dlatego też wail!ka w otiron~e poko~ jest. drlliś naj­
ważn:iejszy.m rziadGlniem wsz~ch ludrzJi,'. k~ego na­
rodu i każdego młowieka, ktory roomme, ze zbro­
dn:iom :imperiail:istów 1Jlv.eba zapobiec, aiby lud7Jkość mo 
g~ kroezyĆ naipmód po drodrl.e postępu. : 

iDla narodu polskiego zadG!Dlia wailki w obrome 
pokoju wdą,żą się jak naijściślej 11; ~dani.a~ Pła!1u 
6•letniego, który jest planem ~~~ .Polskli .z. W.te­
kowego zaicofuloia, planem usun:iędla Je:J ~aibośoi g~­
spodairClllej jako spuścirznY dawnego ~JU ~­
mo - kaipita~y.cm.ego. ~ailkla o ~?J ~ r~a 
P.Iaml 6-letm.ego - to głow.ne drniś !I. Da·JWatmilejSZe 
sprawy, które decydu1ą o utrwalell!iu i mberq».ecrrer_Uu 
ndepodległośc:i. naszego narodu, które decyduJ.ą . o. aile, 
o bogaotW:ie o z.nGczenó.u h:istocyCIZlllym, o roli · i pmy­
~ ~j ojmym.y. W trwałym pokoju, w ~jusz!l 
C1Je Zwiąrzkiem Radz.iecik:im i W potężteym TOZWOJU sil 
wytwórceych nairodu, które pormµWa ~ ~~ 6-let­
ni - mieści się Dli.~ li mocoda:ine zródło rze;­
ceywlistej sify', nlieza'Wlisłości i suwerenności Polski, 
l'lliezawodnY motor i dźwiign!ia naszych ~ 
&rejów na:rodowych. 

Dlaitego też na tych dwóch naczelnych ~e­
ni.ach mimo że były one już praedmi.otem wnelu na­
szycll' rozważań, chciałbym skupić uwagę .. ~go 
Fllenum, omarwrlając nowe elementy ~1 ~ędzy­
nairodowej li wewnę~. Z tych dwóoh boWJ.em na­
mełnych rz;agadmdeń wypły,waiją nasoo :r:owe i ~~et­
ne zadaintila poliityczne, gos.pedaraze i ~J~e: 
Na criJ6ło tych zadań wysuwa slię potrzeba szerol~eJ 
mobiłiiwoji wysiłku ogó1nonairodowego we wEJLys&ich 
~h naszej pracy. Qr.g;mizaeja b"Zeroki.ego 
frontu :narodowego do wlClllkli o pokój i Plam 6-letni -
oto jWt OOlleżalłoby sformułować w sklrócie te :m­
doo!ia. 

~ . ~ 

Krl ainim jednak przystą~my do ~yzo.wiama. 
l..J naszych rziadań, spróbujmy dokxmać . og~ 

pmeglądia obecnej sytuacji międeynarodowe;i.. SkuiPie.: 
die uw~ na rziaigadnden!iooh wyllllilkających ~ S~OJ~ 
mi~yillalt'O'dowej jest dziś szczegMin:ie warme :i. ko-
Jili.eczne z. następujących względów: . 

1 Sy;tuacja międrzynairodowa w obecnym okreSJe 
coraz si.1nliej od<Wiahlje na . stosunki we­

wnętmno - polJiJtyczne i gospodia:rcze, kul1nwail.ne i du­
chowe - większości krajów śwdaita. W państwach I«:­
pitailist~ych pogłębia ona pmeoiiw.ieństiwa, w kto­
rych p~ się, szw::pie i dław.i przeg:nó.ły ustród . spo­
łec:my, oparty na ~yslw, gwałcie i rooboju. .Agr~-

. rzy !imperiaillistyczn.i rzaikłóca!ją swkój . setlrom millllo­
ńów ludzi, ograni.c:mtią corarz: balrdrŹJi.ej prawa i warun­
ki bytu mas praCll1ących, godzą w ni.eu.aile'ŻlllOŚĆ poli­
tycrmą narodów, rozpętują boowstydnie · napaść zbroj­
ną na ludy azjatyckie, które llll'7JOOiły z siebie jammo 
mewom. OC ośmiu praw.ie miesięcy annia grabieżców 
i ludobójców pustosrLy :ziemię koreańską, pali wsie 
i traasta, rl'JrZUca mfilliony bomb i poolsków na szkoły i 
szpita1le, na domy i ·osiedla, morduje bez skrupułów 
setki tysięcy kobiet, d2lieci., starców - nlierari prześci­
gając w. swym bestiailstw.ie najbaird:ziie.i bani~ 
zbrodndeihiltlero:wskP1~9l"C~ · 

()gairn.ięty żą&ą pa[]Owairuia nad śvłtiatem im_pe- w kraj nowych m aszyn i traktorów, w kra j srl.lny, 
ma1lizm amerykański wkroczył w. eta:p bezipo'średnich tętniący praicą nV"órczą, ·zwiększający szybko swój ma­
dzialiań wojennych n<a terenie Azjó. i pmygoWwiań 'du jątek ogómona;rodow~. podnoszący swO\ią kulturę, 
agresji w Europ.ie. Orgail'.ltlzuje w "nó.espotykanych do- swoje siły wyhvórcze, a tym samym swoją niemwi­
tąd r~ch wyścig ~brojeń, zmuszając do udzią'łu słość i . zna<;Zenie wśród ' innych narndów. 
w tym wYŚoigu wszystkie !lJilla:rshałl:irzowane· kraje eu- · Jeśli coś . przesz:ka<Oiz.a coraz szybs.zemu wrzrostowi 
ropejskie i IllM':auoaijąc im własną komendę . wojskową. naszych os,iągaj'eć , to ptzede wszystkim groźba ll'br<>jeń 
Gwałcąc wszysibk:ie układy międciyoorodowe - ;.forsuje i rripe'rfali~tycznych, groźba pow:ikłlań rniędzyna:rodo-
remilllil!;acymoję Niemiec wych, groźba agresji, 
Zal:lhodm!i.ch, odbudowu- którą orga!Ilizują, do któ 
je hiitlerowskli Wehr- rej podsycaiją, którą u-
rn.acht, uwaln:ila z wię- siłują w~niecić to w tej, 
zień rzibrodn:iairzy wojen- to w :innej części świa-
nych i stawia ich na ta imperó.G.Jistyozinń pod-
ar.ele sił, na których że-gacze wojenni. Nie ma 
chciałby QP'l"IZeć swuje potrzeby ud01Wadnńiać, 
plany agresji. że wspólnym obowi~-

Roopętując wojnę w kiem wseystki.ch kra-
Korei, okupując ohiń- iow, które rozwijają 
ską wyspę Taiwan, gwał ·· twórcze :i pokojowe bu-
cąc teryt.ociałną suwe- · ~ d-0wnlictwo na blł2lie no-
renność Chińskiej Re- we j socjadistyC!llilej eko-
publliki Ludowej, impe- nomiiki, w ~c.iu o wła 
nia1l:iśoi. amerykańscy ·u- dzę ludową i nowy u-
siłują osłaindać swe dZ!ia- strój społeamy - jest 
łarm naipastniere para- uczynić wsz.ySbko, aby 
wanem ONZ i wYwie- zabezpieczyć swe poko-
ra·ją w tym kierunku jowe · budownictw o 
ha.jbruta:ln:iejszy nacisk prv.ed gJ.-oźbą 1mperiiial.i-
na wszysllkie mądy, um- &tycrzne:i n~śoi. 
leilr:xione od siebie fi- '3 Przygot.owania im 
nansowo i pol!ityozmie. per:ia•ldstyame do 
Podżegacze wojennli nowej wojrny, do nowej 
prz~ą organiza- \Viel~j zbrodni pme-
ctię między.narodową, po oiwko ludrltkości odby-
wolianą do walki ci gwał~ wają sii.ę nie fylko przez 
tem i napaś<;:ią w masło- mobiWioooję do tego ce-
..n.ę i sztand;air na:J1łz;ik- - l u m f środków finan-
S?Jej nttpeśc:i i Dafjberlili- SOwYoh, produkcY\inych 
tośniejsv.ego lu<lobóf• · · i mi!liiltarnych. Przygoto-
stwa. wainiom w d2lied0ilnie 

Nie 'ma potrzeby u- zasobów materiallilych 
cJ.toiwadn:iać, że taka sy- towamyszy niesłychana 
tuacja wymaga od w swych razmiarach 
wszystklich, którzy ma- propaganda fałSIZAl, k tó-
ją poczucie odpowie- rej celem jest moi.em-
d21iailnośoi za losy ludz- n!ienó.e li oturrnanó.enńe 
kie i ' pootęp SipOłeczny - przeciwdmlał.alllia . zwodiritmn„ um~ów; Dl!Ulionów •prostych 1udeii. - omar t.eti zbro­
impeiiialistycrzmym w obronie: godności" ludz,fofej.' „,. . • d!ild.' Jesit»to'l sibałi!d ·Zll'.)0na· metoda rabUSliów liimperiali-

. . . stymnych/ now;Ymi. są .tylko formy ~i środikli. · ~stw.a, ·2 Sytuacja. międlzynarodo'wa •·w-· obeonym. ;okresiie ·I kOOcentraojia, perad!ia · i zaŚięg p~.y fałszu. 
coraz si.Jnó.ej oddziałuje .również na \życie we- · Aby · więc W0iłkę ~wko wojme i akcję w obron.ie 

WID.ętrane k'l'aijów, kt.óre uwolnli.łyf się Z \oków ka~ita- · pok.oju ' uC!l,Yllliić'.slrut~~~· ~my~ znaj­
lizmu i bndują .nowy, socjalistyczny ustrój · spo.łecrmy. • gł~~ ':wagą l •'O"ruJn~~ sl~c za. rozw~em s~-
Do krałjów tych :ooleży rÓWl.lllierż Polska: Roowój bu- ~~0IC1Jll ~dlzyinaa:~o:_v~J· ~'llSlllllY boW11€!1ll meusba!Imie 
do .............. ,.,.,....,1..,... . - kr . · 1 · zrorrum:fale wyi.J0smac ll0J~ym masom liuoow.ym 

Wllllv~..-„ „~.yczneg~ ~.enm. nasz , a'J. rz ,•zaoo- .istotne przycrzyny • i • źródł:a · dokonywających się rmnian 
fanego prned WOJ!lą, ub®ego, słabego, ~eznego . od łi widamien . międzynarodowych wskiarzywiać na ten­
innyeh i spycbainego w nęd2'lę - ·w kiraj . rosńącego denc,te i wkład sił, które ' lmzlta~ą sytuację mi~­
pmemyshl, w kra.j l'OrlJW1iijający ~ooką teohnikę, - rodową.~,ciroreś.lrają r. jej •kiierunek i perspektywy~ 

1 Przy~yny - zoost~z(uiJo ~· si:e ·. syttłGCp · -miedzynarodowej 

ten cel dostawał obfi'tą pomoc ze strony ol:iga:rchil. ti 
nansowej USA i poparcie wszystkich „alianrow"° z 
okresu ~ wojny światowej. Wyrazem ~o 
popareia' było ich zezwolenie na zabór Austrii i 
Czechosłowacji. 

Tymczasem Hitler, zagarnąwszy Austri'ę i Cze­
chosłowację dostał zawrotU głowY i postanowił pOd­
porządkować sobie całą Europę, aby realizo.wać na­
~e swe rllaltil!iairy parnowainia nad śwti.art:em. Te 
ostatnie aspiracje krzyżowały się wyraźnie i niewątpli 
wie z misją, jaką Stallly Zjednoczone rezerwowały wy 
łąC2.ll.ie dla siebie. Postawa i taktyka Stanów Zjedno 
czonych w drugiej wojnie światowej staje się zrozu 
miała dopiero w świetle tej rywalizacji imperializmu 
amerykańskiego w walce o panowanie nad światem. 

Stawka na maksymalne przedłużenie okresu woj 
ny i wyczerpanie sił biorących bezpośredni udział w 
walce pr zeciwników obliczona była na to, że o wYnikU 
rozstrzygać będzie ten, kto zachował w SwYCh rę­
kach główne atuty i rezer~ świeżych, niewyczer· 
panych sił militarnych, opierających się o potężne. 
rozbudowane i nienaruszone skutkami wojny zap!ecze 
produkcyjne. Wyjaśnia to, dlaczego uruchomienie 
tzw. drugiego froortu w czasie ostatniej wojny świa 
towej zostało przez Anglosasów odciągnięte aż do 
chwili, kiedy Armia Czerwona zadecydowała już w za 
sadzie o kJ.ęsce militarnych sił hitlerowskich, kiedy 
stało Się niewątpliwe, że w razie dalszego opóźnia· 
nra się tego drugiego frontu, Armia Radziecka sama 
może doprowadzić do pełnej kap:iJtulacji Niemiec. 

Agresywność imperializmu 
amerykań~kiego wzmaga 

przeciwieństwa w systemie 
kapitalistycznym 

D ruga wojna światowa, która przyniosła ~ 
wielu milionom ludzi i wyrządziła ogrom zniszczeli 

i strat wielu narodom Europy, w pierwszym zaś rzędzM 
Związkowi Radzieckiemu i Polsce - stała się rownocze­
śnie ponownym rajem zysków i bogactw dla wielkich 
kapitalistów amerykańskich, uczestniczących w tej woj• 
nie w charakterze bankierów i dostawców - za pośred­
nictwem i przy zorganizowanej pomocy własnego apara• 
'tu państwowego. Trudno się więc dziwić, że już niemal 

. nazaj~trz po zakończeniu tej wojny, gdy wszystkie na· 
rody świata wiązały swe nadzieje z wiarą w trwały po• 

. kój - w Kongr P.sie Stanów Zjednoczonych znajdowały 
aprobatę i dogodną <ftmosferę takie oto wypowiedzi: 

„Wydaliśmy na ostatnią wojnę blisko 450 miliar· 
dów dolarów, z czego 250 miliardów dolarów stanowi 
nadal bezpośredni dług państwowy, który nasz naród 
musi zapłacić podatkami. Obecnie jesteśmy gotowi 
prowadzić następną wojnę, kiedy nadejdzie dogodna 
chwila" (wypowiedź przewodniczącego Podkomitetu 
Terytoriów i Posiadłości Wyspiarskich Freda L. Craw· 
forda na sesji 80-go Kongresu Stanów Zjednoczonych 
z 19 maja 1947 r.). 

Cynizm podobnych wypowiedzi powinien był budzić 
uczucie wstrętu i zgrozy, ale normalne uczucia ludzkie 
na ogół są obce i nieprzystępne dla psychiki zdeprawo• 
wanej kultem dolara. Miliardy, miliardy dolarów!„. -N·ie włega w,tpliw*i, ) że od:.czasu, .lV• Plenum : 

KC, na ktorym rozpatrywalismy owcześne ,ten 
dencje i niebezpieczeństwa awanturniczej Półifyk:i · 
obCYLU imperialistycznego, sytuacja międzynarodovia 
jeszcze bardziej skomplikowała się i zaoStrżyła. 
Gdzie nałeży szukać przyczyn . tego wzrastającego za -
ostrzenia i napięcia? Przyczyny ogólne są · jasne. 
Leżą one w rosnącej agresywnOŚci imperializmu 'Sta­
nów Zjednoczonych. wypływają' z ich " dążenia ·•do pa 

, „pro~ .. wojenn:i przywY.ff{IM do wyciąga- oto oszałamiający dla amerykańskich businessmanów 
· niia cudzymi. rękaani. ka.s?Jtatnów rz ogn:ia". urok słów, który zagłusza w nich wszelkie zwykłe uczu· 

nowania nad świat.em. · • • • 
Imperializm amerykański• wyraStał, bogacił się 

i dochodził do obecnej przodującej pozycji wśród 
państw imperialistycznych diięJ.d ,grabiezom wÓJen­
nym, dzięki dostawom wojennym, · wykorźystując 'woj 
ny, toczące się na odległych terytoriach · świata, czer 
piąc olbrzymie zyski z wojen, w których uczestniczył, 
oddzielony bezpiecznie oceanami od niszczących skut 
ków wojny. Wojna była dla ·Stanów Zjednoczonych 
źródłem bogactw i potęgi. • 

Wojowanie cudzymi ręk_ami 
i cud~ krwią-oto wytyczna 
im-perializmu ameryka'ńęk i ego 

Amerykańscy podżegacze · •. wojenni XX: stulecia •or 
ganizują wojny, podjudzają do · wojen inne ·na.­

rody, uczestniczą w wojnach głównie i przede wszyst 
kim jako przedsiębiorcy, doStawcy, „handlarze śrńier 
ci", spekulanci wojenni. Udział armii. amecyka:ńskich 
w dwóch wielkich wojnach światowych " polegał na 
tym, że wkraczały one w ostatnim, końcowym oki.-esie 
wojny, aby - możliwie bez ryzyka - odegrać naj 
wy.godniejszą diła siebie rolę w rozstrzygającej • fa­
zie wojniy. 

Wojowmlie przede ~ cudzymi rękami 
ł cudzą krwią - taka jest· zasada ' strategiczna :' im­
perializmu amerykańskiego. , Nie jest to, oczywiś_cie, 
jego wyłączna zasada, wiemy, że była ona ró;wnl.eż 
kanonem polityki imperializmu· brytyjskiego: Zasadą 
tą kierowały się mocarstwa ~ im~riałistycme w okre­
sie Monachium, t.zn. w okresie ' przygotowań do dru 
giej wojny światowej, podjudzając i zachęcd~ąc · n'a· 
pastników, k:tói-ymi. były wóWczas t.zw.. „pań~wa 
oSi" (Niemcy, Japonia, Włochy) do wojny przeciwko 
ZS.lm..i~~l~talin!;µió~l.wów~, -łże 

- Zasada ta jest dziś gwiazdą przewodnią polityki cia ludzkie. Wojna jest cudownym źródłem tych miliar· 
imperialistów amerykańskich w przygotowaniach do dów, więc businessmani są gotowi do wojny, gdy tylko 
trzeciej wojny. świat.owej nadejdzie dogodna okazja. Nie obchodzi ich rozpacz 

"B. prezydentowi • wn~iamowi Taftowi zawdzięczają l~dzk.a! m!liony tragicznie przerw.anych. istnień, dziesiąt· 
Amerykanie wprow:adzenie do ich słownika pojęcia ; . ki mihonow kalek, potworne rumy m~a~t, ~tracone na 
„dyploma9ja dolarowa". Krótko mówiąc, w interpre ~awsze bezcenne skarby kult~ry l~dzk1e1 .. N~e dotyka~y 
tacji Tafta . dolar reprezentuje walkę 0 podbój świa- ich te ?ołe~ne sprawy be~posredmo, . zna1ą 1e zale~w1e 
ta. Pamiętamy słowa Lenina: „na każdym- dolarze z opow1adan, czy gazet, me są na me czuh. Czuli są 
widnieja ślady · krwi". tylko na· brzęk czy szelest dolara. Taka jest psychika 

.yv · Św~etle cbytrej polityki dolarowej zrozUmia- d?larowa dyp!o~atów ~olarowych,. ba~kierów'. miliarde· 
łym • się staje, dlaczego. Stany Zjednoczone po pierw r?w ame~yk.ansk1c~, ~torzy zdobyli dziś p~nuiącą pozy­
szej . wojnie światowej, w której wYstępowały jako ~J~ w ŚWle~ie kap1talis!y~~ny~. K~szty WOJ~Y pł~ci czę· 
rzekomy pogromca Niemiec, wkładały tak olbrzymie sc1ow? n~rod amerykansl.t-me om. Zapłacie ma1ą. c~ęsć 
Śródki w odbudowę pot.encjału militarnego Rzeszy kosz!ow inne .narody. Oto dlaczeg<? pan. _Tru~an 1 iego 
i zwłaszcza w finansowainie agresywnych przygota- wsp?łpr81:owrucy tak ła~w~ operuią dzis miliardowymi 
wań Hitlera. · w· czafile sądu przeciwko hitlerowskim budzetam1 n.a nowe z~roiema: . . • 
przestępcom wojennym ' w Norymberdze Schacht od- w. wyniku n. WOJn~ św1.atowe1 wszyscy .~apttah­

·pierał ·zarzuty przeciwko sobie w następujący spo- styczni konku.renc1 S~anow Z1edno.czony.c~ · P<?meśli ~lę· 
sób: „dlaczego nie dali (alianci) Republice Weimar- skę. lub Z_?stal~ zep~..Jimęci .na. pozycie .m!11e1sze1 ~ub w~k­
skiej jednej dziesiątej . tego co dali Hitlerowi?" (!Z dia . szei zale~no~ci pohty.czneJ, fmansow.e1 1 go.spod:u'1cz~J !Jd 
riusza G. · M . Gilberta _ członka alianckiej komisji a~e~kans~1ego kapitału; W wyniku ~i:i:iłam~ pr":wa 

... sądowej o • rozmowie ·z Schachtem*). ~11erownom1e~eg~ rozwoJU. zyskało w,y;brtm.e upz:zyw1l'e· 
Kont · „ · t Seba hta · ..,_i.,.„ . 1 ., . iowaną, na mektorych odcinkach monopohstypzną, _do-r-za-.. zu y c · me są ~wione og1K1. · · · d · l't · d t lk 

N · •a · osk. a · ~ h N be dz . . b 1. mmu1ącą pozycię gospo arczą 1 po i yczną ie no y o a 1 wre . rzv••YC w orym r e powmn1 y 1 • t · · l' t St z· dn T 
siedzieć ·obok . Schachta reprezentanci dyplomacji do- pans wo imp~na is y~zn~ - . a?y Je ~czone. . en 
lai:owej: inspiratorzy finansuj acy hitlerowskie przy- nowy ukł.ad sił "".• śyv1~c1e ka~itahst~cz.nym prow.adz.1 do 
gotowa · · do ag· e „ DZi · ;,.ci A e. k · ł . zaostrzenia przeciw1enstwa nnędzy sw1atem kap1tahzmu 
1. go :nia ·z·en· r sS.i1.h. hts, 

0
"' Y ·emdlrayc aengie zwo

1
. m i światem socjalizmu. Wzmogło się więc niebezpiecze,ń-

r z wrę r 1'<1, c ac r zum1 , z o „a ran- t · · · l' t · · z · k · Ra 
"ci." ;~ ruiemni~j W!inn'i od '.nńego, jeśli idzlie 0 fin.anso- s ~o ~01ny. imp.eria is ycznei .Przeciw . w1ąz owi • 
wanie przygotowań" do agresji, musieli go pod pre- dz1eck1emu 1 ~rai.om demokrac11 ludowe1. . . . . 
sja ORinii •pubH.cznej .sadzić i karać. • Ale czy z1aw1sko to oznacza wzmocmenie ka~i:ta-

. Tak · się , złaży)a sytuacja w wyniku wojny, której hstyoz?eg~ ~ystemu gospo~arc~ego, czy o.z~cza Jego 
wYrazem był.. nowy układ sił świat.owYCh. Ten nOwY k?ns.ohdac1ę. Wp:ost pr~ec1wme - ozn:i-c~a. i ego osła·. 

· układ sprawiał m.m„ :?.ę wŚI"ód sędziów nory.rober- hienie i zaostrzeme wewnętrznych. przec1.w1enstw. 
skiCh majdowali s!ę pi:;zedstawiciełe ZSRR. 

0czywiście mt1er i . jego pomocnicy nie by>li w . Tereny wyzysku i ucisku 
poi:ządku w ' stosunku t do _ swych wierzycieli, zawiedli 1 ł 
ich .zaufanie, oszukali„ wyprowadzili w pole polity- imperia istycznego u egają 
ków z MCJl[lachium i nie ··dotrzymali układów z nimi. d 
Hitleryzm · głosił, że jego ,przygotowania mają na' ce· Ua · al p0W8ŻOefilU ŚCieŚQ.ieniU 
lu realizację „paktu antykominternowskiego", co o- . . . . • . . 
znaczać miało że są skierowane przeciw ZSRR. Na o ·laczego dązeme, donnnu1ącego w św1ec1e kapita-
------·-- listycznym imperializmu amerykańskiego do pa· 
*) · G. M. - Gi:lbert - ..Nurem~ D.iary" London· 1948. - nowanie, ·_ n~J._światem prowadzi na tol'. coraz.2bar.-Ozięl.i 

.... ~.J!l~ - · ~.t_'ciąg ,na stt-; 2> 
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c'fnicznych i brutalnych przygotowań wojennych prze. 
ci# krajom socjalistycznym? Dlaczego iinperialWii ame• 
rykańscy coraz bardziej bezceremonialnie ka:tą swym sa· 
lelitona się zbroić ł szykować dla nich mięso armatnie? 
Dlaczego bez . żadnych skrupułów uzbrajają niemieckich 
i japańskich faszystów? 

Rzecz w tym - po pierwsze - że sam świat kapi· 
tltltitycznr staje się coraz mniejszy. Zawiodły całkowi· 
cie"-nadzieje . imperialistów na wyczerpanie i osłabieni'1 
ZS.KR w wyniku lI wojny światowej, nadziejł! na to. że 
ustr6; socjalistyczny załamie się, że nastąpi f)o wbjrti~ 
ialm może kryzys w gospodarce socjalistycznej - jak 
si~ marzyło imperialistom. Okazało się jednak, że go· 
spodarka socjalistyczna nie zna kryzysów, że są one wy· 
1\~ym przywilejem gospodarki kapitalistycznej. 

Siły świata socjalistycznego nie osłabły, afe wzrosły 
potężnie i rosną wciąż dzięki temu, że sam ustrój so· 
cjałistycznv zawiera w sobie niezmierzone źródła w:i;ro­
stu I rozwoju sił wytwórczych. Natomiast w wyniąu dru­
gięj wojny światowej ·tereny eksploatacji kapitalistycz­
nej zarówno w Europie, jak i szcz~gólnie 'w Azji znów 
poważnie skurczyły się i kryzys ogólny całego ;;ysfemu 
gospodarki kapitalistycznej pogłębił się jeszcze bardziej · 
w porównaniu z okresem międzywojennym. Z ra:m syste-
1!1• gospodarki kapitalistycznej wypadły kraje demokra· . 
cji ludowej i wyzwolił się z kolonialnego ucisku impe· 
riałistyoznego wielki naród chiński. Ruchy i dążenia 
wyzwóleńcze ogarniają narody kolonialne w Azji i Afry· 
ce, walka i d11żenia wolnościowe mas pracujących wzno· 
sz11 się na wyższy poziom i pogłębia się wciąż pod prze· 
wodetn klasv robotniczej świadomość polityczna ludu 
pracującego w krajach 'kapitalistycznych. W tych wa­
runkach panowanie światowe kapitału, to znaczy teren-; 
jeg9 wyzysku i ucisku uległy i ulegają nadal w W,Uiku 
walki wyzwoleńczej ludów świata powaźnęmu ścieśnie· 
nia. 

Oligarchia finansowa chciałaby powstrzymać ten 
proces siłą i gwałtem. Natychmiast po zakończeniu woj· 
iły światowej Stany Zjednoczone wpakowały wiele mi· 
liard6w dolarów w dostawy broni dla Czang _:kai-sz~ka 
w aadziei, że uda się jego rękami zdusić walKę wyzwo­
leticzl\ narodu chhiskiego i zabezpieczyć wielkie obszary 
Chin dla eksploatacji kapitału amerykańskiego. Stawka 
ta okazała się przegra1'.la. Chińska Armia Ludowa wy­
zwoliła Chiny, wyrwała z ucisku imperialistów 475-
milionowy naród, ścieśniła znów poważnie świat kapi· 
talistyczny. Ale imperialiści amerykańscy nie zrezy~no­
wali byuajmniej z nadziei podboju i zaboru terenów 
Azji. Wpakowali więc nowe miliardy dolarów w uzbr(>· 
jenie armii Li Syn Mana i popchnęli go do napaści na 
Koreę Północną, pragnąc 'uczynić -z; Korei wojenną bazę 
wypadową dla podboju Chiri. Stawka ta znowu prze­
grywa, ale imperialiści amerykańscy nie są skłonni zre­
tjgnować z walki o Chiny {ym bardziej, że t:hodzi też 
• h!i>e kraje Azji - jako tereny zdobyczy kolonialnych. 

Polityka wojenna imperializmu amerykańskiego sta· 
wia więc sobie wyraźnie zadanie rdzszerzenia terenów 
ekspansji i ucisku kolonialnego, czyli rozszerzenia swego 
panowania światowego. Więcej nawet - imperializm 
anerykański pragnie -wykorzystać swą hegetnonię w 
!Ewieeie kapitalistycznym właśnie w tym celu, aby zmu· 
sić zależne od siebie państwa do uczestniczenia w kosz­
tach tej agresywnej politylii wojennej i przede wszyst· 
kim w ofiarach ludzkich, jakich ona wymaga. 

Po wtóre: hegemonia imperializmu amerykańskielto 
w świecie kapitalistycznym nie oznacza bynajnirliej roz­
wiązania czy osłabienia spu.eczności ,~iędzy państwami 
wewnątrz obozu kapitalistycznego. Na odwrót. Spr?.ecz· 
aości te musi pogłębia<: fakt .~wzmagafl\Cej·''Si~ :~<rleźności 
politycznej i gospodarezej samodzielnych · przedtem 
państw od fł6wnefo obecnie centrum wyzysku finans9-
wego i ekonomicznego, kt6reQ'o wodze przeszły w· ręce 
aajbar.dziej brutalnt'-j i bezwzględnej. olij2tirc:hti rz5'dz~cej 
w Stanach Zjednoczonych. Oligarchia fina:nsowa Stanów 
Zjednoczonych st!>i na czele nafwi~kszych, a ,iłięc nai· 
bardziej grabieżczych koncernów. trustów, karteli i ia­
aych zrzeszeń kapitalir.tycznych, kt6te rozciągają swe · 
macki aa wszystkie rynki światowe, wypiera.ją z nich 
mniejsze kapitały, narzucają im swoje warunki. Dąźerlie 
wlelkich koncernów amerykańskich do zmonopolizowa­
nia źródeł i zasobów deficytowych surowców pod pre· 
tekstem wymagań polityki wojennej, ograniczenia W"f· 
miany towarowej, reglamentacje, zakazy, dezorganizacja 
kredytu, rynków i produkcji w krajach zależnych, dykta­
tura finansowa, dyskryminacje walutowe itp. pogłębiać 
muszą chaos, spekulację, bankructwa, jak równie:!: wztna· 
lfać i zaostrzać walkę wewnętrzną poszczególnych grup 
kapitalistycznych pomiędzy sobą oraz walkę tignipowań 
burtuazyjnych w poszczególnych krajach przeciWktJ 
4yktaturze oligarchii finansowej USA. 

Masy ludowe krajów 
kapitalistycznych w walce 

z imperializmem amerykańskim 
o niezawisłość narodową 

Po trzecie! w krajach kapitalistyQmych pogłębia­
ją się i muszą, narastać przecivłieństwa między 

~stawą grup rządzących, podkupionych przez oligar­
dllę flnoosową, chwytających się tnerod terroru poli-

cyjnegp i faszyzmu, zaprzedających interesy narodowe 
W słti~bę impertlailizmu USA - z jednej strony, a po­
stawą mas ludowych, broniących niezawisłości swego 
kraju i własnej stopy życiowej - z drugiej strony. 

Narzucając masom ciężary j ofiary w imię wojny, 
rządy kapitalistyczne zamieniaj ą się równocześnie w 
bahkieM. i zlecenriodawcę, zabezpieczajacego żniwo zy­
sków dla fabrykantów broni i dostawców, którymi są 
z reguły wie1'kie monopole kapitaHstyczne. Polityka 
wo]enna Zamienia całe życie gós.podarcze w orgię gra­
J)iety , tnas, ptacujących już na długo przed tym, zanim 
ślłY zbrojne imperialistów zaczną grabić przewidywa­
ne~o ptzeci*nika. Niezalei;nie Z'l:"esztą od przebiegu 
wojny, dostarcza ona zawsze największym rekinom 
kapitalistycznym pole do grabieży i łupu. 

Oto np. wojha w Korei powoduje - z jednej stro­
ny - strasżliwe spustoszenia materialne i ofiary w lu­
dziach dla narodu koreańskiego. Pociąga ona również 
niesłychanie wielkie koszty i śtraty dla narodów Sta­
nów Zjednocz<1nych, którym ta wojna przyniosła już 
ppważne ciężary i klęski. A w tym samym czasie mlł­
ghaci kapitalistyczni USA, akcjonari\.tsze i właściciele 
największych trtlstow, miliarderzy amerykańscy zagar­
niają pełną garścią zyski Wojenne, które już w pierw­
szych miesiącach krwawej wojny w Korei wzrosły o 64 
proc. w pot6wnaniu z takimże >kresem przed tą Woj­
ną. Zapawiedzia.ne przez Trumana i zatwierdzane bez 
sprzeciwu przez kongresmanów amerykańskich wJelo­
hlllhiirdowe "Wydatki wojenrle płynąć będą złotą rzeką 
c J pęczniejących skarbców miliarderów USA, siejąc 
śmierć i porogę wśród mllionl)w prostych ludzi, niosąc 
g~ód i, nędzę masom pracującym, na barki których spa­
dną ciężary wojny. Takie są już c~ściowo dziś i takie 
muszą być na przyszłość skutki agresywnej polityki 
imperialianu amerykańskiego i jego dążeń do pano­
wania śWiatowego póki masy ludqwe nie położą kresu 
tej politycf!. 

Metody, które rnogą tylko 
przyspieszyć upadek g11iJą<:ego 

imperializmu 
N te i.11ega wątpliwości, że główną przeszkódą dla 

imperialistycznych pódżegaczy wojennych w ich 
dążeniu do panowania śy;iatowego jest wzrastający 
w sły obóz socjalizmu i delnokracj i ludowej. Dlatego 
też pddejmują <ml stal'e i rozbite już Wielokrotnie, 
a zwła'.izcza w wyńiku ostatniej wojny, hitlerowski~ 
łla~ło krucjaty świata kap1ta1istycznego przeciwkó 
ŻSRR i krajom demokracji ludowej. Cóż i nną;i.t jed­
nak może omaczać to hasło, jak nie powrót do metod 
i środków, którymi operowały państwa faszystowskie, 
k!i~y przygotowywały się do dii.ig.tej wojny świato­
wej? Gnijący, rozsadzany narastając:vm wdąż sprze­
c=ościarni, wijący się w mathi kryzysu ógólnego, któ­
ryż kolei pogłębia jeszeze awanturnicza pólityka agrc­
sj.i, imperializm wciąż chwyta się tycti śiltrlych zbań­
krtttowanych wielokrotn!e śrooków, które mogą tylko 
prey~ć jego u"'padek. 

Do środków tych nrueży odbudowa rozbitych w 
ostatniej wojnie sił militarilych hitleryzmu, wysiłki 
w kierunku odirodzeni;i dążeń odwetowych w Niem­
czeoh Zacho&:ucli i w Jl,ltpdnii. próby konsolidowahla 
obOOu agresji w ot>aroiu o najb;irdziej reakcyjne, fa­
sz.)1!$liwskie i zwytooniałe elementy we , „wszystkich 
krajach JcaJ;!italistycznych. Programem gnijącego świa­
ta Jtl<>ż,e,.;byq, tyllro no"l-\(a wojtla agresywna, h~sł-0 no­
wej ;rabieży .świata, a w związku z tym krucjata prze­
ciwko wszelkłm dążeniom postępowym, pi'zeciwko 
ruchowi robotnkzemu, przeciwko ogarniającym masy 
ludowe całego śWiata ideom wyzwoleńczym, przeciwko 
iłłei trwałego pokoju, przeciwko walc~ w obronie 
pokoju. 

W cel'Q ~enia s\vych awanturniczych przy­
gotowań agresywnych politycy amerykańscy czyn,j~ 
nerwowe wysiłki w k ienmku zaktywizowania agre­
sywnego. paktu atl~ntyckiego i fC>t'mowania nowych 
tego ~ju pal(Jj;6w z kirQ(jami basenu śróc:lz.iemno­
mo~kiego i krajami leżącymi w obrębie Oceanu Spo­
kojnego. Mimo, że zależność wszystkich tych krajów od 
f.lnanrowej i gospodarc-..:ej dyspozycji Stanów Zjednoczo­
rtych wzrai;ta, przestawienie ibh na tory ametykańsldej 
poliityki wojennej me odbyWa si~ ani łatwo, ani skute­
cznie. Na<:lski, które nle zawszl! dają się utrzymać w ra­
madl futel'Wencji po"ufnych, przybierają coraz aęściej 
chkta.k:ter brutalnej presji w stylu iście ametykań­
sk!itn. Faktem jest, że pakt atlantycki, którego bazą 
fine11SOWO-gospodarc:lłl był „pian IMiairsoo~ta" , <bta­
łał clotychczifs w aeresywnych przygot-Owwiach Sta­
n6W Zjednocwnych na tei·enie Europy jako instru­
mimt dość oporny i mało elastyczny. Wzmocnienie 
i mktywiro'wanJe te~o instrumentu agresji przez włą­
czenie don NiemSec: Zachodnich, prze:t żasilenie go wy­
próbowanymi w agresji kadrami sta!l'ych wyg, b. do· 
:radOOW i pomocników mt1era1 amnestionmyanych 
~ wojennych - stanowi przedmiot obec­
nydt 1:to9k: i wysil!ków dyplomatów dolaa-owych, m. in. 
róWnież przedmiot misji gen. EiJsenbowera, kreowa­
nefdo na nacielnego wodza ,,a.rmH europejsłdej", czy­
li - jak to się utarło już w języku dzienplkarzy ame­
rykańSkich - na europejskieg.o ~c Arthura. 

li. Plany imperialistycznych podżegaczy wojennych a Polska 
Całokształt agresji bloku atlantyckiego gbdzi w 

Polskę. Lecz szczególnie remilitaryzacja Niemi~c 
żachodnich, poza swym ogól,nym znaczeniem, zawiera , 
niebezpieczeństwa ostrzem swym zwrócone bezpośre­
dnio przeciw Polsce. Budzenie wśród Niemców na­
s'trojów odwetowych za pośrednictwem Ade'1auerów 
i Schumacherów, przy pomocy zaktyWizowanych ge­
nerałów Wehrmachtu hitlerowskiego i kleru niemiec­
kiego, utrŻymywanego nominalnie przez Watykat>. na 
dawnych - choć utraconych bezpowrott:tie stant?wi­
skach - odbywa się pod przynętą nbweJ napaści na 
Polskę. Podjudzanie przeciwko narodowi polskiemu, 
przeciwko granicom polskim na Odrze i Nysie, prze­
cjwlto pokojowemu sojuszowi i współpracy Polski z 
N'ierńiecką Republi)tą Demokratyczną - 'stało się me­
todą osłabiania rosnącego oporu Niemców na tere­
nach TrizQnii. przy wciąganiu ich .w orbitę agres~w­
nych planów amerykańi;ltich, stało się jednym z glow­
nych atutów propagandowych dla :i!wabienia Niem­
ców, którym w trzeciej wojnie światowej przeznaczają 
politycy dolarowi niechlu~n,ą ,rolę mięsa arma~nieJ?O: 

Warto więc przypomruec, ze nie są to byna3mme1 
n0we atuty i nowa pr:i:ynęta. Na odwrót. :t?aństwa im­
perialistyczne zawsze były skłonne rozwiązywać spot­
ny układ sił w Europie kosztem Polski. Już we wcze­
snej fazie kapitalizmu, gdy ustalano przy wstfząs~ch 
i konfliktach zbrojnych granice i tereny działanta ką:­
pitallstycznych państw w. Europie . - ."o/kreślono 
w ogóle Polskę z mapy politycznej, mnno J0J rozpacz­
liwych zrywów do walki o swoją niepodległość i pra­
"t'ió dó bytu. . -

W końcowym okresie pierwszej · \ivo;lny światowej 
~lslta śtał'a się znOWu przedniiotetn przetaigoW i atu..: 
t~ w rękach kapitalistycznych, szcze~ólnie zaś agie~ 
n t{aflskich polityków, którzy mieli ntewąt~twa oehtl-: 

tę Ziłagodzenia jej kosztem - katastrofaln;\-'ch dl.a Nie 
miee skutków tej wojny. Ale sprawę niepodległości 
Polski postawiła w sposób jasny i niedwuznaczny 
przed narodami świata jeszcze w toku wojny rewo­
lucja rosyjSka, postawili ją Lenin i Stalin. Dlatego też 
nie motna było wykreślić tej sprawy z porządku dnia 
w końcow'ym etapie wojny. 

lmperiał.iżm USA był 
przeciw niepodległości 

zawsze 
Polski 

Jakież stanowisko zajęły w tym okresie w spra­
wie polsldej Stany Zjednoczone'? Oto, co pi~ze o 

tym b~zpośr,~cłni uczestn:k pertraktacji w sl?i-awach ,Pql,ski 
w roku 1918, Roń'iah Dmowski, w ksiązce: „Polityka 
polska i odbudowanie państwa", wyd~nej !' :ro~u 
1925. Cyttlje on wypoWiedzi Wilso11a w bezposredmeJ 
tozmowie, jaka odbył t nlrn jesienią 1918 r. 

„Wilson: Cr1,y i wam me wystarczy neutrali:tacja 
dolnego .biegu Wisły i wolny port w Gdańsku?" (R 
Dmowski - Pisma t. VI, str. 97). 

„Tylko ludzie - mówi, Dmows~i - n~e rozu­
miejący języka politycznego, mogli w wilsonow-; 
skich słowach „wolny dostęp do morz;i" wyczytac 
przyznanie nam ziemi leżącej nad Bałtyltięm. Ten 
wyraz wolnv" oznaczał wł~nie zagwarantowa:­
nle dostępu do morza po cudzym terytorium"„. <R. 
Dmowski, Pisma t. V, str. 287). 

Polska możliwie najbatdziej okrojona t niezdol­
na do życłS.. Polska jako , łatwy przysuy żer do po7 
ehłonf,4łcla przez Rzeszę, Polsk,a ~~wc~ie b~z dostę 
po dó morza. posiadająca có na3-wyżeJ dqstęp do 
pórtll gdańskiego przez „zneµtraliz0~aną Wisłę" 
~ólsir.a jakó ze?oWiskó amerykańskiej ffu~s56tt. 

Polska jako baza wypadowa przeciw Rosji Radziec­
kiej - oto jak wyobrażał sobie Wiison odoudowę 
państwa polski~go. 

Drn \\" '-1 przypomina, że 

„Kiedy po piel:'wszyrn oświadczeniu Wilsona 
o „niepodległości Polski" kanclerz niemiecki za­
protestował przeciwko mieszaniu się Stanów 
Zjednoczonych dó wev.rnętrznych spraw państw 
centralnych, amerykański ambasador w BerlinJe, 
Gerard, oświadczył w imieniu swojego rządu, że 
„sianowisko Wilsona odnosi się tylko do Polski ta­
kiej, jaką stworzyły państwa centralne". 
Państ,va centralne, po okupowaniu ziem pol­

skich, żonglowały przez pewien czas (w r, 1916) mi­
rażem państwa polskiego, związanego ścisłe z Niem­
cami i Austtią, zastrzegając się, że nie wykraczało­
by ono poza obszar byłego zaboru rosyjskiegó. Cho­
dziło im o możliwość utworzenia na tym terenie ar­
mii polskiej, która by walczyła pod dowództwem 
niemieckim. Deklaracja Wilsona ze stycznia 1917 r. 
pokrywa się w zasadzie z tą koncepcją. Jak wyhika 
z wyżej przytoczonej relacji tłumaczył się on pi·4ed 
paii.stwami cehtralnymi, co ..rozumiał pod słowami 
,;niepodległość Polski''. 

W innym miejscu Dmowski opowiada: 
„.„Już PG \vręczeniu delegacji nieIT!ieokiej W 

Wersalu projektu traktatu prezydent Stanów Zjed 
noczonych, uległszy Lloyd George'owi, zgodził się 
na zmianę decyzji w sprawie Górnego śląska, przy 
znanego Polsce i na przeprowadzenie na tej ziemi 
plebiscytu. Z-akonmnikował tę ńową decyzję mnie 
i Paderewskiemu na Radzie Najwyższej, motywu­
jąc ją między innymi tym, iż delegacja niemiecka 
powołuje się n.a to, że ludność miejscowa, acz mó­
wiąca po polsku, jest praywiązana do Niemiec, ,do 
I'olski nie chce należeć i w plebiscycie będzie gloso 
wała za Niemcami". 

Wiemy, że za to dwuznaczne i w gruncie rzeczy 
niezbyt przychylne dla odbudowy Polski poparcie 
państw 'anglosaskich burżuazja polska brała na sie­
bie przed tymi państwami zobowiązanie „obrony za­
chodu" przed bólszewizmem, to znaczy Współudziału 
w interwencji zbrojnej przeciwko państwu spcjali­
stycznemu, które pierwsze i bez wszelkich zastrzeżeń 
uznawało niepodległość Polski zgodnie z zasadą 
leninowską o prawie każdego narodu do stanowienia 
o sobie, unieważniło już w pierwszych decyzjach rzą 
du tewolucyjnego wszelkie akty ziaborć!Ze caTaitu. 

Stawiaj(ic później pomniki wdzięczności Amery­
ce, sławiąc Wilsona jako rżekomego wybawcę i pri:1-
tektora Polski, burżuazja po_lska starannie ukrywp_ła 
przed narodem lub fałszow;iła prawdę o tym, jakjm 

ateista, lilie zwolennik naszej ideologii, ale jej zde.,00-
waliy wró.g, 

Mimo, :te Dmowski był zacietrzeWionfi!i ead~i'em 
i cierpiał d1>tkliwie na c;:hotobę węsze~a wsz4'dzie ID· 
tryi zydowskich - w otoczeniu Wilsona, Lloyd Gerót· 
l!e'a, wśród Wsżystkich zresztą „sojuszników'! atner;k~­
skich, 1,mgielskich, francuskich, włoskich, bodajże nawet 
w otóczeniu papieża - trudno zakwestiono*ać ścisłość 
je~o relacji, gdy skarźy się na zimn' obąjętno•ć ste'tni· 
ków polityki światowej na „zachoQ,zie" wobee 1pr•w 
małych narodów, w tej liczhi41 i Polski. 

Stosunek . przedstawicieli ~elkich IW~ftSt11r ~­
chódnich do P1>lski był stosunkiem państw i_,.,....• 
styczn:fch dei słabszych ńarod6w. · 

„Niewielu znajdziemy działaczy polit~cznych wi~l­
kich mocarstw - mówił towarzysz Stalin ńa pt'tyję· 
ciu deiegacji fitiskiej w kwietniu 1948 r. -: którz' .bv 
traktowali małe narody, jako równouprawnione z wteł· 
kimi narodami. Większość z nich patrzy na małe n~­
rody z góry, z wysoka. si\ oni gotowi pójść ~iekiedy 
na jedtiostroilńą gwai:aneję dla małych naródow. A~e 
d1dałacze ci, w og6le mówiąc, nie idą na zawarcie 
równoprawnych umów z małymi narodami, poni~waż 
nie uważają ma_łych natocłów za swych parbter6w • 

Na ezachowrtic"f „wielkiej polityki" imperiallstyćmej 
$łabsze narody odgrywały dotychczas tylko rolę płbn· 
ków, jeśli nie nadawały się Z' tych czy innych w:tględów 
hezpo~rednio na łup wojenny. 

Od okresu pierwszej wojny świałówej do dnlfkj 
upłynęło 25 lat, ale stosunek do Polski i małych aato· 
dów ze sttonv reprezentantów anglosaskich młJcairSt\~ 
imperialistycznych nie uległ istotnej zmianie. 

,Tuż w dwa lata po zakończeniu drugiej wojny śWia· 
towej uczestnik konferencji poczdamskiej, p. Byrnes, 
pierwszy wysunął tezę o tymczasowości decy:tji włelkiCh 
mocarstw w sprawie granic :zachodnich Polski, Była to 
próba ucżyliienia ze sprawy granic polskich· !l.arzędzia 
szantażu polityctnego w arsetiale dyplom«cji dolarowei . 

tow . . Mołotow dał jasną i niedwuznaczni\ odprawę 
tym pt(ibom, oświadczając, że sprawy teI'ytbriów pań· 
stwowych nie mogą być przedmiotem igra&z!!_k,, a uchwa· 
ły ·międzynarodowe w tych sprawach są w11łZllce. Bro­
niąc .zasad słunności i sprawied~iwości Związtk . Ita­
dziecki dopom6*ł narodowi polsluem)i w odzyskani~ 1ef(1 
starych ziem p1astowskich. Dzięki głębokim, demo~l:a· 
tycznym prteobrateniorrt fom, gdzie zósttły olie doko­
nane, tam, gdżie wykarczowano źródła agresji nień'liec­
kie), zro:tułtiiał to i użnlł naród niemiecki. 

~~z%c~af~c~!1!1 ~gi~d~7:1J:- Polśka rzeczywiśt:ie za- wa·) ka przeci W reQ:Jilita ryżft~J l 
Ciekawe wnioski nasuwają się np. z analizy tZ\X.'. N • Z h d • h 

pomocy hooverówskiej dla Polski po pierwszej wojnie iem1ec ac o DlC 
światowej . Jak się okazuje w świetle publikacji Li- powstaihde Ndemiecltiej Reptibl!i:ki ~.-
gi Narodów tylko nikła część tzw. ,.Relief'u" by!a nej byio Wielkim h1stocydmym rzwi'Otem • rłd.:-
darmowa, przytłaczającą zaś część stanowiły wyso- WoJ"u pokoJ·owycli 1 przyJ·armych stosuhków międży 
ko oprocente>Waine kredyty . towarowe, głównie na 
żywność. W żadnym razie kredyty te nie obejmowały narodetp ·polskim i nierniec-kńm., Dowodem t.ego bj$to­
ani maszyn, !Uti surowców. Mimo że towary były li- ryólmego zwrotu były umowy między obu państ~ 
chej jakości, przeważnie z pozdstały<;:h zapasów wo- utrwalające ostarteczniie granicę na Odtte 1 Nysie, :!Mo 
jehhych, policzono ceny dwa i pół razy wyższe od gramcę pokoju i przyjaźni. Symbolem tego ~ 
cen nórmalhych. była niedawna Wiieyta prer;:ydenta NRD W:llh~lma 

Nie chcemy bynajmniej urazić uczuć obywateli Pleóka w stolńcy Polski. Roz\vijająca 9ię między ~'l?~ 
amerykańskich, szczególnie zaś Polaków amerykań- państwami ku obopólnej korzyści • żywa W1Stpótpraca 
skich, którzy niewątpliwie niemało uczuć wiązali z gospodM'cz.a i ku1turailna jest najle~~ ~hc.1,ą 
tą akcją. 

1 
Gwoli jednak prawdzie należy odsłonić istOt trwałośc!l tych n~wyoh stostinków, ktore są cennytn 

ny sens tej akcji tak, jak ona była realiząwana wkładem do dz;leła utrwaleniia pokoju. Cóż. może bYć 
p1'zez magnatów z Wall Street, a nie przez średniego .bardziej n<ieifomnym fundnmentem rnePQdlegfoścl n8.7 
Amei'Y}'ii\hina. I • .(• ,,, ,, .. ' r9(lo_W:.,i ,'. :ith roo)cw#l\1, jeŚli Irle iJ?fZyjaź.tl ~ ws.Pół~ 

Polscy P.9litycy b1,trżuazyjni, vływodzący ~ się naj- ' sąsie<k.ka,' _ ·~ na wtrla!jemnym p~~10.owaruu i 

częściej z' domów hraqiowskich, obarczony~h wszel- ws'pf>lneJ Wail,ee o t»'kó~ t poStęp s.połecrt.:ny? . 
kimi kompleksami podupadłej lub podupadającej ma f>Jat.ego też do celów, jaiki:le naszemu państWu !ti­
gttaJter.ld, lu'b z nie giv.ieSrLących najczęściej polotem my dowernu przyśw.iec:ają w jego pol!ltyce międzynatodo­
śli przedstawicieli itlteligencji burżuazyjnej, wt>atrze wej , nałeży również po~eT'anie wysiłk~, ~e-rżą~,-: 
ni byli zawsze w „zachód'', jak w tęczę i przez dzie- cy<!h do zjedn~-a NJemiec na gruncne Jch pet_ne, 
siątki lat Wpajali narodowi kult „zachodu" i jego demokratyzacja, która położy kres ich agresywności. 
opatrznościowych rzekomo. dla Polski postaci. Owi- . . 
wielcy mężowie zmieniali się jednak jak w kalejdo- Nasiym ddamem jest wspólna ze W9Lystkirm m1-

skopie tak, że młodzież ucząca się nie zawsze iladą- · 1ującymi pokój na.rodami walka przeciwko remllitarY­
żała w przyswojeniu sobie nazwisk tych przemijają- 0acjii Niemiec Zachodnich, przeci~o prób<Jm narz,u­
cych wielkości. ceni.a przez imperialńztn amerykanski narodoWi _n1e­

Długoletnie tradycje anty­
polskiej polityki Watykanu 

Z wielotomowych wynurzeń Dmowskiel!o, który 
przez pół wie.ku wydeptywał wraz z hrabiami i różnymi 
,,opatrznościowymi"' dla Polaki politykami pr~edpoko!e 
i poczekalnie ministrów i łl!~nisterstw. w_szy&tk~ch atol~o 
świata i dostąpił „zasz.czytu roz~aw1an1a b~zpośr~d~o 
z dziesiątkami ćłostojntków, kieru1ący~h. polityki\: sw1~­
tową, nie wyłączając stolicy apostolsk1e1 :- ~ntka, , z~ 
ci wielcy sternicy rządów światowych me orientowa~~ 
sli~ często w geograłil Eur~py. a zwłaszcza. w geograt1~ 
Polski. z rel!\tly w 12eograf11 maly~h nar'?~o.w. ~łuc~~h 
oni rtą.jcz~ściej z dyskr~tnie ui~'"'.~1aną niecierpln_vosc1~ 
sklirg i żalów w „11ptaw1e polek1ej . Sam Dmowski opo 
wia:lła z żalem 0 niektórych rozmowach .. Oto wyjątek. 
niew!ltp1iwie szczery - ze w:tględls na źrodło: 

z 119,jmniej przyiaznem przyjęciem naszych d~­
żeii " spotkałem sit w miejscu, w którtm zdawało~y 
się .„ najmtliej naletało ttgo oczekiwać, mi~n°kic1e 
w 'Watykanie.„ Poruszam przedmiot dla kraju atn­
lickiego bardto drażliwy. ale zarazem bardio. wRżnv 
i wymagają~ powdnego i ścisłego trakto~11;n•:; ~z­
różniam kościół i po1itykę stolicy !1poste1lsk1e1. 1'.oś.c1ół 
dla katolików jest władzą, której w. rzeczach ~tary 

b 'ąz ni bezwzględne posłuszenstwo. Pohty~a 
~~t~k~:;lta a jest rzeczą ludzMką,, ia~ kdż~a ~ze~~1ffvi:~ ka, nie wolną od błędów„. nie się z a1e. .e 
wałykańska popełniła duże podczas. wo1ny hł,t'r" 

zozególności w stosunku do Polski. Stanow!s o 
~i ~ sprawie polskiej najlepiej określ~ rozdmo~a, 1aką 

. ł m w st czniu 1916 r. z wysokim ygnitarzen! 
miat ek ń k"""' ya z której· dosłownie przytaczam cz~śc 
w:i. y. a s 1„„ 
mającą żnaczenie. 

Zostałem zapytany: , „ 
_ Dlaczego pan idzie z Ros1ą · . . . _ 
- Bo trii trzeba, żeby Niemcy były pobite. 
_ ~a cóż panu przegrana Niemiec? . . , , . 
_ Bo bez niej nit bed:iie zjednoc~on,e1 ?0Isk1::· 

f)ąż(\c dó zjednoczenia, dążymy do Po1sk1 n1epodległe1. 
Na to usłyszałem wybuch 'miechu. , 
- Pólska niepodległa? Alet to marzenie, hl cel 

nieziszczaln-yl . 
Nie powiem, ż~by riloje polskie ucho byłó telli 

niiie dotknięte. Zapytałem na to: 
...... Cóz 1by nam Wa11za Eminencja doradzała? 
- Wasza przyszłość jest z Austrią. . 
T emi sfowy zalecono mi w W aty~anie polHy~ę. 

ktbra w Polsce korzystała ': tytułu „niepodległościo­
wej". Polska niepodleg~a t0 marz~nie ni~ziszczalne -
przysZłość jest z Austrią. Sądzę, z.e s,fohca ap~.stolska 
była dobrze poinfortnowana o zamiarach Austni wzglę 
dem Polski" ... (Roman Dmowski, Pi.srna to~ V, str. 260). 

Prteprasia:m za nieco przydłu~ą cytatę, ale wydaje 
mi się inter~sująoą nie tylko ze w~!!lędu na zy,Wą akt~al­
nośĆ opinii Dmowskiego o atanow1skti Watykanu w spr a 
wach p0lskich1 ale m. iń , dlatego, że gd-y o polityce W:i­
tykanti pisze ,,Trybuna Ludu", to wielu naszych dostoj­
riik6w kościelnych składa prótesty i poddaje jej ocenę 
w wa.ti>liwoi6, A Dmowski ło chvha nie marksista, aie 

miecldełnu n<>We.j odmiany katastrofalnego r~zll~1u 
hitlerowskiego, przy pomocy którego podżega~~., W~;­
jenm pragnęlliby podjudf?Jf ć i pchnąć nalrócl nienneotm 
do wojny o ;pod1bój Europy dla Ałnerykl. 

Odrażająee oblicze 
amery kaili;;kiego imperializmu 

Angielski dy.ploma1:a i pis.am Harold Niicólśol\ 
w swej pr'acy poświęconej kcmferencji pok~j~­

wej w Wersalu w r. 1~19, omawdając spory i r<lflbiez­
ności międciy dyplomatami krajów anglOSla!Skich i ro­
mańskich, przytaczia · następując~. nie poobawi?~li by­
stir:oścl. chatakteryStykę pol:irtylcl airnerykaftsklieJ, W:l­
dziooej oczyma narodów. 

' ,,ZauW'ażyły one na przYkkld - pisze .. Ni&1-;­
son - że Stany Zj~U<Jcrone na przestrzem . cał~J 
swej krótkiej, lee~ obfitującej w podbo.je hl~~; 
z,a,WsrLe eabiegały o naijwyiJsrzą cnotę, townoczesrue 
mś stałe n~y swój symbol wielry, wyka2ując 
najbaird~iej ordynarny maiteirlra.11znt. Zauważ~!Y on~, 
że Amerykaitle lubią odczuwać Według Jen:ersona 
a dziiałał według Hamiltona. zauwaiyły one, że ta· 
kie :zasady. jak równość wśród ludZi, nie były sto­
sowane ana względem ź6łłosk6rych, am Wt;lględem 
Mumynów. Zau~·ŻYłY też, 7..e doktryna sainoo'k~e­
ślen1a nie dOtycrzy ant Indian, am nawet ~udn;o­
wych Stanów. Skłonne więc były rozpatrywac „a~e­
ry>kańsk:ie zasady 1 tendencje" ńie w świetle dekl.a­
racj:l fH.adel.f\ijsllclej, ledz; w świetle wojny meksy-: 
kańSkie.i, Luizjany, w świletle nii.ezlic:ro!=lyoh umó~ 
z Itidia:nahtl, które bezwstydnie były ła!tl1;aine ~n:1m 
jesul:ze e.dążył Wyschnąć na nich atrament. Zauv:a­
żyły one że nawet w ~sięgu pamięci współczes le­
go poJtoi~hd4!. .Wielkie imperium amerykańskie by1ó 
zdobywane brittalną silą.„" . 
A z jaka pasją q>isywał martyrologię Indian . orąz 

oikrucieftstWo i belzwzględność alneFykańskith „piónie­
r6w" młody Hein:ryik Śienkiew1cz w swych „Liśtaeh 
i pod.róży" drukowanych jęsrt.Cte w 1878 ~u. . 

„N.a pr6ż-no wysyłają poiSeL~wa, które pergar11;iM"'." 
mi, pieezędla~ i podpisami dowod~ swej własn~" 
- pjsze Się.nkiewi&L o Indilanooh. 

' „&ąd wyXIl;aCZ!I dzikim rz.~emię, a "biali ją zabie­
rają, i wytępi'\vsey lildian, "Lakredają powę ~ity. 
Ale wobec tego, cóż pozostaje crrervlrono&kórym? Oto 
wojna i wojti.a, bez naduJ!ei wycięstwa, t,y'lko o 
śinierć". 
Podkreśla1ąc uulolmenia lndian i ich tJoiiom 

umyMOWY SienkieWicz za~Mc2lli. że ,1ni.e, stoją, n:a 
przykłitd wca•le o wiele niżej od KałmukovJ, · BMzk:­
r6w i ' ronYch plelmon kocrujących ha ~tepa~h Ro1ji 
i Azji". ' 

„Plemiona te - pls.:ze d&ej Sienkiewjcrz ó I~­
dltahach ....... bądt co bąq~, wyrobiły już pewną ćywi,­
idzację, mogłyby wi~ po.stE:'po"\vać i dalej, r,no,i,łY.b,Y 
stailąć pra:y mądtej pomocy 1 na wys6ikośc1 rta~zej 
c~cij[ - gdyby 11.ie to, ~ ta naffa Wyb.alazła 
t)ost~i;>ow'acie ó wiiele krótsze, iziamiia.St słabsri,Ych "P<>­
J)l.erać i ~ć - 2labija". 

lDalszy ci1ut na str, 3ł 

, 
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lltr.3 

B e ler at pt z·e w.od n i czą ce~ o K:C PZPR tow. Holesława Bieruta 
(Dalszy ciąg rr.e str. 2-ej) 

J.akiej pnz.e;jmwjącej wymowy nabiera w naszych 
oczach użyte przez Sienkiewba zesbarwii.enie Indiiain i 
~-

D:ziiś każdy uCUJci.iw.ie myślący człowiek musi na lo­
Sldl tych ludów prnekonać się do jakich skurbków 
Pro'Wladrl:ą dwa odmienne sposoby życiia: amerykański, 
~yczny sposób życia oracz: socjail:istyczny, ra­
cbiieok! sposób życ:ia. In<lian aimecyłmńscy „cyWuJwaito­
rzy'ł wycięli w !J.lień. Basrldlria podobnii'e jaik :iinne re­
p~ radrz;ieck:ie, jest dziś kw.iitnącą repuhliką , o bo­
giaicym p:rtt.em„śle i :rolmotwie, o pięknej Litexiaturrze, o 
wBmych u~ i ośrodkacll naiuik:owych. 

W śwdetle dlośw:iiad07Jeń ost:aitnich kilkunastu lat 
a w szezegółnośc:i OSbaitniich pięciu lat, wyżej preyto~ 
crllOll'lQ cba!rakterystyka nap.i.sana przez burżuazyjnego 
polirtyka Nticolsona, któremu oboa jest analirza mark­
sistowska, rmajduje da.Isu.e dob:irtne potwtierdzenie nie 
tY!]ko w oaza.cli narodów romańskich, na które pom>­
ływtlł się Nlicolsoo., lecz rówtndeż nairodów słowti.ańskich, 
a pr.Tł'.iede W'Sey'Sfllcim Da!rodów AtlJjli. 

!Drzńś, Imedy opanow.atny żądzą podbicia całego świa­
ta !imperiail:izm amerykański przystąpii do gorącrik:o­
wego ur.&bradania Illiemiookich i jatI>Ońskdch fa~y­
!Mw, sba'W!ia'.jąc Da ich crLe1e 0WOlnlionycli Z wtięz;i,~ 
izbrodln:!ar.zy wojell!llych, kiedy ogniem i żela:lem usi­
łuje mławdć !I. mtopić we krw1i. walczący o wolność bo­
heterski n-airód koreański - oblicze aimerykańskńego 
imper:ia1iamu odsłOillilo się w całej swej ohydzie. 

Dalecy, mecz jasna, jesteśmy od utożsamiiania 
cklbryoh Ctl.ęSto irntenojd prostego ozłuwtleka w stanach 
Z~oc:oonyoh, . Ictó~ dosłowtnde biet'!le głosoone przez 
ofiojailnych poldtykow hasła, z by.najnmiej me se;Ia­
chE$lymd celami, lctóre przyśw:ieoają różnym królom 
s1lacri crz.y kiełbasy, ba'1"0ll.1om węglowym czy prorokom 
z WaiJl street. 

Wzmóc walkę przeciw 
imperialistycznej propagandzie 

fałszu 
M iędzy masami. ~r~cując~i Stanów Zjednoczonych 

!1 ~ą.dzącą ~m~ unpenahstyczną oligarchią finan­
s<?wą 1~tnie1ą p~ze.c.1~1eństwa,. które będą rosły i pogłę­
biały się, lmperialisci ukrywa1ą swe cele zaborcze i swa 
~gresywność zaró~o przed własnym narodem, jak 
i prze~ całym śwratem. Ale ich polityka wojenna musi 
~ogłęb1ać kryzys, a jego skutki spadać będą swym cię­
z~em w coraz r<?snącym stopniu równiei na masy pr·a­
CUJllCe Stanów Z1ednoczonych, pogłębiając ich walkę 
o 9We prawa i warunki bytu. Polityka oligarchii Jinan­
-; musi prowadzić do obnizania _stopy życiO'Wej mas 
nie t,łko w krajach zmanhallizowanycb, lecz równie:t 
w~ Dziś już prowadzi do wzrostu rozterki, sa­
mohójstw, przestępczości i rozprzęteuia moralnego, 

Kterownią polityki ameqkańskiej, szerząc histerię 
wojenną, usiłują przerzucić odpowiedzialność za sytuację, 
k16rą sami wytwarzają, D1l ZSRR i kraje demokracji lu­
dowej, ~a Koree i Chiny, W tym celu rozwijają niesły­
c~ me tylko w swych rozmiarach, ale i w swej nik­
~ci propagandę fałszu. 

Sterroryzow~ ludnoś~ strachem, oddziaływ~ na 
psychikę mas atmosferą kłamstwa, niepokoju i pamki, 
a~ w ten sposób o~lupić i uczynić ludzi• niezdolnymi do 
trzdwej orientacji - oto metoda, przy pomocy której 
podtegacze wojenni chcieliby narzucić mrok i zasłonę 
na źródła i ogniska zbrodni, a ofiary zbrodni przedsta­
wić jako jej sprawców. Pustosząc Koreę, oddzielonl\ od 
Stanów Zjednoczonych największym oceanem, military­
ści amerykańscy krzyczą o zagrożeniu Ameryki P,rzez 
maleńki naród koreański, mordując bestialsko kobiety 
l dzieci koreańskie, oskarżają o napaść swe pomordo­
wane ofiary. Anektuj(\c chińską Formozę i popierając 
zbankrutowany rząd Czang Kai-szeka, posyłają na odle­
głe morza chińskie i azjatyckie olbrzymią flotę wojenną. 
Czyniąc nieustanne naloty na terytorium Chin i zagra­
żając ich obszarom - agresorzy amerykańscy zmuszają 
zależne od nich narody do potępienia Chin, w stoilunku 
do których sami dopuszczają się zbrodni i gwałtu. W ni>? 
dawno opublikowanym wywiadzie, udzielonym kore­
spondentowi „Prawdy" towarzysz Stalin stwierdza: 

„Organizacja Narodów Zjednoczonych. utworzona 
jako ostoja pokoju, przekształca się w narzędzie woi· 
ny, w instrument rozpętywania nowej wojny świato­
wej, Agresorskim trzonem ONZ jest dziesięć krajów­
członków agresywnego paktu północno-atlantyckiego 
(USĄ, Anglia, Francja, Kanada, Belgia, Holandia, Lu­
ksemburg, Dania, Norwegia, Islandia) oraz 20 krajów 
Ameryki ł..acińskiej„. 

„. W ten sposób ONZ, przekształcając się w na· 
rzęazie agresywnej wojny, przestaje być zarazem 
świafavn\ organizacją równouprawnionych narodów. 
W istocie rzeczy ONZ jest teraz nie tyle organizacją 
światoWl\t ile organizacją dla Amerykanów, działającą 
dla potrzeb agresorów amerykańskich„. 

••• W tea sposób Organizacja Narodów Zjednoczo­
n,ch wkracza na niesławną drogę Ligi Narodów. Grze­
bie ona tym samym swój autorytet moralny i skazuje 
Ilię na rozpad". 

Rozpętujzrc w skali niespoty.kanej gonitwę zbrojeń: 
przestawiając na tory wojenne całą gospodarkę krajów, 
związanych paktami i umowami, jawnymi i tajnymi --; 
z imperializmem amerykańskim jako promotorem nowe1 
wojny - podżegacze wojenni głoszą na wszelki sposób 
m"kczemne oszustwo, że to nie oni, ale ZSRR i kraje de­
mokracji ludowej zagratają pokojowi. 

„Premierowi Attlee - mówił w wywiadzie towa­
rzysz Stalin - potrzebne jest kłamstwo o Związku 
Radzieckim, potrzebne mu jest przedstawienie poko_­
jowej polityki Związku Radzieckiego jako agresywnei. 
za§ agresywnej polityki rządu angielskiego jako po­
kojowej - po to, by wprowadzić w błąd naród an­
gielski, narzucić ma to kłamstwo o ZSRR. i w. ten. s~o­
sób wciągnąć go drogą oszustwa do nowe) wo1ny swia­
towej, organizowanej przez koła rządzące Stanów 
Zjednoczonych". 

Jasne jest, że propaganda imperialistyczna nasta­
wiona jest na otumanienie najbardziej naiwnych lub sła­
bo orientujących się w polityce i w zjawiskach spt>łecz­
~ych ludzi. Jednak ludzi takfch jest wiele w krajach 
kapitalistycznych i kolonialnych. W krajach zaś wyzwo· 
lonych już z oków gospodarki kapitalistycznej, propa­
ganda impeńalistyczna liczy na niedobitki obszarniczo­
kapitałistyczne, jak również próbuje oddziaływać na 
tych, którzy są jeszcze w niewoli starych przesądów, lub 
dźwigają na sobie spuściznę zakłamanej ideologii bur­
źuazyjnej. Wiadomo bowiem, że całkowite usunięcie tej 
przeklętej spuścizny wymaga długotrwałej pracy wycho-
1wawczej, nieustannego rozwoju wiedzy i kultury, cią­
głego podnoszenia świadomości politycznej mas. 

Pamiętajmy więc. że walka z fałszem propagandv 
imperialistycznej wymagą od nas jeszcze większego i 
energiczniejszego niż dotąd wysiłku. 

Zadaniem naszej walki z fałszem propagandv im­
perialistvcznei iest wviaśn!anie masom rzeczvwistvch 

celów agresywnej polityki imperializmu i jej źródeł oraz 
wskazywanie, dokąd ona prowadzi. Naszll własną pro· 
pagandę musimy opierać na doświadczeniu mas, które 
przeżyły już potworne skutki agresywnej polityki im­
perializmu hitlerowskiego. Amerykańscy podżegacze 
wojenni odradzają i powtarzają politykę hitleryzmu, która 
była polityką agresji i doprowadziła do II wojny świa­
towej. Masy pracujące z własnego doświadczenia wie­
~ą, jakie znisz.czenia i klęski niesie wojna dla wszyst­
kich narodów, nie wyłączając tych, których rządy do­
prowadziły do wojny. Dlatego też masy pracujące pra­
gną przeciwstawić się wojnie. pragną popierać politykę 
pokojową. 

. Nikczemność propagandy imperialistycznej oparta 
1est na fałszu, że zbrojenia imperialistyczne maj~ rze· 
komo. na c~lu ~abezpieczenie pokoju. Ale wszyscy ro­
zumm ludzie wiedzą, że pokoju nie zabezpiecza się 
prz.ez. rozpętywa.nie wyścigu zbrojeń , lecz przez rozbro-
1eme 1 przez politykę pokojową. 

Towarzysz Staiin zdemaskował tę obłudę 
sób dobitny: 

w spo-

„Premier Attlee występuje w roli zwolennika po­
koju. Jeżeli on w rzeczywistości iest za pokojem, czemu 
odrzucił propozycję Związku Radzieckiego w Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych w sprawie niezwłocz­
nego zawarcia paktu pokoju m iędzy Związkiem Ra­
dzieckim, Anglią, Stanami Zjednoczonymi, Chinami i 
Francją? 

Jeżeli on rzeczywiście jest za pokojem, czemu od·· 
rzucił propozycję Zwiazku Radzieckiego w sprawie 
niezwłocznego przystąpienia do redukcii zbrojeń , nie­
zwłocznego zakazu broni atomowej? 

Jeżeli on rzeczywiście jest za pokoiem, czemu 
prześladuje zw,olenników obrony pokoju, czemu za­
kazał Kongresu Obrońców Pokoju w Anglii? Czyż 
kampania w obronie pokoju może zagrażać bezpieczeń­
stwu Anglii? 

Jasne jest, że premier Attlee jest nie za utrzy­
manie~ pokoju, lecz za rozpętywaniem nowej, agre· 
sywne1 wojny światowej". 

ZSR H niezłomnie p1·0,vadzi 
pokojową politykę 

Oo roz~rojen i a niejednokrotnie nawol.nvalv ,„ 
. ONZ : . na konferencjach międzynarodowych 

panstwo S-OCJal1styczne - ZSRR i kraje demokracji 
11:d'OWej. <? roz~rojenie walczy światowy ruch obr.oń­
cow ~OJU,. kt?ry w ZSRR i w krajach demokracji 
ludoweJ znaJdUJe potężne poparcie dla swej walki. 

. . Polit)"~ę pokojową prowadzi ZSRR nieustannie 
1 ruezłomme od chwili swego powstania. Jednym z na­
crz.elnych haseł Rewoluojd Socjalis tycznej , która stwo­
rzyła ZSRR, było hasło walki o pokój. 

Or~~ami . pokoju, niezmordowanymi jego 
twó~camt 1 .boJowmk~mi . byli wodzoWii.e Rewolucji So­
cjalisty~eJ - Lenm 1 Stalin. Marksizm-leninizm 
od. zarama ruchu r~botnicze~o wskazywał masom pra­
<:tIJąc".111 . całego ŚWJata, gdzie tkwią przyczyny wojen 
1
• ~ Jaki s.P:<>sób ~asy lu.dowe Pow.ilrmy wa!lczyć, aby 

s>ę llll prz~'.'"V'staWJć. W1emy zawsze ideom marksi­
zmu - lenm=u ZSRR konsekwentnie w ciągu 33 
lat przeprowadzał politykę pokojową i propagował 
zahamowanie zbrojeń na wseystkiiich obradach mię­
~ir<;>d?wych, gdzie był reprezentowany, a także 
Dlezail.ezme od tego. 

~lirty~a i;>okojo.'Ya ZSRR i krajów demokracji lu­
doweJ .2Jna·J~UJe. SWOJ wyr~ nde fyl!ko w ich polityce 
zagrn:ii~eJ, me tylko w wysiiłka'Ch tych państw na 
terenne nnędzynairodowym. 

• . O wysiłkach pokojowych, J pracy dla pokoju 
sw1adczy p~zede wszystkim to, oo stanowi główny kie­
runek wySlł'ku danego kraju w jego ekonomice w 
produk.cji. Któż może zaprzeczyć, że wielkie bud~wle 
komuruzmu w _ZSRR, kt~re ~oncentrują dziś uwagę 
całego. s:po!ec~enstwa ra.d:m.eok1ego, że olbrzymie prace 
~ uzy~anaem pustyń, nad 0a1bez.pieozenriem leśny­
nn pasami ochronnymi rooległyeh terenów, nawie­
?zanych przez posuchę, że potężne. hydroelektrownie 
1. kanały, kt~r~ budują narody rad7Ji.eckie, aby podnieść 
~esrlJCZe wyze3 swą produkcję rolną, że nieustanny 
1 nieporównywalny z żadnym na świecie krajem 
v.:z;ros~ ~!tury, s~, naiukii w ZSRR, że ta wspa­
mała. i wielka. ~OJOWa praca 200-milionowcgo spo­
ł~~tw~ SOCJaltsiycmego dominuje dziś w całym je­
go zyctu 1 pracy. 

„Twórcza pokojowa praca 
głowną troską narodu polskiego 

J któż, jeśli nie jest łotrem i kłamcą - może za-
. ~~· że V: Polsce wre praca nad odbudQM\ 

mn.~t ~ WSI., ze lMl;Tód polski odbudowuje z giruzów w 
DaJwyzseym tempie, na jakie go stać, swoją stolicę któ 
rą 2!bumyli limper.i>ail!iści hitlerowscy - wł.aśnde . ci ~mi 
których dziś podjudza do nowej wojny imperializ~ 
aimeryk1ańsiki. Któż śmie zaprzeczyć - prócz spodlałych 
do cna "?rzutków emigracyjnych-że masy pracują­
ce ~ols~ z ~omnym zapałem uprzemysławiają 
SWĆJ kiraJ, buduJą nowe fabryki traktorów maszvn 
rolniczych, nawoizów, samochodów dla rol~ictwa. ·ze 
wzra~ta .w Polsce z r~lru na rok wydobycie węgl a, 
buduJą s1ę nowe kopalnte i huty, budują się nowe fa­
bryki i nowe osiedla wokół nich, że wzrasta z roku 
na rok produkcja przemysłu y· takim tempie, jakiego 
nie rz:nały krade kaipitaHstyoone. że Plan 6-letn!l. -
plan wyrwania Polski z zacofania okresu kapitalisty­
cznego, plan przekształcenia . Polski z ubogiego kraj u 
w ikrad sil]ny i bogaity, polslci lud pracujący wykonuje 

i będ2iie wykonywał z nadwyżką. Któż może mprze­
czyć, że ta wielka pokojowa praca stanowi główny 
wysiłek i główną troskę narodu polskiego. że naród 
polski ma świadomość, że tą swoją potężną; ofiarną 
i szlachetną pracą umacnia n iepodległość Polski i uma­
on!l.a pokój na śwtieci~ ! 

A oo czynią kraje kapitalistyczne - już mówiłem. 
Kraje kapitalistyczne przestawiają całą swoją ekono­
mikę na tory prodiukcji wojennej. 

Do jakiejże nik<2emnej perfidii trzeba dojść, aby 
w przekupnej prasfo i przez dziesiątki stacji radio­
wych we wszystkich stolicach kapitalistycznej Europy 
szerzyć bez przerwy właśnie w językach narodów bu­
dujących socjalizm - że to nie imperia1i~~ i przygoto­
wują wojnę, lecz ZSRR i kraje demokracji ludowej, 
że nie imperialiści się zbrvją , a pa11stwa socjalistyczne. 
nie imperialiści zagrażają pokojowi. lecz ZSRR. 

W tej zakłamanei i bezwstydnej propagand .~ie 
fałszu najbardziej haniebną i plugawą rolę spełniają 
titowskie agentury imperialistycznych podżegaczy w<J­
i('rir..- - i, 0r::iz s tarzy chwalcy imperializmu z prawicy 
socialdemokrat.vczne.i. W i·amach polityk.i wojennej 

amerykańsltlch agresorów blok ti.<towslro-soojatldemo­
kraitycrmy specj~uje się w akcji dywersyjnej i~ 
czej •.v ruchu robotniczym i w vbozie obrońców poko­
ju. Po rychło zbankrutowanych próbach dywersji ide­
ologicznej przy pomocy „teoryjek" kosmopoldltycz­
nych prawica socjaldemokra tyczna wespół z gangste­
rami titowskimi usiłuje jeszcze manipulować zleża­
łymi frazesami 3yndykałistyczmym:i o bezspornre fa­
szystowskim zapachu, równocześnie zaś operuje z lo­
kaj ską gorliwością na odcinku najba~dziej ~­
nych i rozwydrzonych kłamstw i oszezerstw przeciw 
ZSRR i kr ajom demokracji ludowej. 

Należv j możoa do wojny 
n 1e dopuścić 

A by uzasadnić i ułatwić politykę . wojenn~ im­
periialiści rozpętują histerię i pam!ikę wooenną. 

Ogarnia ona - jak to slwierdził stary podżegacz wujen 
ny Hoover - w większym znaczn ie stopnilll same Stany 
Zjednoczone niż inne kraje, dla których jest głównie 
przeznaczona. Wojna w Azji toczy się od 8 miesięcy, 
a jej skutki dla Stanów Zjednoczonych pogłębiają 
rozgardiasz w świecie kapitalistycznym. Okrzyczana 
i reklamowana od chwili zakończenia II wojny świato 
wej „potęga militarna" Stanów Zjednoczonych, któr'a 
miała bez wielkiego trudu zdobyć świat, gdy tylko 
zechce, potknęła się i · skompromitowała w -Wojnie z 
małym i słabo uzbrojonym narodem koreańskim. 

„ ... Chodzi o to - mówi towarzysz Stalin - ż~ 
wojna ta jest wyjątkowo niepopularna wśród .żoł­
nierzy amerykańskich i angielskich. 

Istotnie, trudno przelrnnać żołnierzy, że Chiny, 
które nie zagrażają ani Anglii, ani Ameryce i któ­
rym Amerykanie zabrali wyspę Taiwan - są agre 
sorem, podczas gdy Stany Zjednoczone, ' które za­
garnęły wyspę Taiwan i posunęły swe wojska aż 
do granic Chin - są stroną broniącą się. Trudno 
przekonać żołnierzy, że Stany Zjednoczone mają 
prawo bronić swego bezpieczeństwa na terytorium 
Korei i nad granicami Chin, podczas gdy Chiny 
i Korea nie mają prawa bronić swego bezpieczeń­
stwa na własnym terytorium lub nad granicami 
swego państwa. Stąd niepopularnoąć wojny wśród 
żołnierzy anglo-amerykańskich. 

Rzecz zrozumiała, że najbardziej nawet do­
świadczeni generałowie i oficerowie mogą ponieść 
por •. :~k~, jeżeli żołnierze uważają, że narzucona im 
wojna jest głęboko niesprawiedliwa i jeżeli wobec 
tego wykonują oni swe obowiązki na froncie for­
malnie, bez wiary w słuszność swej misji, bez en­
tuzjazmu". 

Tym niemniej wojna się toczy, a groźba, że może 
łatwo rozszerzyć swój zasięg, jest groźbą, z którą li­
czą się ludzie we wszystkich krajach świata. Tę groź 
bę powiększa forsowana przez imperializm orgia 
zbrojeń. Nic dziwnego, że największą dziś troskę wię 
kszości ludzi stanowi troska o pokój. Dlatego też poli 
tyka pokojowa ZSRR i krajów demokracji ludowej 
znajduje coraz szersze poparcie w masach pracują­
cych i wśród ludzi postępowych całego śwrl&ta. 

Awanturniczość polityki imperialistycznej, nie­
pewność jutra, fałsz jako główny oręż ideologiczny 
i propagandowy, pogarda dla człowieka, dla ambicji 
i godności narodowej zwasalizowan·ych krajów, głębo 
ki upadek ideowy i moralny - oto czynniki, określa 
jące treść życia pod dyktaturą imperializmu amery­
kańskiego. Odpycha ona, niepokoi, oburza wielu my 
ślących i uczciwych ludzi. Na tym tle rozwija si~, 
potężnieje, rośnie wielki światowy ruch zwolenni­
ków i obrońców pokoju. 

Każdy człowiek zdaje sóbie sprawę z niebezpie­
czeństwa napiętej sytuacji międzynarodowej. Impe'­
rializm gnije i szamoce się w ciężkiej chorobie kry 
zysu, który pogłębia obłędne awanturnictwo chciwej 
nieopanowanej w żądzach panowania i wyzysku oli­
garchii dolarowej. Nagromadziła ona i posiada w 
swym władaniu potężne środki techniczne i materiał 
ne, które usiłuje zamienić w siłę niszczącą. Dlatego 

.Polityka wojenna imperializmu stanowi poważną 
· groźbę dla ludzkości, dla jej rozwoju i postępu, dla-
tego nie wolno nam jej lekceważyć. Nie lekceważą 
tej groźby miliony prostych ludzi we wszystkich kra 
jach świata, nie lekceważą jej polskie masy ludowe. 
Stawiają one przed sobą codziennie niepokojące ich 
pytanie: czy wojna jest nieunikniona? 

Na pytaniie to partia nasza musi dawać masóm 
jasną i stanowczą odpowiedź: Na•lefy i można do woj­
ny nie dopuścić. 

Wojna jest potrzebą i nadzieją imperialistów -
tyranów, ciemięfycieli i ludobójców ..:.. je;t ona irAl­

mache{Il i zbrodnią przeciw ludzkości. Wojna jest wi 
domym objawem bankructwa i upadku imperializ­
mu jako ustroju spółęcznego, dowodem jego głębo­
kiej zgnilizny. 

„Et.o mówtl, że wojna je&!: nieunikniona„ ten S'Tka 
luje ludcclrość" - głosi słUsm:ie uchwała II Swtia­
towego K<mgre&u Pokoju. 

Na pytanie czy nowa wojna światowa jest nieu­
nikniona - towarzysz Stalin daje riastępującą odpo­
wiedź: 

„Nie! Przynajmniej w obecnym czasie nie moż­
na uważać jej za nieuniknioną. 

Oczywiście, w Stanach' Zjednoczonych, w An­
glii , jak również we Francji istnieją agresywne si­
ły, pożądające nowej wojny. Potrzebna im jest woj 
na dla otrzymania zysków nadz\vyczajnych, dla o­
grabienia innych krajów. Są to miliarderzy i milio 
nerzy, traktujący wojnę jako intratny interes,. da­
jący kclosalne zyski. 

One to, te agresywne siły, trzymają w swych rę­
kach rządy reakcyjne i kierują nimi. Równocześnie 
jednak boją się one swoich narodów, które nie chcą 
nowej wojny i są za utrzymaniem pokoju. Dlatego 
też starają się wykorzystać reakcyjne rządy w tym 
celu, ażeby omotać swe narody siecią kłamstw, 
oszukać je i przedstawić nową wojnę jako obron­
ną, a pokojową politykę krajów miłujących pokój 
- jako agresyvmą. Starają się oszukać swe naro­
dy w tym celu, ażeby narzucić im swe agresywne 
plany i wciągnąć je do nowej wojny, 

Dlatego właśnie boją się kampanii w obronie 
pokoju, obawiając się, że może ona demaskować 
agresywne zamierzenia reakcyjnych rządów ... " 

Opanowanie niebezpieczeństwa agresji imperiali­
stycznych jest konieczne i realne pod warunkiem 
czynnej i trwałej mobilizacji wszystkich sił postępo­
wych w obronie pokoju. 

Zbrodni czą dywersję wrogów 
narodu likwidować bez reszty 

Ruch bojowników i obrońców pokoju jest nowym 
wielkim i doniosłym ruchem społeaznym, któ­

rego nie było - w skali światowej. i w rz.organdzowa­
nych formach - w okre5'ie przed drugą wojną świa­
tową. Ruch ten odzwierciedla nowe procesy ~ybkiego 
\VZrostu świadomości milionowych mas ludzkich pod 
wpływem doświadczeń minionej wojny i potwornych 
k lesk. które wyrzadziła ludizkości. Miliony ludzi inte-

resują się sytuaoją międzynarodową i śledrz;ą • jej 
rorz:wojem. . 

w Polsce Ludowej św:iaitowa wałka w obronie po­
koju ma;jduje żywy oddźwięk wśród mas pracll!jących. 
Swdadcrz;y o tym akcja podpisów pod i\ipelem &zltok:­
holmsklim, w której uczestnkzył cały naród ~· 
śwti.adczy o tym wtielkie poruszenie w całym nairod.,;ie 
w związku z II Swiatowym Kongresem Pokoju, w cza­
sie którego stolica Polskli. stała się Stolicą Pokoju. 
W COl"IB.!Z więksrzym stopnW rośnie u nas ś'Wli.ackxmość 
tego że waiika w obronie pokoju dotyczy k:aaidego i 
wszystkicll, że wiąże się ona jak naijściśled 11.: codzienną 
pracą całego na.rodu, z treścią li. kierunik:iem tej prac~ . 
Z tego wyn:ika, że ~ o pokój musi mieć opa!l"Cle 
w postawtle całego nairodu, że musi mieć chamkter 
srzerokiego frontu ogólnonaa:-odowego. 

Jak to należy rorz:umieć? 

Nie ma u nas w Polsce zbyt wtiellu ludzi, o któcydi 
można by pow:ied!zlieć, żę pragnęliby wojlD.y. Takich 
lud7Ji. w społeczeństwtie .nasrz;ym zna.lazłlalby się tylko 
nikczemna garstka, są to na ogół wykolejeń.cy, o któ­
r ych e;bytecrz.nym byłoby się r~ć. Nie wolno 
nam jednak mmykać ocrzu na faikt, że nawet nielicz­
ni dywersanci i ageinoi obcych wywiadów, rekrutują­
cy się główtnde spośród ndedobitków obsrzmniC210 - spe­
kulanok:ik:h, mogą przez dywersyjne plotki i prqpa­
gąndę szeptal!lą wyrzącmć szkodę, tym bM'dziej, że 
zaikliamana aż do idiotyzmu lecrz kirzykJJiwa prqpagan­
da radiowa :imper.iaili$tów usiłuje pnzesąezyć się do 
najba:r<N::iej mcofanych zaikamarJtów naszego fycia. 
Ta !Zbrod.n!icm dywersja musi być :zildkwidowana bez 
reseJty. · ' 

w allka o pokój jesit ro tego rodą;iadu walka, w któ­
rej na'I'ód nasz pow.inden być jaik najbaJrdziej jednolity. 
Z tego bowiem oo już powiedziałem wynika jasno., że 
wailkra o pokój jest w obecnych wanmikach niąjwyż­
~ym obow:iąrzikiem patriotycznym :i ogólnoludrzJk:im. 

w :ia!ktim macz.endu ipolityc:znym mmany mówić 
o froncie ogólno - nw-odowym? 

Wiemy, że zagadnienlie jednośai. Da!I'Od~ej w wal­
re o wyrawoleniie, ~ :rndam sens postępowy w okre­
sie naszych p<>".VStań narodowych . w wieku XIX 
w okresie wschodząoed liDi!i. rcrcwojowej polskiej bur­
żuarnjti - w następnych ~esięciolecdacll w rękach 
endecji, piłsudcrz;yizny, piwwicy F!PS a pó2:ll!iej· reZimu 
sanacyjnego stało się hasłem S7Ja!lbierceym. W tym 
okresie, kiedy burżuazja ipolska sprzęgnięta z obsz:M'­
niotwem byłla już klasą wstecrziną, klasą, której irnite­
resy kolidowały rz: irnteresami narodu, klasą która co­
rarz; ba1.'dziej wchodziła na drogę !Zdrady narodowej -
w owym okresie hasło frontu :nairodowego było w jej 
ustach :iln$tirumentem obezw;!Jad!n!l.al!lda mas robotni­
crz;ych, ch.łopskiich i cirobnońili.eszczaństwa miejskiego 
czadem 'rozpail.onego do białoścd nacjonailizmu lub m­
pofyczonych rz: h:itlerowsk:iego arsenału reory.jek ra­
sisbowskdch. 

Chodziło o 1x>, aby l!istkiem figowym takiej kary­
kaitury frontu narodowego masłondć odrażającą na­
gość rr.drady i zapmaństwa rządzącej klasy wyzyski­
Wax:tLy. Polityka tej klasy daprowedrzlim Poiskę do ka­
tastrofy wmeś:n:iowej z cafym ogromem ofiair, rmiszx:zeń 
i cierpień, które stały się ud2Jielern na.rodu. 

Dziś wszyscy oglądać możemy z Olb:rrz;ydzendem tę 
garstkę ba.nkruitów, lctóra, ma4arzlszy się na emigracji. 
stoczyła się ' :oa samo dno rmpIVJaństwa i 7Xka,dy. Spme­
tiadą się oni hurt.em i w deta!lu kaQ:demu wywjladowd 
imper.iali9tyC"llllemu, kltóry chce ich kupić. Te .. .gryzące 
się na'W!ł'iajem k:lticzikli emigracyjne bajdurzą o j~ 
„międzymorzu" i aby do~ć swemu ~kańslcie­
mu pryncypałowi ]licytują Silę w wykpiwan:iu suwe­
renności narodowej, a równocześ:D:ie SlJemllllją haseł­
kiiem jedrnoścl narodowej. 

~e emdgracyjine SY!J:eIIY o głowti.e famysty 
i ogonie amerykańskiego szpiega zerk~ją ~ CZJUleij 
w stronę 'I1rioon1i i posymją w konkury $'WQl!Ch An­
dersów, Hutten - Czapskich i M:adkiewimów, aby 
śladami generała .Rrchaild sprrzedawać obałamuconych 
emi.grantów powktich na mięso airmaitme hitlerow-
sktim generałom. · 

Zwaloooldśmy i demaskowaliśmy tych wrogów ludu, 
kiedy ~Y'~ sdę frarr.eologią endecką <:tLY chadec­
ką, ludowcową, crz;y pepesowską, ozonową czy napra­
wiaoką. Dziś sami się demaskują jak.o najmnci amery­
kańsko - bi~lerowscy. 

KJ asa 
siłą 

robotnicza kierowniczą 
frontu narodowego 

Nasza partia w ciemną noc hitlerowskiej niewoli 
okupacyjnej wysunęła bojowe hasło frontu na­

rodowego dla walki z niemieckim najazdem i front ten 
zwycięsko budowała, grupując najlepsze siły narodu do· 
koła Krajowej Rady Narodowej. Staliśmy tw~do na 
stanowisku, że frontowi temu powinna przewodzie klasa 
robotnicza, gdyż spełznięcie na tory t. zw. Rady J!­
dności Narodowej, której ster trzymały w rękach partie 
burżuazyjne - jak to chcieli odchyleńcy prawicowo· 
oportunistyczni - doprowadziłoby niechybnie walkę 
narodowo-wyzwoleńczą do zguby, do zaprzedania się im­
perializmowi 11Dglosaskiemu. 

. Dzięki tej patriotycznej, konsekwentnej, pod wzglę­
dem klasowym i narodowym, postawie, dzięki sojuszowi 
z wielkim Związkiem Radzieckim, dzięki pomocy bo­
haterskiej Armii Radzieckiej Polska została wyzwo­
lona. Władza ludowa przystąpiła do budowania Polski 
na nowych, socjalistycznych zasadach. Dzięki temu dzi.~ 
możemy stawić czoło wszelkim niebezpieczeństwom gro­
żącym ze strony' imperializmu amerykańskiego, Dziś, 
gdy niebezpieczeństwo agresji amerykańskiej zagraża 
światu, świadomość amerykańskiej przemocy i utraty 
niezawisłości przez kraje zachodnia-europejskie coraz 
bardziej już dociera do· milionów ludzi, stanowiąc pod­
stawę szerokiego, narodowego frontu walki o pokój 
i o przywrócenie niezawisłości tych krajów. świadczy 
o tym bohaterska walka milionowych mas we Francji 
i Włoszech. Przewodzą w tej walce partie komuni­
styczne, niezłomne orędowniczki wolności i niepodle­
głości swych narodów. 

Cenny pod tym względem dokument przedstawia 
ogłoszony niedawno program Komunistycznej Partii An· 
glii, w którym czytamy między innymi: 

„Po raz pierwszy w swych dziejach kraj nasz 
utracił niezależność i swobodę działania w dziedzinie 
polityki zagranicznej, gospodarczej i militarnej, podpo­
rządkowując się obcemu mocarstwu - Stanom Zjedno­
czonym. 

Przywrócenie niezawisłości narodowej W. Bryta­
nii, którą zaprzedali przywódcy partii konserwatywnej 
liberalnej i labourzystowskiej, jest nieodzownym wa­
runkiem odrodzenia Anglii, jej postępu politycznego, 
gospodarczego i społecznego, 

Wzywamy wszystkich prawdziwych patńotów, abv 
zjednoczyli się w obronie brytyjskich interesów naro· 
dowych, w obronie niezawisłości kraju. 

Wypowiadamy się za wolną, silną i niezawisl · 
An"lia". 

!Dalszv ci~ na str. 41 
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Fronty narodowe w krafach zachocinlo-europejskich 
dla walki o pokój i o przywrócenie niezawisłolci wy­
nikajĄCe z ~onkretnej, sytuacji w tych krajach, są ~przy· 
mierzeńcam1 w nasze1 walce, · 

Treść naszego hasła frontu 
narodowego walki o pokój 

i Plan 6- letni 
A faką trd~ polityczną my wkład&my w nasze ha­

sło frontu narodowego walki o pok6j i realiza­
cję Planu 6-letniego? 

Dzi~ występulemy z tym hasłem, aby mocniej jeszcze 
zewrzeć szeregi milionów Polaków. 

Nie jest przypadkiem, te hasło to dzU widnie u 
nat 1zczególnie wysuwa się na czoło, Złożyły się na to 
trzy czynniki: 

Po pierwsze,. nłebezpieczeńillwą wojny, nie-
bezpleczeńRtwo agresji amerykańsko-hitletowskiei stało •i• w ostatnim czasie znacznie 011trzejaze. Swiezo jesz· 
c~e mam„ w pamięci całą grozę u~egłej wojny, p~­
miętamy - dobrze pamiętamy - zwierzęce oblicze hi­
tlerowców, obecnych pupilów amerykańskich. Dziś W 'y· 
cląfają out swe drapidne ło.py zarówno po nasze Ziemie 
Zachodnie, jak i po całą l?olskę, którl\ chcą mieć pod 
!Woim butem. Wiemy, co oznaczałby pochód hord 
bitlerow1ko-amerykańskich: Cmicr6, głód i kalech4'ó. 

Czyt znajdzie łlę choć jeden uczciwy Polak, który 
by wobec tych zbrodniczych planów nie :tall\l jasńego 
i zdecydowanelfo stanowiska? Czyż ntoże być na to 
intta odpowiedź niż zwarcie szeregów w Natodowym 
Froncie walki o pokój i Plan 6-letni? 

Po w t ó r e, imperializm amerykaliski w oparciu o 
t. zw. pakt atlantycki i Trizonię, w której znów uzbraja 
hitlerowskie hordy i oddaje władzę w ręce zbankruto· 
wanyoh hitlerowskich Jtenerałów - zagraża nastej nie· 
pod1egło,ci, Chciałby przekształcić Polskę w swoją ko­
lonię, w surowcowy hińterland rządzony przez hitlerow· 
akłch gauleiterów. 

Czyt znajdzie się choć jeden uczciwy Polak i praw­
dzłWT patriota, który by nie zacisnął pięłoi w odpo­
wiedzi na te nikczemne plany i żakusy? 

Czyt mote być na to uuia odpowiedź, niż zwarcie 
tr:eregów w Narodowym Froncie walki o pokój i Plan 
6-letni - rękojmię naszeQo uprzemysłowienia iutsz~j 
siły i suwerennoki? ' 

Naród po1ski staje się 
narodem socjalisty~znym 

po trze c 1 e, nawołujetr1y do skupiania się w 
szeregach Frontu Nat'?dowego, bo róbotnicy, 

chłopi pracujący i inteligencJa pracująca stanowią 
trzon naszego narodu. Naród polski na przestrzeni 
wieków ulegał głęOOlktim przeobrażeniom i &!ś wkra­
cza w okres swego rozkwitu, idYź staje się narodem 
socjalistycznym. · 

A jak to zaradnietde kształtowało się historycz­
nie? W dkresie rożdtobnieriia feudalnego, w okte11ie 
przedkapitalistycznym, mniej Więcej do końca XVIII 
wieku, rozwijała się narodowość polska. Istniały wte 
dy dopiero elementy prztwz.łego kortsolidowairla sii: 
narodu, jek język, tery tordurn, Wl!ąlólrtota kiUIMl­
ralna Itp. Szlachta sama się wówczas R:reowała „na­
rodem szlacheckim", pozostawiając poza ~ego naWła­
sem mieszczan ł chłopów. • , : , · . 

W Wieku XIX uformował się n&t'ód polski w zna 
ezentu Wl!lp6łczesnym, którego oblicze kształtowała 
burtuazja sprzęgnięta ze szlacheckiJD ziemiaństwem, 
a Więc naród burżuazyjny. Inne klasy, mimo ich li­
czebnoścl, poliporządkowane burźuazyjnej be°gemo­
Iliili, lllie odegrały w formowemu d k!lllltlałtowaniu obli­
cza narodu decydującej roll. 

Dojście do władzy polskiej klasy robotniczej w 
roku 1944 rozpoczęło nowy okres hłstorycztiy - prze 
kształcania narodu buduazyjnego w naród socjali­
styczny, o nowej strukturze gospodarczej, o nowym 
składzie klasowym, o nowym obliczu moralno-poli 
tycznym. 

Naród nasz przeżywa więc w obecnym etapie hi­
storycznym najgłębszy pr~s przekształcania się 
l przerastania w społeczeństwo socjalistyczne. Proces 
ten trwa 1 póki nie Osiąłbie właściwego stadium, 
mt.l'.81 być powtq!lany z Walkfl klasową. Ale to jest pro 
ces, który prowadzi do społeczeństwa bezklasowego. 

Usunięte u nas zostały bezpowrotnie podstawowe 
filary poprzedniego społeczeństwa burżuazyjnego: ka 
pitaliści przemysłowi 1 obszamicy. Wyparte zostały 
iuż w przeważającej mierze z naszego przemysłu, 
handlu, transportu i wymiany warstwy średniej bur 
żuazji. Pozostały warstwy drobnej burżu;:tzji. Pozo­
stała na wsi warstwa kułacka, której wpływ na go­
Rpodarkę rolną będzie się kurczył. Wielka masa chłop 
1klch gospodarstw drobnotowarowych jest powiąza­
na z naszą ogólną ~nomiką socjalistyczną całym 
szieregiem form, jak spółdzielczość, kontraktacja Itp. 
I co najważniejsze zaczyna przechodzić coraz śmielej 
m tory gpółd2:ielczości produkcyjnej. Pooliityc!rmą for­
mą powdąl"lll!inia mas dlłopskfoh z budOWl'l!!btwem 91>­
ojalistycznym jest u nas umacniający się coraz bar 
dziej sojusz robotniczo-chłopski pod kierowtiictwem 
kl.at!y robotni.C2ej. · 

Rzecz jasna, że dzieje się to wszystko w ogniu 
coraz ostrzejszej walki klasowej. Wypierane warstwy 
burżuazY'jne chwyiOOQą się oararz ostiv.ejszyeh form 
walki, zrastających się częstokroć z dywersją, sabo­
tażem, szpiegostwem, z prowokacją, z podziemną 
akcją bandycką, z dzialalnośclą głęboko zakonspiro­
wanych agentur fmperialistycznych. Ale proces zra­
stania slę rozbitków starego ustroju z dywersyjną 
akcją imperializmu i podżegaczy wojennych, przeciw 
stawia je najżywotniejszym lnter'l!som narodu - wy 
łącza te elementy z ram narodo\\lych. Na te elementy 
karzący miecz naszego wymiaru sprawiedliwosci bę­
dzie spadał z całą surowością prawa. Będziemy z ca­
łą stahowczością łamali opór wroga klasowego i dy 
wersji imperialistycznej. 

Równócześnie będziemy z całą wyrozumiałością 
i życzliwością traktowali tych, którzy w przeszłości 
błądZili, znajdowali się pad Wpływem obcej ideologii, 
a dziś chcą z całym oddaniem służyć narodowi, od­
dawać swe siły dla umocnienia naszej ojczyzny. 

A jak się kształtuje naród socjalistyczny? 
Na to pytanie dał odpowiedż towarzysz Stalin w 

r . 1929 w swej pracy: „Kwesłńa narodowa a . leni-
niztn": . • 

;,sojusz klasy robotniczej z pracującym chłop­
stwem "11 łonie narodu dla likWidacjt resztek kapi­
talizmu w tmię zwycięskiego budownictWa socja­
ll:miu; unicestwienie resztek ucisku narodowego 
w imię równouprawnieniia i swobodnego rd&Woju na 
rodów i mniejszości narodowych; unicestwienie re­
~ek nacjonaild!zmu w imię u1lr'Wla[eniia przyjaźni po 
między narodall'ii 1 ugruntowania iritemacjonaliz­
mu: jednolity ' front z wszystkimi uciskanymi i nie 
pełnoprawnymi narodami w walce przeciwko poli­
tyee najazdów i wójen zaborczych, w walce z im­
perializmem - takie jest ducho"" l ipółecmo­
polityczne oblicze tych narodów". 
Tówa!'Zyś\Z Stal.li!, który prr.ei Cllłłe ~e w.allozy 

e ~ nawdOwytQ, z niedocendantiem zagad­
nienie. narodu. metneaa 1114 ~ ie I -

• 

kwidacja narodów burżuazyjnych w żadnym razie 
Die oznacza likwidacji narodów w ogóle, lecz likwi­
dację zaledwie tylko burżuazyjnych narodów. 

Towarfysz Stalin podkreśla, że nowe, socjali­
styczne narody są bardziej zwarte niż jakikolwiek na 
ród burżuazyjny, gdyż „wolne są od nie dających się 
pogodzić przeciwieństw klasowych, które zżerają na­
rody burżuazyjne i są o wiele bardziej ogólno-naro 
dowymt, niż jakikolwiek naród burżuazyjny". 

W świetle tych słów stwierdz>ić należy, że \V~aw­
da.:ie marny jeszcrre u nas przeciwieństwa klasowe, ale 
~1'7.e<l'Za>lnym jest, że posunęliśmy się już znacz­
nie po drodze przekształcania Się w nall'ód socjalóstycz 
ny. Dlatego obecny naród polski, używając słów to­
wa!l'Zy&m Stalina,. jest o wiele bal'dflliej ogólno - naro­
d0W7 nii był kiedykolwiek nairód polski w okresie 
burżuazyjnym. Dlatego Wy'Sll.lnięte praez nas hasło 
frontu narodo'Wego <XZilaC'l;a zwarcie szeregów narodu 
przekntałcającego się w naród socjalistyozny - pod 
prt.ewodem klasy robotn:ica:ej - w walce o najważ­
niejsze cele ogólno - narodowe, jak:imd są: pokój, za­
bezpieca:.enie niepodległości i realizacja Planu 6-let-

. niego. W tym właśnie, · a ni e w :irnnym sensie - jaikoś 
ciowo różnym od poprzednich haseł - wysuwamy 
hasło ogólnonarodowego frontu walki o pokój i re­
alizację Planu 6~letniego. 

Llkw.idUji\c kliniSy pasożytnicze, pozostawiamy wy­
chodźcom z tych klas drogę do włączenia się do no­
wej społecznbśći. narodowej poprzerz udział w pracy 
ptóduk~jnej, popl'2ez udział w p1·acy całego narodu. 

Umacniając froillt na!I'odowy waUtl o pokój i re-
8Jlioocję Planu 6-letniego, najskutec:zniiej wzmacniamy 
siłę narodu, mpewni<imy mu najipomyślniejsze wanin ­
ki' l'02k:Witu w oparciu o przebogatą, wielowiekową i 
chlubną jego spuścirz:nę i poprrzez nieustanne wzboga­
canie naszej skarbnicy nairodowej, naszego w.kładu do 
ogólnoJ.ucWkiego d?Jieła pokoju i postępu. 

Walczyć z oportunizmem 
1 sekcie1rstwem 

W alka o pokój jest dziś naczelnym i naj*3.tniej· 
szylń zadaniem naszej Partii - tak jak jest naj­

ważniejszym zadaniem wszystkich partii robotniczych 
w całym świecie i wszystkich postępowych i uczciwych 
Judzi. Zadania Partii sę, nieodłączne od troski o po­
lityczne i organizacyjne kier ownictwo w tej walce. 

Gdy mówimy o szerokim froncie ogólnonarodo­
wym w walce o po~j, to w dziedzinie organizacyjnej 
chodzi o to, aby większość ludzi. pragnących pokoju 
zorganizować do aktywnej i ofiarnej walki w jego 
obroniil. Na pozór jest to zadanie jak gdyby nietrudne, 
gdyż wiemy, że większość ludzi rzeczywiście pragnie 
tr,\iałego pokoju. W rzeczywistości jest to zadanie 
wielkie i niełatwe. Ujęcie orga11izacyjne mas niezor­
ganiz.o.wanych, rozbudzenie w nich trwałej aK:tywilości, 
czujności, gotowości do ofiar rtego wysiłku . społeczne­
go, pokierowanie masami nie tylko pragnącymi po· 
koju, ale rozumiejącymi już jak skutecznie walczf'Ć 
et pokój - to zadanie, jak wiemy z doświadczenia, 
trudne. 

Może ktoś powiedzieć: Ja·k to? Zebraliśmy 18 mi­
lionów p()dpisów pod Apelem Sztokholmskim_, mamy 
w kraju tyle to tysięcy komitetów P,okoju, cóż tu więc 
trudnegó? 

Oczywiście, zebranie podpi<Sów byłó pięknie prze­
prowadzoną a.keją, ale wyrażało · tylko deklarację pod· 
pisainych, wyrażało ich wolę w okre5lonej sprawie 
Apelu Sztokholms.kiego, ale nie ich trwałą aktywność, 
ezujnOść i gotowaść do stałego, ofiarnego wysiłku 11.a 
rzecz sprawy pokoju. 

Ppgląd, że podpisanie Apeln, zadeklarowanie, że 
się jest zwolennikiem pokoju jest już wystarczsjąę_ą 
formą udziału w walce o pokój, samouspokajlłnie się 
liczebności!} komitetów pokoju - jest objawem nie­
bezpiec21rtym. Nie nale-.iy zwężać zadań walki o pokój 
tylko do form propagandowych i deklara tywnych. 

Wielu naszych towarzyszy irzeszy podnl>nymi 
skłonnościami. 

Niebezpieczną i szczególnie szkodliwą skłonn~ci~ 
wielu towarzyszy jest chęć zastępe>wania pracy pro· 
pagandowej i organizacyjnej przez mechaniczne me­
tody i karygodne nadużywan.ie tych lub innych for~ 
władzy dla „ułatwiania" sobie pracy - ocz-yWiście nie 
tylko w akcji pokojowej. 

Można by preytoczyć dłnn litanię przeróżnych 
sekciarskich wyczynów w przeprowadzaniu różnorod­
nych akcji społecznych , ale obecni tu towarzysze z te­
renu na pewno znają te „wyczyny" lepiej ode mńie. 
Natomiast. co uważam za konieczne podkreślić tu na 
Plenum KC, t o niepokojący fakt tolerancyjnej atmo­
sfery w terenie względem tego wysoce niebezpiecz­
nego sekciarstwa, które nie tylko nie przyśpi&.na na­
szego marszu naprzód, ale go nader poważnie hamuje. 

Wszystkie wyczyny sekciarskie, którym .towarzy­
szy nadużycie władzy, muszą być zakwalifikowa.Iie 
jako karygodne szkodnictwo w stosunku do tej władzy 
ludowej, tym cięższe, że popełniane prze"(ażnie przez 
członków Partii. Poszanowanie dla autorytetu władzy 
ludowej, odnoszenie $if do praw przez tę władzę Wy· 
Jawanych z najwyższym szacunkiem, przestrzeganie 
na każdym kroku zasad praworządności rewolucyjńej 
- jest zdawałoby się elementarnym obowiązkiem obY­
watelskim. A tymczasem st.osunek wielu członków 
Partii do sprawy praworządności przypomina niekiedy 
pi:>stawę lu®'i najbardziej społecznie zacofanych. 

Są to uwagi raczej na marginesie i sądzę , że pó· 
wrócimy do tych spraw przy najbllższej <Ykll:zji, względ­
nie, że znajdą one swój wyra'll w dyskusji. 

Wracając do za.dań, dotyczących walki o pokój, 
chcę przestrzec jeszcze przed poważnym · niebezpiecżeń­
stwem spłyca,nia tej walki, trakt.owania jej w· sposób, 
który można by upodobnić raczej do pacyfizmu bur­
żuazyjnego . Chodzi nam nie o „święty spokój", nie o 
zgodę klasową, nie o tuszowanie przeciwieństw i wal­
k; klasowej, nie o zwolnienie tempa budowy spqłe­
czeństwa bezklasowego, lecz chodzi o to, że walczymy 
o pokój, walczymy przeciwko rozpętywaniu imperiali­
stycznej wojny agresywnej i tworzymy Front Naro­
dowy jako dzwignię realizacji Planu 6·letniego, który 
,jest dla na·s1.ego narodu podstawą walki o zabezpiecze­
nie naszej niepodległości i pókojowegó rozwoju. 

Jako marksistom · obca nam jest neutralna post?<· 
wa w toczących się walkach społecznych. Tego rodzaju 
neutr.alność jest zawsze przejawem oportunizmu. A 
oportunizmu w naszych szeregach jest jeszcze niema­
ło. Objawom tego oportunizmu musimy przeciwstawiać 
się jak najkategoryczniej i walczyć z nimi w spos.ób 
stanowczy. Równiez w walce o pokój istotną jest rze­
czywista aktywność, a nie pasywna, czyli faktycznie 
,,neutralna" postawa. 

Aktywność w obronie pokoju - wymaga przede 
wszystkim czujn<aści wobec knowań agresorów i p<!d­
żegaczy wojennych wszelkiego typu, a w.ięc ćzujności 

. w codziennej naszej pracy w stosunlru. do ,podstępnej 
i zamaskowanej dżiałab1.ości wrogich <igentur dyw'er· 
syjnych, szpiegowskich, sabotażowych itp. A jak w 
praiktyće wygląda t.a na.sza ćzujność ? O tym może 
qopowiedzą np. dokładniej towarzysze z NIK-u, któiizy 
sprawdzili niedawno jak są przechowywan~ w ńaszych 
urztdach dokumenty stanowiące ta.jemnicę palistwową. 
O tym opowiedz, towarzysze z naszego aparata par­
tyjnego, jak pn:eehowy.wane eą na.wet w inst.Mtcjach 
p~h ~t1. partyjne - PH7 ~~~aerjn,-m 

stosunku do tych karygodnych objawów ze strony ko­
mitetów wojewódzkich. O obowi1&zku czujności wobec 
wroga klasowego mówiliśmy na III Plenum KC, ale 
jak stosunki pod tym wzgl~dem wyglądają jeszcze 
dziś w '\rielu organizacjach partyjnych powied!ą tu 
zapewne występujący w dyskusji towarzysze. Ja tylko 
przy tej okazji nadmienię krótko, że stosunek do wy­
konywania podjętych uchwał partyjnych i kOntr<>la wy­
konania tych uchwał jest jedną z głównych stabóści 
naszej pracy partyjnej, z którą powinniśmy jak naj· 
rychlej skończyć. · 

Plan 6-letni-to plan wzrnożenia 
nas7e.{ siły ·' 

W alka o pokoj wiąże się jak najściślej - jak to już 
podkreśliłem we wstępie - z naszą walką o 

Pla11 6-letitl. Bo Plan 6·letni - to plan likwidacji na· 
szej 1fabości - zacofania, a więc i bezbronności. Im­
perialiści narzucają swą wolę przede wszystkim krajom 
słabym, zacofanym, bezbronnym. Słabość gospodarcza 
kraju - to pokusa dla imperialistów, którzy się wcis 
kają do słabego kraju, działając albo przemocą, albo 
t. zw. pomocą, która również może się stać swoistą 
formą przemocy. Każdą np. pożyczkę zagraniczną z 
kra1ów kapitalistycznych usiłuje się łączyć z narzuce· 
niem krajow!, korzystającemu z pożyczki, warunków za­
leżności gospodarczej i politycznej. Byli i u nas tacy, 
którzy dowodzilt, że bez pomocy pieniężnej z Ameryki . 
czy z Anglii, Polska nie da sobie rady. Jesteśmy dzi~ 
szczęśliwi. że dzięki braterskiej pomocy Związku Ra· 
dzieckiego daliśmy &obie doskonale radę bez pomocy 
amerykańskiej. Mamy przykład, jak wyglądają kraje, 
któr~ ta potnoc podtrzymuje tak, jak sznur powieszo· 
n ego. 

Plan 6-letni wzmacnia siły Polski i wzmacnia jej nie· 
zależność, a wraz z tym wzmacnia wkład Polski w 
ogólnoludi;kie dzieło pokoju. 

Aktywność w walce o pokój oznacza więc codzienną 
pracę każd~go z nas Md umacnianiem sił Polski Ludo· 
wej, nad 1.tmacnianiem jej liazy ekonornic:rnej, nad 
Umacnianiem /a~ najszybszego wzrostu jej sił wy~wór· 
c~ych, t. zn. )eJ przemyslu, transportu, żeglugi, jei rol­
n1otwa a wraz z tynt wszystkim jej kultury, gdyż kultura 
jest niewątpliwie ważnym czynnikiem siły narodu, 

Aktyw~ość w walce o pokój - to przyczynianie się 
ze wszech miar i na każdym kroku do realizacji naszego 
Planu 6-letni(.!go. 

.Jak!eż podstawowe wymagania stawia przed nami 
re;ahzac1a tego planu? Poniewa:t będzie o tvm szcze­
aółoV;.iej m?wa w naslepnym referacie tow .. Minca -
of!ramczę .się do krót_kiel!o tylko stwl~rdzenia, że pod­
stawowymi warunkami dalszej pomyślnej realizacji na­
szycb zadań ~ospodarczych są : 

a zw~_rt.o.ść __ i ofiarnoś~ polskich mas pracujących 
-: m1honow robotmk6w, chłopów i inteligencji 

ptacu1ące1 . 

b zw;ięks~a~ie wydaj~?ści p~acy i ~alszy jeszcze 
W) datrue1szy rozwo1 wspołzawodmctwa socja· 

lis tycznego, 
C obniz~n.ie k~sztów własnych produkcji przez na!-

bar~t1e1 rac1onalne i oszczędne aospodarowanie; 
~r~wadzen1e zasady oszczędzania jako nakazu w cÓ­
d.z~e~nym postępowaniu w społecznej pracy produkcyj· 
lleJ 1 we wł~s~ym gospodarstwie domowym, 

d ener.g1czo'.a i nieubłagana walka z wszelkim ll'ie· 
, . . chluistwem, marnotrawstwem, szkodnictwem i 
frab1ezą w~asnoś~i ~połecznej - za pomocą krytyki i 
samo!<rytyk1, tępienia nadużyć, walka z wszelką bez· 
'dusznością i bforokratvzmem 

e stała, , systemaiyczna I kontrola wykonatiilł zadań 
party1nych i państwowych. 

Te podstawowe wytyczne mus:zą kierować naszą 
pracĄ. organizacyjną: One pomogą nam wykonać po· 
myślme nasze zadama, one pomogą nam osiągnąć zwycię­
stwo w walce o Plan 6-!etni, który jest również spiżo· 
wym fundamentem w naszej walce o pokój. 

Ustrój społeczny, który nie reni 
człowieka, skazany jest 

na zagładę 
TOWARZYSZE! 

Ustroi kapitalistyczny wkracza znów w okrei ostrt­
go aasilenla awanturnictwa i polityki wojennej. Tar· 
gają nim przeciwieństwa, których nie jest w stanie ant 
rozwiązać, ani opanować. Lekcewatl\c lekcje i doświad· 
czenia historii, imperialiści szukają wyjścia z ciężkiego 
kry:tysu, jaki ciąży na ich systemie gospodarczym, w 
rozpętywaniu wyścigu zbrojeń, a więc w rozpętywaniu 
wojny. Ta obłędna polityka przyspiesza i pogłębia 
kryzys ogólny ustroju kapitalistycznego, którego chcie­
liby właśnie uniknąć , przed którym drią imperiali­
styczni podżegacze wojenni. Podniecani tą samą żądzą 
panow~nia ~wiatowego, która doprowadziła do kata­
strof~ ich h1tletowskich poprzedników, :tmiertają po te j 
same1 drodze, to znaczy - ku nowej katastrofie ustroju 
kapitałist.,.cznego. Twardo stoimy na stanowisku motli ­
~ości pokojowe~o współżycia systemu kapitalistycznego 
t systemu socfahstycznelfo. Nędznym oszczerstwem je~ ! 
pomawia~~e o~O~u socialistycznego o dążenie do agresji. 

. Us~ro1 soc~ah~tyczny nie obawia się rywalizacji po· 
ko1owe1 z kap1taltzmem, ponieważ budownictwo pokojo­
we krajów socjalistycznych, ich gospodarka, ich kui­
tura rośnie szybko i nieprzerwanie, wyzwala i rozwija 
corat wspanialszl\ energię twórczą społeczeństw socjali­
st!c.znye~.. ,pomn.aż~ ich siły wytwórcze. Wzmaga to 
wsc1~kłos~. 1mp~r1.altstycznych podżegaczy wojennych i 
budzi podziw wsrod mas pracującyi;:h całego świata. • 

W dotvchczasowej rvwalizacji dwóch ustrojów spo­
łecznych, wyższość socjalizmu i twórczy, postępowy 
zbawienny dla ludzkości charakter iel!o rozV1oju - staia 
się widocznymi dla setek milionów Ilidzi we wszystkich 
zakąlkach ziemskiego globu. 

\'( z~wro!nym tempie, nie połykanym w iadnym 
ok~es1e his.ton~ społecznej, w:rras tają siły i zdolności wy­
tworcze w1elk1e!jo: .przodującego państwa socjalistyczne· 
!!o - ZSRR: Jesh porównać obecny poziom produkcji 
Z.SR~ z poziomem produkcji te~o kraju w okresie ka­
p1ta!1zmu,. . tj. z poziomem 1913 roku - to samo to 
porowname iest druzgocąće dla kapitalistycznego ustro­
JU społecznego. 

Szereg I?rzod~jących nie!!dvś krajów kapitalistycz­
nych. - tak1~h 1ak Anglia, Francja, Niemcy, Włochv, 
Belgia, Japonia - ani rusz nie może w swej produkcii 
powa:inle przewyższyć poziomu sprzed 40 lat i drepce 
w miejscu. Związek Radziecki w ciągu połowy tego 
okre&u, w ciągu 20 lat, mimo potwornych zniszczeć, 
które naniosła mu napaść hitlerowska - pomnożył siły 
i zdolności wytwórcze narodów radzieckich wielokrotnie 
w porównaniu z okresem kapitalistycznym, tj. w po· 
równaniu z 1913 rokiem i pomnata je odtąd z tóku na 
rok coraz uybciej, lia coraz to wy:tszym poziomie 
technicznym, z rozmachem godnym podziwu i dumy. 

Oto np. 1" ńajważnl~szych i zarazem najtrudńiej­
uych dzialach produkcji - w produkcji ciężkiego prze· 
m';'słlł - ZSRR osi;\gnął w r. 1940 (tuż przed wojaą) 
produkcjł !OCtną 15 milionów tpa żelaza surowego i 
orzeazło tł mft1onów toa ata!i, co oznaczało 4 i oół 

krotny wzrost w porównaniu z 1913 rokiem. W roku 
1950 produkcja hutilicza ZSRJł wzrosla w porównaniu 
z r. 1940 o przeszło 50 proc., czyli je•t przeazło 6-krotnie 
ju7. więk1za ni:ł w r. 1913. W roku 1940 .-,dobyte w 
ZSRR 166 milionów ton węgla, tj. 5 i pół raz1 więc.; aiż 
w r. 1913. W roku ubiegłym produkcja węgla wzrosła 
o dwie trzecie w porównaniu z r. 1940, czyli ~e ohecne­
wydobycie węala w ZSRR jest około 9 raay więkSM m:t 
w okreaie kapitaliaty~znym w Ro1jł. 

W dziedzinie produkcji maszyn niepodobaa pne· 
prowadzać porówiiati z okresem kapitalistycznym, po· 
nieważ w tej dziedzinie dokonał się w ZSRR olbnymi 
skok, nieporównywalny ze stanem sprzed ptenruej 
wojny światowej, Ludzie radzieccy nie tylko przy· 
swoili sobie zdobycze najnowszej techniki, ale dńftgają 
tę technikę wzwy~1 uleps:i:&Jll f,., do1konal-. Tylko w 
ci:Uu roku 1950 radzieckie fabryki budo.-, mauya wy­
tworzyły z górą 400 nowych typów l marek wy.oko· 
wydajnych maszyn i mechanizmów. Mechallizacja prze­
mysłu, rolnictwa, traałporW, budownłc~a oaiuaęła 
poziom najwytszy w porówuaftiu 2* wszystkimi krajami 
i przyczynia się do nieu•tannego ~rostu .-,dafnośei 
pracy ludzkiej. Wżrost pro~ukcji, rozwój techaiki, oeiłl· 
gnięcia gospodarcze, sprzyjaj, wzrostowi kultury l do­
bro bytu narodów radzieckich, 

Kapilalizm chyli się natomiast nierównomiunie, lecz 
nieubłagaiHe do upadku. Niszczy on i marnotrawi spo­
łeczne siły wyHvóH:ze, prowadzi apołeczeństwa krajów, 
podległych dyktaturze oligarchii imperialistycznej cło 
degradacji, sieje rozpacż i śfnierć. 

Socjalizm zabezpieclla społeczeństwu wspaniały 
rozwój wzwyż, poninaia społeczne siły wytwórcze, 
wznosi na niezrównabie Wyższy poziom osiągnięcia IDTŚli 
ludzkiej, rozwija zdobyc:te techniki. Kapitalizm grozi 
ludzkości wojną i zniszczeniem. 

Nauka, twórcza m)''l. ludzka, technika, sztuka, talen· 
ty ludzkie znali.Zły w ZSRR warunki i bod:fce dla nie· 
skrępowanego i coraz wspanialszego rozwoju. 

_ Imperializm zachłystuje się nikczemną radością z po­
wodu każdego wynalaz~u nowych środków ludobójstwa. 
Mimo tej .,cudownej broni" biją go słabiej uzbrojone, 
ale bohatersko witlczące o sw" wolność narody azja· 
tyckie. 

Socjalizm czyni wszyatko dla rozwoju człowieka, 
dla pod!liesienia jego ma~erialnych i duchowych osią'­
gnięć, Uczy Ce'1ić , W człowieku_ jegp godność, pobudza 
V.: nim sz_laehetne. id,,ee i gorącą miłość dla swego kraju 
ojczystego i dla wielkich postępowych dążeń ludzkości. 

Iml'eriaiizm upaja się kultem dolara, który się- toczy 
wciąt w dól, a człowiekiem pogardza. Ustrój społeczny, 
który nie ceni człowi~ka, skazany jest na z.agład,. 

Żr·ódła naszej dumy narodowej 
odwiedzają nas cz~to delegacje robotnik6w,kobiet, 

młodzldy, 11czonych i artyst6w z różnych k:taj6w. 
Zdajemy im sprawę z naezej pracy i to jest wyre,zem 
naszej solidarności i postawy internaejonalistyc:i;nej, 
którą winniśmy pogłębiać. Równocześnie zaś jest to 
źródłem naszej uza.Badnionej dumy narodowej, płyną ­
cej nie z _~rozulftialstWa i pyszałkowatości lecz z głę­
b'okiego patriotyzmu. Duma z oeitgnięć dokona.nych 
wspólnym ieysiłkiein, duma każde~ robotnika i nauczy 
eiela, lekarza i inżyniera z własnych osiągnięć .w pra­
cy jest piękny·m uczuciel'ft, które winniśmy kgl~­
W>ać. Ambicja coraz większych osiągnięć jest piękną, 
szlilchetmł ambicją. 

, Cenimy Jiaszych inzynierów. i technik6w, eenimy 
n~stlł tw6rez4 iii'teligeiicj~, która- tyle się przyczinHa 
do sukcesów Polski Ludowej. Chcemy, aby byli. otocze· 
ni silacunkieni i uznaniem. Czekają ich wielkie zada­
ni.a i w tyfu roku, i w latach następnych, chcemy więc 
aby mieli ja6ną perspektywę życiową, aby dzieci ich 
korzystały z podobnych przywilejów, co i dzieci ro· 
bothicze. 

Dumni jel!teśmy z tego, że nie stoimy na miejscu. 
żf; dzięki żńrliwości i twórcz~m poszukiwaniom -
niamy, mimo wahań i popełnianych błędów, pewne 
osiągnięcia w nauce i literatuhe, w teatrze i malar­
stwie. w muzyce j filmie. 

Nie wolno nam _ się zadowalać dotychczasowymi 
osiągnięciami. Jest ńaszym gorącym p1•agnieniem, aby 
powstały u nas dzieł.a godne naszej wiełkiej epoki, 
godne naszego naródu. 

Czerpiemy wzór z Wielkiego 
K ra.iu Zwy<·ięskiego Socjalizmu 

Nie szczędźmy więc krytyki, zachęcajmy do śmiałyct 
poszukiwaf,t twór czych w naszym przebogatym , 

pulsuJącym nowym życ!u. Jeszcze głębiej sięgnijmy 
dó naszęj wspan ialej spuścizny kulturalnej. Jeszcze 
usilniej cze911ć winniśmy z nieocenionego dorobku uczo 
nych i art~tów Wielkiego Kraju Socjalizmu. 

-!:'artijl nasza, Polska Zjed.noczona Partia Robotni­
~ Jest ~um11a, że wskazałanarodowi polskiemu drogę 
wzrost~ _ 1 rozwoju, że dopomogła mu wejść na nowe 
tory btidowy socjalizmu. 

Czerpiemy wzór z Wielkiego potężnego kraju, w 
~tórym zwyciężył Socjalizm. 
· O~i~gni ęcia ZSRR są ńiezawodnym przykładeqi., 

ie k~ocząc po twórczej drodz~ socjalizmu naród nasz 
będz~e · wzras~ał w s!łY i dobrobyt, będzie szybko po­
mna:iiał s'Yą gospodarkę i swą kulturę. 

J este~my złączeni głębokimi uczuciami przyjaźni 
z ZSRR I krajami aemokracji ludowej. Przyjaźń ta 
jest niezawodna. 

Wraz z ZSRR i krajami demokracji ludowej wal­
cz.ymy o utrwalenie pokoju. Wspólnie z setkami milio­
now ludzi współuczestniczymy w potężnym i wciąż 
rosnącyń1 ruchu bojowników o pokój. Kroczymy w czo­
łowych szeręgach tego wspaniałego ruchu któremu 
prz~.wodzi Wielki Orędownik Pokoju - ' towarzysz 
Stahn. 

. Sily. obozu pokoj~ rosną i są ńiezwyciężone. Bó· 
~1eln m.~w_yrze_rpaaym , Źl'ódłe111 ich wzrostu jest to, 
ze rozw1JaJą !hę zgodme z odkrytymi dzięki wielkiej 
nauce Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina prawami po­
~tępowego jiegu dziejów ludzkich. Gwarancją ich 
wzrost~ jest _ni~dy _n1e. kostniejąca, twórcza, śmiała, 
przodu3ąc.a. mysl , 1 1deologia marksizmu-leninizmu. 
O?óz p~k?JU w~aż!l tęs~oty i pragnienia olbrzymiej 
w1ększosc! ludz11 wzmacma on sprawiedliwą walkę o 
wyzw?leme wszystkich uciskanych i pokrzywdzonych. 
Prz~c1ąga w!ęc ku so.bie. uczucia i poparcie milionów 
ludzi w k~a3ach . kap1tahstycznych i zależnych, które 
pragną byc wolnymi. . 

Siły. obozu pokoju opierają się na najtrwalszej 
podstawie - na przyjaźni współpracy i braterstwie 
międzynarodowfin. ' 

. Dl~tego złe _i • ~o~ie siły imperiallzm'ł. nie mogą 
ftmknąc klęski, Jesh się poważą n.a zbl'Odu.i.cZIJ wojnę. 
na nowy zamach przeciwko ludzl iośc1, 

Warunki~ . Z:w-Ycięstwa sił ~ µ,koju jest ieh 
1>~łne _ 11akt.~1e.me, wykorzystaµie przez nie wszyst­
kich cz~n1.kow ich politycznej, moralnej i materialnej 
przewagi. 

. Na _Pr.tanie: ~zyn'l zakończy się walka między siła· 
m1 ~g1·esJ1 ~ . sił~m1 ńiihlj$c)mi pokój? - towarzy:'ls 
Stal u\ · odpowiedział: 
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No pokoju • 
I wolności • dla 

Pozdrowienia 
Czerwonej Armii T mydzieśct ł4'rzY' laita iemu cMa 

obrony rtXlobyczy Wliellciej Re­
W'olucjti SocjaJ.oisitycz;nej niarodUJiła 
Ilię nowa, ntieamana dotąd w dzie­
.'9eh etml.a W'Y%woil<Ynego ludu, Ro· 
'bo6nłollo • Obłopeka Annla Czerwo­-. 

W OSllfta wo.finy dGCDOw&,f :li rodzi· 
mit ll:onłrrewoluoJit, w boJaeh z łm­
perialianem nłemłecldm rffła l krze „ Armt. lładzlecka. 

W watce z kllerow.aną przez ~­
~ anglo - eme.rykański, :in­
terwencją 14 pa~tw kapitaJJistyoz­
nJdi tnłodla, nd.edośwdadczo:n.a je­
acze, tle uzbrojOIDla i zao.patmxma 
Armia Radal!ecka <><lnc>si. W9pallliałe 
~ nad sytymi., po zęby 
urzbrodonymi., bogato wyekwtiipowa­
nynń oddrzJi.afumi .inrterwenitów, gro­
miąc równocześrui.e Vv'Slpdera!!le ~ 
niob bandy biał()g'W81l'dyjsk!ie. 

Po lł'J\VYOięstwlie nad kOOJJ!lrireWOlu­
Cją i interwencją, narody Z'Wliązku 
.Radzieckiego przystąpiły do l:mdow­
llictwa socjalistycznego. 
Jednakże w ~u wytętonej, gi­

tantyazlhej pracy nad wcielenliem 
w życie wspandałed idei soojailiistycz 
nej, nde wolno było 0lili na chwtllę 
~eć, że kraij, w którym wła­
dzę U(jęli robotinJlcy :i chłopi, otoczo­
ny jest przeri; pa·ństwa kapi-talistycz­
:oe, w kif;órych władrzę spralWUwała 
burżuazja, odipowtl.edaijąca p~yz­
mem wściekłości tl. giroźbą liJnlterwen 
cli na kaide zwycięstwo ZJni enarwi­
drzJOnego przez nią socjanlitz.mu. Dla­
łEgo też n.airód radzieckd pod kie­
rownictwem Stailina wytęż~ wszyst 
!de f!We lliłY dla srz;ybkrlego uprzemy­
słoWlieniia kraju, d[a umO<lilliema je­
go obronności, jego si.I rzJbroj111yoh. 
Dzięki przeW!i.duj·ącej ipolityoe sta . . 

1 
.l!llnowskdej, naa-ód rnd'Zliecld stwQ­
ttYł gospodairaz.ą !I. miliJ1Jarną , moral 
ną li !P'Olityczną potęgę, która rozgro 
miła hliitilerowskich ll81jeźdźców, a je­
dnocrreśnJie wyzwolJlla narody Eu­
~ z · jamtna 1lagzys.towskich ob<J-
7Jlw koo.ceotracyjnydl, komór ga ­
~ 1 klrem111toil"iów. 

Gdy hordy mtlem, upojone i roz­
taebweilone e;wycięslcim mairszem 
~ 9tol!ice pań9f;w Eurqpy, wspar 

..,.. te o pot~ę ekoa10Ill!DJną całego pra 
wte kontynel1Jtll runęły na Zwiąrrek 
Rlid!1Jleckli, en~ - emeąklańscy 
bpitt&jillier2leńcy" pedidnid J:lal:;ylli 

na jego lclęlSkę. ~ on1i f1Bik­
tY'Cl1Jllie ZW!iąrt.ek Rlad?Jiedl:i sam na 
sam w Slbrasflllliwydl ~ z 
~em. łamiąc wliiarołomnd~ swe 
~a, seibotlując otwa!l"cie 
dmgl~ ~tu d podejmując drzlioa­
hmira 'W'Ojeone vt EaropJe dopiero 
wtedy, gdy losy W'C1jrly juZ ZIOOtały 
rumtrzygn!ięte ~ Aa:mię Ra­
d7iecłtą. 
~dująca ~ pomty­

ka li.nd~IC!jtl. i lrole!kltywiittJaOjil 
f r;Jl'Qwibl, t.e w Clbwdli śmlier!l:elnego 
n~ealJeństWe miród Nd7Jieckli 
nlie był t>emronny. 

Radrliiedde C'.llOłg'i mia~ły tenlti 
· .hi.tlerowsJci.e, samdloty z crz;erwoną 
gwtlazd:ą l:>ll.ły eerople.n.y ze swa­
st;yką, do' n:iedlarwna posnch całej 
Eui-Cllpy, mdr1liedka airityileria, słyn­
ne katlmrre siały śmierć .i grozę 
wśrÓd faszystów. Rad2lieccy wyna­
lamey ~ Ill!lljilepsrzą broń 
na Bw!iecie. Radziecltti prv.emysł m­
llpakajał · ~kJie potn:eby frontu. 
SkolekltywtW»wane rolinlictwo był'o 
..., statn1e mopaillr~ć w.lelOilnlfildo­
n~ alrmie. Riad~ planowa go 
spodarlm socjall!istycrma rz;wycięsko 
wytrzymała najcięist.ą próbę. Wspa 
~e zwycdęstwo odndó&l cclowti.ek 
radl1lieclti: ro'botmdcy, ohlqpd, inżynie 
rowie teclttndcy, UO'Zen:l, :miliOIO.y łro­
biet które stanęły u 'W18a."S!llbalów -
cafy :naród, 2'1WW'ty, rnjedin.ocz.ony, bez 
~e ofilarny lllM"ód raOOiecki. 
w WilellkOOh rzma.gamaoh z fasz~­
ińeln zwyciężył ustrój · radr!Jieoki. 
~ężył nQ"ód, kierowany przez 
~ą w bojadh pa'l1lię bol­
sze'Wlioką , naród, którego wodrz.em 
jest Wlielki sta•liin. 

Armia Riad7!iecką, stwor.zona pmez 
i.emna !I. Staliin&. scementowana 
pn.ez partię komunistyczną, wYPia­
~ i umiłowana Pl'MllZ cały na­
ród racbiecld, dowtodła, że jest siłą 
~Cllę1Joną. 

Am1ia Rad:llieoka wyohawana w 

l.Mcjan Szenwald 

duchu DJiena.W'iśal do eabOl'ów i uci­
~ku innego narodu, w duchu równo 
ści i braterstwa wszystkich naro­
dów, w duchu płomiennego patrio­
tYTZmu i dnterna~jonal.izmu, w duchu 
~ do tradycji własnego 
narodu i ~i.l dla kultua-y .in­
nych naxodów, „posłftda nled.iozo.nl\ 
ilość pnyJaciół i so,tun.nłk6w we 
wszystkich częściach śwWa od 
S7Angh1'\łll do Nowego JorkU, od 
Londynu do Kalkuty" (Stia.tin). 

Tylko armia św:iadoma swych 
SlllCZytnyoh, sprawiedliwych celów, 
tylko annia wyzwolonych robotilli­
ków i chłopów rtXlolna jest do tak 
wspaitrlełego bohałel;'stwa jakiego 
pmyikłady deił Gaatello, Mait.rosow, 
Cza,Jkina, KosmocHemłańSka, panfil· 
łowcy .i. tysiące, setikrl tysięcy ra­
dzieckich żołndeirzy i patr:tyzr,irnitów. 

Genemlis.slmus Stałi'll stworzył 
wsPa:niałą strattlł'ię, ncmtą naukę wo 
Jenną, wyohowat kadry makc>mi· 
tych dowódców, śmiałych i pnezor­
nycb, doświadcwnych i zabartow.a.­
nyoh, świetnie realizuJĄCych stali­
nowskde koncel()Cje. Pod wodzą 
Stallna ~mia Radziecka przepro­
wadziła nadw!łększą w dd~h zwy­
cięski\! bitwę stalingradzką, otaóza· 
jąc i Iikwli.<lU:.fąc olbrzYmią, prieszło 
300-tysięczną armię hitlerowską. Ła­
miąc w boja.eh zaciekły upór faszy­
stów, Armia. R<ad'ZliN:ka !\zJa uiepo-

wstrzymanie nepnód, awałbiadąc 
ziemię ojcrLy!łt„, ~ ~ na­
rodom podb<itym i ko~ woJftę 
ridobyclem lrioliicy be9Ui ~­
skiiej - Berl!łna. 

Annia ltamiecka wyswoliia mro­
dy1 Polski, OZecbesloweioji, Buam­
oii, Bułpdł, Węadier, AbllRłl, .1up­
slaiwil, Ncirwegii, ~ r<nfo. 
nież !imperia.listów japoli!fłlidl, WY­
~ając Man.dźurię i KGl'4!ę. 

Armia Radziecka p~ wai­
ność Polsce, ~ DMIE nilrid 
od Mgłady, Jniięki Zwi~OW'i Jta •• 
dzieckiemu państwo polsWe .._. 
skało niepodległość i suwe.rennoSe. 
D7lięki zwyolęs.łwu Ann.ii B9dlli~ 
kie.I wróciły do macierą pras&an 
~emie polskłe po Odrę i Nysę. 

Zwląa.ek Rad7Jiectd pom(;cł Mm 

stwMZYć Wojsko Po'lskle, świemie 
Je WYekwlpował i 181Upa{!rzyl w na.j­
lepszą w śwmede broń radUecl<ą. 
Wiielu doświadw.onych ofhler6w ra­
dzieckfoh pomogło nam owladną"Ć 
naliziowoca:eśniej!lzą łechirikę wojen­
ną, opanowac stalinowską S"Ztnkę 
twycięstwa. U boku boha.tersk.if:\l Ar 
mil Rad7lleckiej Wojsko Polskie kro 
czyło ZWYciętikbn szlńiefu bitew. 
mając ~ przyczynić siłę dv 
wnwolenia ojczymy ł *Pisać w 
d7Jieje polskiego oręb wspaniałą 
kartę udziału w zdobyciu Berłll& 
lliJl.ęki pomocy i pnykładowi Anni 
Radzieckiej, Wojsko PołMie sWo 
się poważną siłą w obO'llie p-OikojU. 
Na czele Wojska Po.lsklie«O atol slMr 
ny wychowanek sta.1lnowskłeJ sz.ko­
ły zwYcięzców, syn robo1niurej War 
S'mWY, ma.rsmłek Konsta;nty Ro­
kossowskł, którego imię Jest J>G$ti.-a· 
chem dla~~- S'l>o.łone WSiPól­
nie przelMlą krwią węzły brałer­

słwa broni i Nei łącz!\ na. za.wsze 
Wojsko Polskłe z A:rmiią. lła.dllliecltą. 
~cięstwo hmhi RAłdzieclciej 

Wyzwolicielka ludów 
Pcndrawiam Ciebie, Armio Grozy, Armio Mocy! 
Wybawicielko ~wiata! Wichuro Pomocy! 
Wsłuchując się w gromowy rytm Twoich szeregów, 
Wiell~ię upór żołnierzy i mądrość strategów, 
Padam, śmiertelnym z Tobą stopiony porywem, 
Z każdym zwycięstwem Twoim na nowo się zrywam! 
Dla nas duma i radość i zaszczyt i siła 
W tym, że we wspólnych bojach krew nasza m-osiłłl 
Przedpola polskich równin, że w bombowym leju 
Z jednej menażki jedli Polak i Rosjanin 
Broń przez Ciebie wręczoną, owianą błyskaniem . 

Złożymy chyba w świętym jakim mauzoleum. 

utnoż.liWiło ma$oh1 pracującym Po'l- gorliwie, ich „socjaUstycmti' ' i tt­
ski zdiJbycie władzy i stworzell!ie de towscy agenci. 
mokracjd ludowej. Imperlalirzm amerykańsk>i remili-

„Masy pracujące - mówlił tow. tair~uje Niemcy Zachodnie, wypu­
Bier\.llt - klasa robotnicza, jej or• s'ZCrla z więrzrleń i bierne na siwą 
pni'rAW!.Je polityczne miały w Ar• słul;bę hi1lleroW&kdcłt zbrodn:ialt'zy 
młi Ra.dlzleoklej St)jusmlka, który wojennych, od:oodza w szyp.kim t.em 
wyzw'ólil fiarid z Ja.mua niewoli pie odwetową airmię w Trirronld. 
httlerowsldej, sojusmtłka, który SpoWita dymem p()Ża·rów, przeo­
prze~ samą sw~ obecność obe-zwła· 1 rana tysiącami bomb i pocisk6w, a 
dniał obcn rea.k-0,ji 1 oiynił gb nie- lana krwiią Itorea miała być w ~­
zdolnym do zbrojnej r~rawy z I mierrien:iach ~mperlaliizmu amery­
rewoluoyjnym ruchem, sojusznika kańskiego wstępem do nowej świa-
gwaranłuJącego, te mocarstwa im- towej rzezi wojenne.j. · 
perła.Ustyczne nie 'rJadecyduJą ó Bohaiterrska wah narodu ko­
loucb danego kraju włK'&w htte- reańsklego i pomoc brat erska ochot 
resom ludu". rvi!ków cMńskich krzyżują plany 
ZwyCięStwo Armld Radzieckie j amerykańskie. Pmeliczyli silę t.lru· 

umo:W.W'Ho ludom Europy połudl!lio- ma.noWie i tnac - at'thury, licrz;ąc na 
wo • wschod:niiej ujęcie władzy w błyske.wbne zwycięstwo. Ciosy, ja.­
swe ręce, l.unoillliwiło masom pt'ac:u· kie lhterwe;itom amerykańsld~ 
jącym Niemiec W!lt:hod11Jlch budowę .zad1a.ją ko·reanska Armia Ludowa 1 

Niemiec demokratycztlych, umożli - ocho'tnicy ch!lflscy, są now)'m dowo­
'Niło wielkiemu narodowi chińskie- dem wspaniałego bohaterstwa i nie­
mu przepędrenle ifnperla~istów. . l!:Wyciężone,i ~iły ,, r~wij.iia:ej prtzefL 
Dzięki zwyćlę&twu Armii RadZi1ec7 lud w spraWiedhwe3 WOJTLle w obro 

kiej na ~wieC'·ie nastą&>iły wielkie nie swej wołności i n.i.e·podległości. 
zinbny w?';ro!lly I «rlłJlaniale się rm• Na całY'1n świecie wrzmaga S·ię po-
wijają 'siły pokoju i socjalizmu. tężny ruch przeciwko agresji ame-

W tym samym cza.sie jedhak wście rykańskiej w Korei, w obr?'nie po.: 
kle miota ~ię 'impei'!l.iail!l1!1'Yl !.\mery- koju, przeciwko odrodzermu airm.i.n 

kaflSlki. Przejąwszy po hitlerow- Qitlerowskie j. Ruch ten oga~-nia1jący 
skich z;aborcach dążenie do panow4'! coraz szersze masy, stainoWI co.raz 
nia niad świa.tem, magnaci e. Wall - \~iększą piv..e&zkodę w planach pod­
Strt'et clicą tmpi>t r ć now11 •.v o jną . żeg~ozy wojennych. 

Cqde:ienną nas~ą wytężoną, pako­
: ową, twórczą pracą , budując so­
r ializm w Polsce, \l\TZnos.im y mur 
przeciwko agr~om. Na ich wście-

• kły jazgot wojenny odpowti.iadamy 
spokojną, lecz !>aa-dziej jeS!ZC2e 
wzmożoną pracą nad rorzwojem na­
sze.1 gospodt!m"ki, nad spoitęgowa­
nlem obtonnośeti kraju, nad ~oc-

, nlenlem nsszego Wojska Polskiego. 
• Niewzi:ulf!touą opoką. wolności ł po 
' koju jest Zwią.zek Radziecki, kraj, 

w którym energia atomowa użyta 
jest dla wysad1.a.n.i.a. gór i za.wtaca­
eła biegu rzek, kra.j, który buduje 
komunizm. 

Na straży p0koju stoi niezwycl~· 
fona Armia Radńeeka. 
Jesteśmy u jej boku, spokojni, 

iP~ czujni. Całym sercem, oa:łą du­
s>a. wraz z narodami Związku Ra­
dzieckiego, Wt'a!l iz milionami ludzi 
pracy całej kuli ziiettisklej , pragme­
my pokoju. 

„Pok6J będDe 7.aehowany i ntnva 
Jony - powledrzii1aił ~ Stalin, 

Wojna tio mttat.cy dla nich buesi- - jeieli uarody uJtn~ w swe ręce 
nes. Wydetłąl. na iPt"zYgof:owania wo- sprawę :zaehowa.nia pokoju'J i b~ą 
jenlne w Stan.ach Zjbdnoertx>nyeh na broniły jej do końca". IMl.ł jące po-
1951 - 52 roik :liinałlsowy wyl).OS2ą OO kój na,rody, a wśród nich nasz na ... 
miliar."dóW detatów, prlbeW~iją ród pólski, d0ło7.4 ~ystikich Slił 
60-krdtnie wydaill'ki wojskowe USA ·'tlla reałl'Uacji t ego wskarranie st.aJ.i­
w okresie praedwajennym. W bloku nowskiego. Jeszcze ~ard!Zliej wzmo­
wojenb.ym z amerykańskim.i fmpe- · żerny walik~ o reaJ.J.W.cję naszych 
rfieiliętami 7llliajduje 1!11.ę burżu32Jja an pla!tlów gospoda•rcrŁych, o WtZTOst po­
jOielska li. f~oa. Pod7JegaCZIO'rn do tę~ n.asze.j ojczyzny, b~ącej wti-ż­
nowej wojby pomaga-ją , służąc im n ym ogndwem Dr<mtu pokoju. 

Ty - sloiice naszych myśli i nadzieja ziemi, 
poranek, co z nocnego mroku nam wyOlysnął, 
ty - pieśń wolnego ptaka i we.sola zorza, 
z my§lą o tobie tworzy dzieło swe artysta, 
W smutnej chałupie wiejslciej twoja gwiazda 
oświetla dziecko. Niewolnicy, którzy 
w kajdanach trudzą się dla jaśniepanów, 
patrzą na ciebie z plorl'IJienną nadzieją. 
Nad śniegiem plynie głos złocisty trąby) 
brzmi twardy łoskot bębnów - to do boju 
rusza żołnierzy twych żewzny zastęp 
i świat dązący ku wolności wie już, 
kto jest ich wielkim wodzem, co foh wiedzie, 
gdzie się narodzil poryw ich szlachetny, 
jaki im. płomień w żyłach krew zapalił, 
jaki im ogień zahartował oręż 
i kto uwieńczył laurem ich heroizm. 

O,_ gdyby nasze ręce byly wolne . 
jak ~ze myś~i i marzenia nasze, 
gdybyśmy m.ogli poświęcić swe siły, 
armio milości, twym żołnierzom mężnym, 
co zwyolęży~i śmierć, wierzaj mi, wówczas 
z tobą staneliby Hiszpanie znad Ebro, 
spod starych murów Madrytu, Franm~zi, 
którzy bronili Paryża, i dzieci 
selwasów i pampasów nieJbjętych. 
Przyszliby wówczas z wszystkich krańców ziemi 
i z wszystkich frontów, gdzie krew przelewali, 
gdzie dziś zaciekle walczą znów, owiani • 
wiewem, co •im ze wschodu wiatr twój przyn·ió..~U 

Jakże bóleśnie drżały serca w nas, 
gdy ginął w boju krwawym ii okrutnym 
ktokolwiek 8pośród was, żołnierze mężni, 
dzieci Stalina„. Lecz myśmy wiedzieli, 
że krew żolnierzy poleglych za wolność 
zapłonie światłem wszechświatowej ~orzy . 
Bohaterowie, obraz wasz je.st wszędzie z nmm1 . 
bronią nas celne wasze karabiny. 
Wasze sztandary są obroną naszą 
i wa.sze działa niosą szczęście nam! 

Chwała żołnierzom, dr;Jielnym kapitanom 
lotnictwa i marszallcom, śmiałym maryHb/rzt:nn 
i tobie chwała, odważny pied/mrze) 
i wam, tankiści słynni z męstwa, chwała! 

Na waszych twarzach - gniewny ogień bojó1 
z wiecznego brązu herb wasz je..st wykuty, 
wasz herb wsparvialy: gwiazda, sierp i mlot ! 
Wśród nieśmiertelnych rwin Stalingradu 
ptaki witają dźwięczną pieśnią ·świt · 
i ze ·spok.ojem w dal spogląda warta . 
tam, gdzie swa8tyka znikła w nurtach_ l:"olgi, 
gdzie lśni płomienna gwiazda na blęlewie wsparta. 

przełvżył Włodzimierz Słobodn.Uc. 

Armia braterstma i przgjaźni 
narodami międzg 

R.eWbłuCja ~Wa 'WyZ'Wo 
ma natody ZSRR 8POd jarzma ucls 
ku społeczbego i narodowego, otwo 
rzyła przed nimi per!lpektyw:y swo 
bodriego tozwoju ttatodowego, w wa 
runkach rówifouprllwrtienia i przy· 
jafui lniędZy narodami. Polityka 
partii bolszewickiej i władzy radziec 
kiej zapewniła nieb'SWały roZkwit 
gospodarczy i killturalny zacofanych 
ongi$ nąrooów, zamieszkujących te· 
terytorium dawnej Rosji carskiej, 
połoeyła 1"8(1; na zawsze kres wzajem 
riej nieufności i antagonizmom naro 
dowym. Na bazie rea.lizacji leni­

nóweko-stallnowskiej polityki. naro­
dowościowej oraz sukcesów na polu 
socjalistycznego budowhictwa ukształ 
towała się jedno'ść moralno - poli­
tyczna naródu radzieckiego. 

Oto, dlaczego Armia Radziecka ~ 
ta krew z krwi i kość z kości naro 
du radzieckiego - jest armią wycbo 
wa1:1ą vt dó.chu równouprawnienia 
wszystkich narodów 1 ras, w duchu 
pószanqwariia ich praw. Podczas 
gdy w państwach burżuazyjhych ar 
mie sa narzędziem aneksji cudzych 
kraj6~ i ujarzmfenia ihnych naro­
dów, Armia Radziecka na całej prze 
strzeni swych dziejów nie pro­
wadziła nigdy wojen zaborczych. Ar 
mia ta, utworzona dla obrony socja 
ilistyamej ójctiyllJily. jest annią po­
koju. 

·JUż w zaraniu istnienia republiki 
tadzieckiej, Armia Radziecka roz; 
gromiła int.erwentów i konłtrewolu -
oję wewnętrzną. pomagaj;,\c naro· 
dom zespolić się po<:! sżtandarem 
"'1ład7~ radzieckiej w jedną bratni ą 
rÓdzinę . 

Siła przyjażni między narodami 
ZSRR ze szczególną wyrazis tością 
WYStąpiła na jaw podczas Wielkiej 
Wojny Narodowej. Kiedy nad pań­
stwem radzieckim zawisło śmiert.el 
ne niebezpieczeństwo, Wszystkie na . 
rody ZSRR z orężem w ręku stanę 1 

ły w c>bron ie ojczyzny. 1 
Pod wodzą największego stratega 

wirzystldch czasów. Gener alissimu ui 
Stalina, Armia Radziecka oparła sie 
nal'.;lsk6w1 hÓrd fiitlcrowskicn . t•'J': 

płk. S. UTIECHIN 
myślności i zespolenia, działając, ja wa Rewolucja Socjalistyczna, dała 
ko jednorodny ·zwarty organizm. nam partia bolsze_y,rlcka, dali nasi ge 
Wszędzie, gdzie walczyli żołnierze nialni wodzowie - Lenin i Stalin. 
radzieccy - pod Leningradem, czy Rosjanie, Ukraińcy, Białorusi, Gru­
nad Wołgą, p0d Sewastcipolem czy zini, Uzbecy, Turkmehi, Kazachowie 
Kiszyniowem, na Ukrainie czy Bia KirgiZi, Tadźycy - wsiyscyśmy dzle 
łorusi - wszędzie zdawali oni sobie ćmi tej ojczyzny". 
sprawę, że bronią ziemi ojczystej - źródłem bohat.erstwa zołnierzy ra 
wspólhej ojczyzny - Związku Ra· dzieckich - niezależnie . od narodo· 
dzieck:iego. wości ~ jest gorący, życiodajny pa 

W latach Wojny Narodowej Tadży trioty.:lJtll radrziieoki. / 
cy, ludzie pracy napisali do żołnie Za bohaterstwo w Wielkiej Woj · 
rzy Tadżyków: ,,Kiedy mówimy o oj nie Narodowej odznaczono orde-aimi 
czyZnle przed naszymi oczyma staje i medalami żołnierzy, reprezentu­
bie tyllto obraz ży211ej doliny rzelti jących 193 narody rlidZieckie. Tytuł 
Wachszu, nie tylko leninabadzkie Bohaterów Związku Radzieckiego 
sady moreli ' i jabłoni, n ie tylko strze naqaho 7.630 Rosjanom, 1928 Ukl'a· 
łające w niebo zaśnieżone ~zczyty ińcotn, 244 Białorusinom, 81 Gruzi­
Pamiru. Ojczyzna - to wspaniałe nom, 66 Uzbekom, 97 Kazachom, 8 
p0la Ukrainy i malownicze brzegi Litwinom, 58 MadWinom, 157 Tata 
Morza Czarnego, to owiane mgłą gó rom 42 Czuwaszom oraz przedstawi 
ry Kaukam i kolebka rewolucji - cielom dziesiątków innych narodów. 
wielki gród Lenina. Po ro~omieniu wroga i przepę· 

W centrum nasze~ potężnej ojczy dZeriiu go z granic kraju ojczystego, 
zny bije jej tętniące serce - i;naje- Ąrmła Radziecka wyzvroliła kraje 
statyczna Moskwa, na której krerrl· Ęuropy Srodkowej i Południowo· 
lowsldch iglicach płoną rubinowe Wschodniej; na wschódzie radziec 
gwiazdy - gwiazdy przyświecające kie siły zbrojne wyzwoliły narody 
narodom naszej ojczyzny. Tu pod Korei i Mandżurii. Wojska radziec 
prastarymi sklepieniami Kremla żył kie, ściśle przestrzegające terminów 
l tworzył wielki Lenin, tu żyje i ustanowionych pr zez umowy między 
pracuje wielki Stalin... narodowe, wycofały się z krajów, 
Tę przepiękną, niezmierzoną ojczy w których znalazły się podczas woj 

znę dała nam Wielka Październiko hy dla walki ze wspólnym wroglem. 

Uchwała rządu radzieckiego o wicO 
faniu sił zbrojnych z temorió'!N iń 
nych państw jest dowodem, że .Ar 
mia Radziecka . różni się zasadnicz'? 
od wojsk okupacyjnych USA, które 
gwałcąc - zawarte uprzednio urno 
wy - nie tylko utrzymują ną.dal 
S\Ve Qddziały wojskowe na teryto­
rium szeregu krajów, lecz zwlększaią 
jeszcZE ich liczebność, uzbrojeniie, 
?..agarniają co·raz to no.v:e baży. 
Wojska ametykańskie w kra jach 
Europy i Azji przeistoczyły Się w 
narzędzie rozpasanego terroru fą ... 
szystowskiego, w narzędzie dławie 
nia elementarnych praw demokra· 
tycznych i swobód mas pracują 
cych. W Korei Stany Zjednoczone 
wkroczyły na drogę bezpośredniej 
inter\\rencji, dopuszczając si.ę 
morderstw, gwałtu i przemocy wo­
bec cywilnej ludności koreańskie]. 
Dlatego też cała przodująca ludz· 
kość nienawidzi wojsk amerykan 
skich, zarówno jak tych ludzi. któ 
t 7.y Wysyłaj ą tie wojska. 

w ciągu 33 lat swego istnienia 
Armia Radziecka zaskarbiła SO.ble 
szacunek i miłość nie tylko naro- · 
dów kr aju radzieckiego, lecz rów 
nież mas pracujących całego świa· 
ta. Armia Radziecka jest ostoją po 
kojtt i bezpieczeflstwa narodów. 
Stoi ona czujnie na straży ich hi· 
stor.vcznych zdobyczy, na straży Po 
koju na c::iłym świecie . 

I będą pokolenia tę sławną zbrpjownię 
Odwiedzać niby ołtarz pr.zetrwały cudownie 
T ścierając z rzeźby dz1ał stai·ożytne pyły, 

· gromiła wroga i O<'h i-0sła zwv&.· 
twp. 

Będą dzieci Ojczystych Dzieiów sie uczyły. 
( 1- ragme1u wiersza „C:ierW<Nl.l.I A1 inu. '" ) . 

I 

R6znoi-odne pl)cl wiilędem t'iaró~ 
dowyi'n wójskś rad r.1 ec~~ datv w 
walkach dowód niebywałej jedno- I Lud110$ć Lub/i114 witu !w~,-ch bol1atersl·1ich w:i:i«.olicieli ( 1944 r) 

/ 



Pozyskamy wszystkie narody świata dla sprawy pokoju i życia 

Swiatowa Ra'C;ła PokojU 
opracowuje formy wykonania historycznych uchwał Kongresu · Warszawskiego 

BERLIN (PAP). - Dnia Zl bm. w 
D4>mu Prasy rozpoczęła się sesja 
śwdatowej Rady Pokoju. 

o godrl. 11 min. 40 mstępoa prze­
wodniczącego Bim'a śwdatowej Ra­
dy Pokoju, Pietro Nenni, otworizył 
obrady. W swym za~ijendu Nennń 
powiiedział m.. :in.: 

ły rornnach odbudowodącej się z ru­
in Wanzawy. Ruiny Berłiaia, w któ­
rym tocrzą się obecillie mrady - są 
świadectwem S?Jaleństwa, jakim jest 
wojna, sza~eń9twa, które ma służyć 
interesom gairstk,i luda 

Podczas narad - powiedział Pie­
tro Nermi - r«npatrywać będziemy 
problemy, jakle stoją przed nami w 
związku z walką w obronie pokoju. 
W szczególności omawiać będziemy 
problem niemiecki, problem jedno­
ści Niemiec i demilitaryzacji Nie­
miec. 

śnlie teraz wezwaa:tjia do komisji ba-1 będrz;ie polegało na ustaleniu środ­
dającej ich preyda<tność do służby ków mających na celu wProwadze­
wojskowej. Toczą się narady w nie w życie uchwał II Swdatowego 
sprawie ruiemieak:ich kontynge-i;iitów Kongresu Obrońców Pokoju i Biura 
wojskowych. Sen.atomy amerykań- Swiatowej Rady Pokoju. Uchwały 
~Y rnwracaiją uwagę na to, że rz.iada- te dotyczą przede wszystkim przy­
niem Niemców jest wyciąganie dla gotow:anrla konferenojli gospodaT­
lnnych lmsztanów z ognńa Chwa1i czych i kulturalnych dlia J)l'ZY'Wll"óce 
się Niemców, jako dobrych piechu- nia norma:lnej wymiany go9})0dar­
rów, chwali się ich za posłusrreń- crzej j kultuxailnej międey naroda­
stwo, jaklie wykazaM podczas ostat- mi świaita. Komisja Orgaallizacyjna 
niej wojny. Ci, którzy w ten sposób ro.zpatirrzy rówThież sprawę r~rze 
chwalą N:iemcy, liczą na to, że rów nia ustawodawstwa, zakazującego 
nież w przysrz.łości naród niemiecki uprawiania propagandy wojen­
do9tairczy im wielu posłusznych żoł- nej. Komisja Organńrz;acyjna przygo­
Illierey. tuje także wnioslti w .siprawie roz-

Istn:ieje jednak wiele dowodów, szerzei:na. ruchu w obronń.e pokoju 
świadcrzącye:h o tym, że rachuby te na św:iecie. 

ar.• 

O kułaku, który .. .-.. „nie posiada 
. k b . ,, ani z.1aren a z oza. 

Kułacy niejednokrotnie usiłują 
uśpić czujność gromadzkich organi­
zacji partyjnych i bieaoty wiejskiej, 
w obłudny sposób odgrywając rolę 
ludzi „lojalnych", ożywionych szcze 
rą chęcią wywiązania się ze swych 
zobowiązań w ramach planowego 
skupu zbóża . Oświadczają z fałszy-

jednak uśpić czujności trójki ztioilo­
wej i biedoty wiejskiej. Nie uwie­
rzono twierdzeniu „pokornego" ku­
łaka. I słusznie. Okazało się bowiem, 
że szkodnik · ów ukrył w kilku miej 
scach 3000 kg. zboża i 900 kg. mąki 
Zboźe to częściowo uległo już zepsu 
ciu. 

Otwli.eram pierwsrz'c} sesję Śwdato­
wej Rady Pokoju. W lm.ieniu Świa­
t.owej Rady Pokoju wyrarilam głę­

bokie ubolewanie rz powodu fak<tu, 
że przewodmozący Biura światowej 
Rady Pokoju, prof. Joliot-Curie, nie 
mógł przybyć do Berlina i objąć 
przewodnliictwa -nad naszymi narada 
mi. Władze z Bonn, które rz począt­
ku ud~eliły pr of. Joliot-Curie wi­
zy tratnrzytowej p:reerz Niemcy Zacho 
dnde, cofnęły później swą decyrLję i 

Musimy pow'.lliąć konkretne posta­
nowienia dla wprowadzenia w ży­
cie programu pokoju, opracowanego 
i przyjętego na II Swiaitowym Kon­
gresie w Wa.rS?awie. Wytężymy swe 
siły, by nie dopuścić do powtórzenia 
się wojen, by pokrzyżować plany 
podżegaczy wojennych i by pozy­
skać wszystkie naa-ody świata dla 
sprawy obrony pokoju i życia. 

są f'."łszywe, lVIłod'.llież ni~ecka o~ Komisja Międzynairodowych Na- Kulak W ojci-ech Beśka i jego „skromne" zapasy. 
P«?wq~da · na pł~1 remnilli1lairyrz;acJi gród Pokoju ma opracować wytycz- wi·e 

~ły Jolfot-Curie przejazdu 
pnez Niemcy Zachodnie. Jest to 

Niemiec Zachodnnch hasłem: „BEZ I ne przymawania tych nagród w ro- t h P?komą ~indną, kże zkobo~ązań Nie pierwszy to wypadek, który 
NAS'" i yc me mogą Je a wy onac, po- świadczy o bezgranicznej nienawiści · · I ko 1951 oraz propozycje w spraw e nieważ zboża nie posiadają" kuł tw · 

fakt, który bud2i 'WSzędzie obw:ze­
ll!ie. Nie jest rrzecrzą trudną odgad­
nąć, kto decyduje o zanządzeniaoh 
whldz bonsiltich. Dopuszczono się ak 
ta represji wob~ człowieka, który 
otacza.ny jest przez całą ludzkość 
czcią i miłością, jako wielkli UcrllODY 
i jako przewodniczący Biurą świa­
towej Rady Pokoju. 

. Omawtiaj~c dział~ Niemi~- . składu mi~narodowego jury dla Tak właśnie" postąpił łtułak Woj- ac a do mas pracójących miast 
kiego K~~etu O~ror:cow PokoJU, , przyznawama nagród. I ciech Beśka z gromady Osina, gm. i wsi, do naszej Ludowej ·Ojczyzny· 
P1:°f .. Fri~:-1ch poda.le! ze na terenie Wnioski La:ftitte'a oostały jedno- Kiełczygłów pow. wieluńskiego. Do Zdecydowana postaw.a biedQfy Wiej.: PBIZEMOWIENIE 

PRZEWODNICZĄCEGO NIEMIEC­
KIEGO KOMITETU OBRO~COW 

. POKOJU 

N1e~1ec~eJ. Republiki .Demokratycz 1 myślnlie prz . te. odstawienia pozostało mu 300 kg. ży skiej, demaskującej w sposób bez-
nej 1 N1em1ee Zachodnich działa 0-1 YJę . „I ta, lecz do punkitu skupu przywiózł względny matactwa i . szkodnictwo 

Następillie otrzymał głos prv.ewo­
dilliczący N!iemieokiego Komitetu O­
brońców Pokoju, rektor Uniwersy­
tetu BerJtlń~~o - prof. Friedrich. 
Wj'['arził ()(Il rz.iadowoleDlie, źe obrady 
śwdaitowej Rady Poko.j1U odbywają 
się w Berliniie. Chcielibyśmy -
stwierdził prof. Frieda.iich - widzieć 
w f.aikcie tym dowód, że milujące po 
kój narody ma.ją zaufanie do tych 
sił, k·tóre w różnych ·częściach Nie­
miec prowadzą aktywną walkę prze 
ciwko włączaniu Niemiec do nowych 
planów wojennych. 

becme przeszło 100 tysięcy lokal- Na tym wtorkowe prrzedpołudnio-1 tylko 93 kg. oświadczając z ubole- kułaków - pozwala skutecznie wal-
nych komitetów obrońców pokoju. we posiedzenie Rady wstało zamk- waniem, że „nie posiada więcej an!. I czyć z nieprzebierającym w · ŚJ.'od . 
w komitetach tych setki tysięcy ko- nńęte. ziarenka zboża". Nie udało mu się kach wrogiem. klasowym. 

Mówca rza.z.naczył, źe prof. Jol!iot­
Curie może jeszcze !Zdążyć przyje­
chać do Berlina, by p.raewodinicrzyć 
podczas dal$1-ych nairad obecnej se­
sji. 

W imienńiu Śwtialtowej Rad;y Po­
koju Nennd wyrafZlił podziękowanie 
mądowd Niemieckiej Republdki De­
mokratycznej, demokratycznemu ma 
gistratoW>i Berlina i N1emieckiemu 
Komi·tetow:i Obrońców Pokoju za 
gościtl!Il.OŚĆ. 

Podczas obrad II Swiatowego Kon 
gresu Pokoju nic nie mogło na­
tchnąć nas większym optymizmem 
i wiarą we własne siły. jak wspania 

300 mebrów zaledwie stąd r02po­
C1Lynaiją się tzw. zachodnie sektor y 
Berliina. W Berlliiillie zachodDlim kil­
ka tysięcy męŹJCZy.ZID otrzymało wła-

ZPD1. im. M. Konopnickiej podjęły współzawodnictw~ 

o tytuł najlepszego zakładu ·· 
.w przemyśle włókienniczym 

W Zakładach Praemysłu D'1li.ewliall.' 
skiego im. M. Konopnickiej odbyło 
się zebranie ogólne, na R:tórym zało 
ga zakładów podjęła apel ZPB im. 
Armii Ludowej oraz ZPDz. im. M. 
Buczka przystępując do współzawod 
DWwa 'o tytuł najlepszego zakładu 

w przemyśle włókienniczym na rok 
1951. 
Jednocześnie załoga ZPDz. im. 

Marii Konopnickiej wezwała do pod 
jęC<ia współzawodnictwa ZPDz. im. 
Ofiar 10 Września, jak również wszy 
stkie inne zakłady włókiennicze. 

7n sabotowanie akcji skupu zboża 

Kułacy przykładnie ukarani 
Onegdaj w Łęczycy odbył się pro- , prowadzili u niego przymusowe 

ces przeciwko bogaczowi wiejskie- o!Ilłoty. Podc:zas mł«?cki ~ułak rzucił 
. , . się na chłopow z widłami. Za zuch-

mu, Stefanowi Kawczynskiemu z walstwo kułak ten został skazany 
gromady Jastrzębie gm. Sobótka na 12 miesięcy więzienia. 

biet i mężc.zyzn prowadzą aiktywną 
walkę ·przeciwko przygotowaniom 
wojennym i zachowują czujność wo 
bee plainów wojennych. 

PRZEMÓWIENJIE 
BURMISTRZA BERLINA 

Nast®'nie mbrał głos burmist riz 
Berlina~ Schwarz. Oświadozył on, że 
obrady SWliiatowej Rady Pokoju in­
teresują niezwykle żywo t11ie tylko 
ludność Berlina, lecz rówmeż cały 
nai-ód niemiecki orarz wszystltie m i­
tujące pokój narody. Dążyć będzie'­
my powiedrz:iał burmistrz 
Schwairz - do tego, by nie dopuśeić 
do remiliitarymoji N.iemti~ Zachod­
nich. Celem naszym jest walka. o ·po 
kojowe r~ązanie problemu me­
miecldego w roku 1951. 

PROPOZYCJE 
SEKRETARZA GENERAiLNEGO 

LAFFITI'E'A 

Sekretru."L generaillny SwiaJt.owej 
Rady Pokoju, Jean Laff:iitte, 7Ja(l>ropo 
nował utworzenie Komisjli Politycz­
nej, Komisji Orgianlirz.alcyjned i Komi 
sjd ~yn;airodowych Nagiród Po­
koju. 

Zadh em Kotnisj:i PoM!tycm.ej bę­
dzie przygotowanie wniosków w 
sprawie .pokojoweg.o r~a pre 
blema• niemieakieg9,_ pokojowego, r'r4 
wdązan.ia' ,problemu . japońskiego f ' ito 
kojowego rO'.DWiązania problemu ko· 
reańskiego. 

La:ffitte mkomunńko~, źe sekoc-e­
ta·riat śwtiaitowej Rady Pokoju otrzy 
mał liczne propozyQje w sprawle 
walki . w obronie pokoju w kira:}ach 
kolonialnych. Propoo:ycje te rzostaną 
pmekarz.iane Komisj!i Politycrmej. 
~daruie Komisji Orga<llWacyjnej 

„Wyżej wznieśmy sztandar międzynarodowej solidarności" 

Mani.fest Biura Wy,konawcze20 :Sm 
d·o robotników i robotnic - · 

do or~anizac.ii związkowych wszystkich krajów 
WARSZAWA (PAP). - Biuro Wy 

kon.aiwcze ŚFZZ oo swej nadzwy­
czarjnej sesljli, która odbyła s~ę w 
Wa.rszawlie w dnliach 19 i 20 bm„ 
ue:hwaWiło mamfest do wseystkrl.ch 
robotników ·i robo:tnlic, do orgall'lii0a­
cj:i rzw1iąrzkowych: wseystkiich kra­
jów orarz wysłało depe611.e do prze­
wodniczącego Rady G<>spod04"Ctl0 -
Społeamej ONZ oraz do prezydenta 
i preQ:esa Rady ilVIinristirów 'RepubHki 
Fra.ncus:kiej. 

Manifest Biura Wykonawczego 
śFZZ do w.szystlciich robotnńków i ro 
botn:ic, do OII'gal!llirz.acji rziwliąrl.lkowych 
w szystkich _ kirajów brami: 

„TOWARzySZE ! , 
Minister Spr-81W ' Weivnętrmych 

Fi-ahcJi @Publikówał 'dekret;"zakazu­
lący ótrzymywa.nia siedziby ŚFZZ 
na ziemi francuskiej. 

To reakcyjne zarządzenie władz 
fra.ncuskieh nie muie, oozywaśeie, 
prrzerwać walki ŚFZZ o lepszą przy 
szłość mas pracujących. Przeciwnie, 
walka ta ~może się. SFZZ będzie 
broniła ze wzmożoną siłą zdobyczy 
ekonomicznych i socjalnych lud"lli 

pracy, ich praw 7JWiązkowych i de-1 zmier.za.ją.cej do uja,~ienia .łlldów 
mokratyC7lllych, będzie '1Jalezyła o i opanowania świata. •.• -
wolno.§ć ludów kolonialnych, będzie Historia wykazała, że ani '.lll!IJl!le­
walczyła pmooiwko reakcji, przeciw . sjami, ani prześladowaaiami ń~ mo 
remili~ Niemiec i J3lp(mii, bę żna ~bić ruclm lflWliądcowegO. Or­
dzie występowała w obronie poko-1 ganbacje związkowe ~ kra 
ju i jedności wszystkich robotniików. jów potTafiły oprr.eć się wszelldm a-

Dwa Iaita temu rw:łamowcy, dzla- '11kom, skierowanym Pl'Zetiw Dlm. 
łający w ŚFZZ z ror.iklWll swych rzą ŚFZZ jest drZJiś bliższa j drcrJ.sm ma-
· dów, usiłowali ją rozbić, aby zła.mać smn pracującym *szystkich km(iów, 
jedność i solidarność międzynarodo- ponieważ zabariowała się w wal­
wą mas pracujących. Ich wysiłki kach i oławała się niezłomnym bo­
spełzły na nimym. jownikiem, przew~ącym robotni-
śFZZ jest dziś silniejsza nli k.ie- kom całego świata. . ' 

dykolwiek. Jednoczy '78 ·milionów TOW~SZE! ~'. 
:llW:iązkowców, zrzenonych . w 64 or- Wzy,wamy was, -a~e nie ba-
gamzac.jach związkowych z 56 kra- cząc :i;m :represje, wzmacnia,li i aeie 
jów wgi;ysflkieh kontynentów. śniaJi w:ięź ze Sw:iatową Fedencją 
s~~yb s91.~· me" tylk~ ~- . Zwią*óW· ' zawodowych. Wadeśe.ie 

fanie · · jeacze wyżej sztandar międzynaro-
u 1 PoPareie mas pracujących, dowej solidarnośd .......:M·koweJ? Ten 
z.jednoczonych pocJ. jej ~da&'em, ~„~ 
lecz również milionów ludzi pracy, sztandar' to Swiaitówa FecTeracja 
któ ni • S Związków Zawodowyeb! Brofieie 

rzy do· ej me należą. FZZ bo- swoich praw iw:fązko1vycht WDDa­
wiem. od chwili utworzenia., prowa-
dzi walkę o jednoiść klasy robotni· cnia\jcie solidarność mas pracują-

. . • cych w każdym zakładrde pracy, w czeJ, o zywotne mteresy mas pra-
. każdej fabryce, w każdym kraJu, 

CUJących, 0 pokój i przyjaźń między walw.cie o swe interesy ekooomb~ 
narodami. ne! Brońcie pokoju. kłóry zwyoięży 

Ksildy robotnik, . bez różnicy na- wojnę!". · pow. łęczyckiego, który w czasie -------------------------------------------­
przeprowadzania u .niego przymuso­
wych omłotów usiłował przekupić 

mechanika SOM z Grabowa, nama­
w:iając go do usekodzenfua maszy<ny. 
Za p:róbę sabotażu szkodnik ten po­
niósł zasłużoną karę. Został skazany 
na 18 miesięcy więzienia i zapłace­

nie grzywny w wysokości 3 tys. zł. 

Milinu f ranrn1ów 1nMiw~o remilitaryiatii lri1onii 
rodOWGŚci, przekonań politycrmyeh i w deipeszy, wy-słanej do przewod­
religijnyc.h, bez różnicy pnynąleż!. n:ic:zącego Rady Goop6diarcrro-Spo­
ności związkowej, wW:1li Jasno. ii łeczinej ONZ Biuro Wykonawcze 
SFYJZ jest przedmiotem ataków ze zwiraoa. się 0 potwier<:W.enie manda­
strony imperialistów, dlaitego wła.- tu ud7li.elonego delegac:fli SFzz na 
śnie, że broni ż)'WOtnych interesów 130 sesję i 0 wytOOŻeillie energi.C!lJlle­
ludzł pracy. go protestu przeciwko rz:akazoWli u-

Rada Narodow a Obrońców Poko- (Korespondencja własna) 
ju i Wolności, z imiicjatywy które.i 

• • • 
w ąruu wczorajszym odbył się w 

Dalikowie pow. łęczyckiego pro~es 

kułaka Rafała Biemasiaka z groma 
dy Huta Bardzyńska, posiadającego 

28 hektarowe gospodarstwo. 

roczipomęto w końcu grudnńa ub. ro siębiorstwach, jak i w poszm:egól­
ku ogólnokrajową akcję OOienmńa nych mie~ośeiaeh, a złt>'i'A>nych 
podpisów przeciwko remi.lit.m-yzacji prrzez patriotów francuskich, p:rote­
Ndemiec Ziaohodnich, podsumowała stujących przeciwko remilitarylZ3iCji 
w pierwszych cbl!iJach luJtego br. pier Niemiec. 
wsze wynńkł tej ailro,id. Akcja 1Jbieranlia podpisów pmeciw 

Ponieważ Biemasiak zalegał w od 
stawie zboża, chłopi małorolni prze-

W opublikowanym komuDlikacie ko rem:i:Jitaryzaojd Ndemiec Zachod­
Rada Narodowa podała do w.iado- nich przeprowadrziama jest w sposób 
mości, że pierwszy etap akcji ple- podobny do akcji na rzecz Apelu 
biscytu, który objął tylko 35 depar- , Srzltokho.]mskiego. Przeprowadrz.ający 
tamentów (F<rancja ldczy 89 depart.a tę akcję chodzą rz formulaima.mi „od 
mentów), przyniósł dwa miliony pod drzwi do drzwi", bądź też mbieraiją 
płs6w, zebranych ZMówno w przed- głos na zebrandach i ~bieraiją następ 

Dokończenie ref e·ratu 
przewodniczącego KC PZPR to,warzysza BOLESŁAWA BIERUTA 

(Dokończeruie ze sbr. 4) 

,,Pokój będzie zachowany i utrwalony, jeśli na­
;r'Qdy ujmą w swe ręce sprawę zachowania pokoju 
i będą broniły jej do konea. Wojna może stać się 
nieunikniona, jeżeli podżegaczom wyjennym uda się 
omot.ać siecią kłamstw masy ludowe, oszukać je i 
wciągnąć je do nowej wojny światowej. 

Dlatego też szeroka kampania na rzecz zacho­
wania pokoju j.ako środek zdemaskowania zbrodni­
czych machinacji podżegaczy wojennych ma obecnie 
znaczenie pierwszorzędne. 

Co się tyczy Związku Radzfockiego, to będzie on 
również nadal niezachwianie prowadził politykę za. 
pobiegania wojnie i zachowania pokoju". 

Ofiarna praca dla Polski 
Ludowej - wyrazem. 

najgłębszego patriotyzmu 
TOWAR:lYSZE! 

dy na swym odcinku pracy i wsrz.yse:y rarz.em wspól­
nym wysiłkiem. 

Nasz Plan 6...J.etrui - to fu!Ildament naezłomnej .si­
ły narodu polskiego, to w:ielkli i poiwiaQmy nasz wkład 
w ~eło pokoju. 

Czyńmy wdęc wsrz.ymko, a•by wcielać t.en plQ!Il w 
życie. Wyjaśnńadmy narrodowi jego wagę, mobilirrujmy 
masy do oorarz wydajniejszej pracy nad realirz.aoją te­
go b:istorYcrlJ!lego, twórcroogo d7Jieła. 

UCZJmy naszą daJielną i pełną ZlałP'CłN IT'-łod.?Jież, aby 
pmysipiesooil:a gwym srzJ.achemym einturzjazmem osiąg­
nięcia naszej pracy, a·bY młod7Jieńooą energią wzmac-
nfuała siły pokoju. . . 

Ndech Im.iżdy Polak, · mRujący swój kraij, W3Illaonia 
swą crrujność przeciwko podstępnym knowaniom wtro­
ga, Il!iech Illie ~ wysiłku w umacnianiu sił go.,. 
spodarczych Polski Ludowej, nliech gotowością do ofiar 
nej pracy dila swego oorrodu daje wrz.ór i przykład swe-

- go pamotyrzimu, nliecih gotowością do obrony pokoju 
służy ludzkości. 

SiJnia gospodaircrzx;>, 1.JtPl"ZE!mysłOWtiona i soc\jaillistycrz 
na Polska Ludowa - to potęma ostoja wo.lnośai i nie­
ziaw.isłości nase;ego narodu. 

Złąc:zO!lia przyjaźnią i wspóliilą :ideą rz ZSRR, 
z krajami demokracji ludowej i św:iaitowymi siłami o­
brońców pokoju - Polska Ludowa st.arje się rui~­
cięŻOIIlym basflionem, o który rozbiją się wszelkie 
zbrodni.erze rz;ailrusy imper.ialllistycznych agresorów. Siły 
oborml pokoju potrafiią spairailiżować knowaiom .oborzu 
aigoresji, tyu:allllii i zbrodlnd, poi1irafilą ®a·beZJPiE:czyć lu&-

Il!ie podp.isy w flabrylmdl, na pla­
cach ta!l'gowych i innych miejscach 
publicznych. System ten daje obroń 
com pokoju okaziję WS7.Ceyilllal!la dy­
skusjli i wyjaŚillilalll!ila w trakcie tych 
d yskusjli. :istotnego sensu wlityki 
przygotowań do wojny, prowadu.o­
nej pnz.erz obeony rząd Firancjli. 
Obrońcy pokoju, którrey spełniiają 

tę zaszczytną mis.ję patrdotyczną, są 
prrzez ludność przy.jmowam z wiel­
ką sympaiflią. Wyst.airczy, aiby prize­
prowadrz.ający akcję rzijtaw.filli się w ja 
kimś miesrzkantlu, żeby natychmiast 
ojciec rodrzJiny, czy też gospodyni do 
mu z prawdiziwym entll2ljarz;mem zło 
żyli swój podpis na formttilru:'zu. W 
samym tylko .departamencie Sekwa­
ny obrońcy pokoju zebrali w takli 
sposób w przeciągu 4 tygodni 500.000 
podpisanych formularzy. 

Ag1ta.torizy pokoju demaskują ró­
wnńeż perfidną taktykę Waszyngto­
nu, który sitaira się ruie dopuścić do 
zwołania konferencji Wdelkiej 
O&wórki i posta'Wlić Zwtiąrzek · Radrnie 
ckli wobec faktu dokooomego rem.i­
litaryrz;acj:i Niemiec Zachodmch, aby 
w ten sposób skaeać już z góry e­
wentuailną konferęnQję na niepowo­
dzeniie. 

Od C20SU dwóch podróży do Fran 
qjd generała Eisenhowera, podt'óży 
w ooaffie których szef armili atlanty 
ckiej spotkał się z żywiołową demon 
stracją protestacy:jną mieszkańców 
Pa.ryża, akcja rz;bierama podtpisów 
p.rrzecir\vko iemilirtairyrzacji Niemiec 
ZacllodDlich nabrałla nowego rooma­
ch.u. 

SFZZ wzywa wsz.vstlde organiza- trzymanńa S<iedrz:iby ŚFZZ na re-
cje związkowe, wszystkich robotni- renie Francji. · 
ków i robotnice, aby zesp0lili swe 
szeregi, by wzmoonili swą D'iezłom- Odc.z••t 
ną jedność w obrOD'ie swych praw '-.:Ili 
ek-01Don:ricrmych i soc;amych, w o- w Ośrodku Szkolenia 
bronie swych organizacdi mązko- p . 
wych. Dziś Jedność ta jest cennieJ- art-yJnego : 
szą, bard.7Jiej koniec:mą niż ldedy- W dniu 2.,.XI.51 r. w !<>}talu 0-

olwiek. Jest ona najpotężniejszą środka Szkolenia Partyjnego przy 
bronią klasy robotniczej, Jest warun :KŁ PZPR przy ul. Traugutta 1, o 
Idem wywailczema pokoju, uda.re- go&. 17 odbędzie się od.czyt pt. 
mniema planów podżegauey wojen- „Armia Radziecka - WYZW-Ołicielb 
nych, powstrzymania imperialistów na.rodów". 
w ich szaleńczej polityce zbrojeń, Wstęp wolny. 

na 
Robotnicy Łodzi . manifestują . 

cześć Armii Radzieckiej 
Wczoraj w związku z dniem Armil 

Radzieckiej, przypadającym 23 bm„ 
w 14 większych zakładach przemy­
słowych w Łodrzii, m.. in. w ZPB im. 
1 Maja, w Wi-Fa-Mie i Elektrowni, 
odbyły się uroczyste zebrania załóg. 

Na zebraniach tych oficerowie Woj 
ska Polskiego wygłosili referaty o 
dziejach bohaterskiej Armii Radziec 
kiej, stojącej na straży socjalizmu 

i pokoju. Robotnicy manifestowali 
swoje uczucia wdzięczności i miłości 
do Armii, która wyzwoliła nasz kraj. 
Zespoły świetlicowe wystąpiły w czę 
ściach artystycznych z poezją, pie­
śniami i tańcami rauzieckinii. 

Podobne zebrania masowe ' odby­
wać się będą dziś i w następnych 
dniach bieżącego tygodnia we wszy 
stkich zakładach pracy. 

Dzień solidarności 
Akcja ta odbywać się będQ'lie od- z młodzieżą kra1· ów kolonialn-wch 

tąd w zdwojonym tempie. Bowiem J 
W dniu wczorajszym w Młodzieżo , - tłumaczone na język polski -

wym Domu Kultury w Łodzi odby- nagrodzone zostało burzą oklasków. 
ła się akademia z okazji Dnia Soli- Okrzyki na cześć towarzysza Stalina, 
darności z młod7iieią krajów kolo- prezydenta Bieruta i wodza Chin 
nblnych, walczącą o wolność swych Ludowych Mao Tse-tunga rozbrzmie 
narodów. waly co chwila w szczelnie mpeł­

<2:łS nagli. Zbierarjąc nowe miliony 
;podpisów przeciwik:o remii<itaryrzia­
cj;i Niemiec ZachodJillich, obrońcy po 
!koju, a - mówiąc ogólniej - wszy­
scy patrioci francuscy, wykażą w 
najbliższych tygodniach, iZ postano­
wili l'lmłać szybciej, niż podżegacze 
wojenni. W akademii wziął również udział 

delegat chińskiej mJodzieży demo-

nionej sali. 
Na zakończenie akademii zebrani 

jednogłośnie uchwalili -wysłanie li­
i;tu do Unii Demokratycznej Mło­
dzieży Vietnamu . 

Orgamrując walkę narodu polskiego o pokój i 
P!1an 6-letnli, Wlinniśmy pamięt.ać o ciążącej na nas 
wtielkiej odpow.ied2Jiallinośoi za słuszne kierownictwo po 
llitycrz:ne tą walką. Zarówno berzduszne sekoia·rSJtwo, jak 
i oportuniLzm, tracący rz OCZAJ postawę klasową, grrz;e­
szą.cy ślepotą i brakiem czujności są ~sU:llwowymi 
:nliebezpieczeństwami, które grożą wypaczen!em na&z.ed 
lBmi polJiJtycznej. WypróborWlanym orężem krytyki i sa­
moktl'ytyk:i wailcrzimy ri: wme:Ntimi ~ 

Wmlooni1my kontrolę wykonama uchwał i wyty­
c:mnych par1Jiii. Uspra'\W!Jia1my swą orgaallizację ......,, każ-

kości trwały p01$:6j. . 
Naszym wciidrzem .jest Sta<lin 

Im więcej złożonych zostanie pod kratycznej, Sie Mong-kang, który 
plisów przeci.w!'o remilitaryZa.Cji Nie wygłosił do zgromadzonej młodzieży 
. ~ee Zachodnich, ~ym większe bę- łódzkiej przemówienie o walce lu­
d' możliwości odwrócenia obecnego dów kplonialnych przeciwko impe-

- nasrze będzie rz;wy- kierunku polityki francuskiej. r rialistycznej agresji i uciskowi. 

• GEORGES SOIMA. I Przemówienie Sie ' Mong-kanga 

Po części oficjalnej z bogatym re­
pertuarem artystycznym wystąpiły 
&wietlice fabryczne ·· -i ··· ' młodzież 

oięstwo! szkolna. ~ -= 
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Organizacja partyj na gminy Jeziorko iiod;ic~C=u~ MoM a i d a 
skutecznie "1'alczy o skup zboża 

Otn!!'Ja JeZiorko pow. łowickiego 
mala:da sit: w powiecie na szarym 
końcu, jeśli chodzi o wykonanie 
łOclnego planu skupu zboża. Co 
jest tego przyczyną? Czy gmina wy 
znaczyła sobie zbyt wielkie zada· 
ni~ lub mor.te gmina jest biedną? 

Bynajmniej, nie w tym lelzy sed­

<>t"ganil?..acj:i pal"tyjnyćh§ Wśród 28 ła gromada wykonała 

gromad. które liczy gmina, iStnieją wie w 50 proc. 
plan zaleci- I ·wu społecznego. kułac:v . dalej usiłu 

no sprawy. 

Gmina obejm~e w olbrzymiej 
większości gospodarstwa średniorol 

ne o dobcych, żyznych gruntach. 
To, że gmina Jeziorko wykonała 

plan skupu zboża dopiero w 70 
l)roc. wypływa z faktu zbyt llabe• 

-10 Jesuze oddziaływania orga.niza· 
eji ll'Otnadzkich na politycme i eo 
llPOdarcze życie wal. 

tylko 3 podstawowe organizacje Podobnie przedstawia si~ położe­

parlyjne oraz 8 grup kandydac- nie w gromadzie Wejsce, gdzie ku­
kich. Jasne jest, że organizacje par łacy: Wiktoria Bogusz (17 ha), Wła 
tyjne, nie st.ojące na należytym dysław Olobry (11,5 ha), Władysław 
poziomie, nie mogą oddziaływać w Lisiewicz i inni zalegają w odsta· 
sposób zadowalający na wseystkicb wie zboża po 1.300 i więcej kg. 
mieszkańców gromad i gminy. Wia Słabo też wypełnia swój plan 
domo zaś, iż tam, gdzie nie pracu- gromada Różyce, gdzie kułacy: Wła 
je odpowiednio organizacja par· dysław Kotlarski, Antoni Kotlar­
tyjna, natychmiast wYCiąga swe ski i Feliks Czubek mają zaległości 
macki wróg kia.sowy - kułak. każdy powyżej 2§000 kg zbo7..a. 

Bogacze wiejscy: Stanisław Go· W tyle pozostają również pod 

lis, Antoni Wnuk, Antoni Czubak, I względem odstawy zboża gromady: 
Jan Siekiera, Stanisław Boczelc i in Skowroda i Błędów. 
ni z gromady Mutki (wszyscy właś Ten alarmujący stan wykonania 
ciciele gospodarstw powyżej 12 ha) planu skupu zboża w gminie, jak 
zalegają w odstawie zboża każdy również na ter~nie pos~ze~ólnych „ . gromad pobudził orgamzac3e par· 
po w.30,0 . - 2.50? kg zb~z~. T~ ich tyjne i aktyw do wystąpienia _d~ 
zaległosci właś~:ne sprawia3ą, ze ca zdecydowanej walki z kułakami l 

;--------------------------- ----'-sabotowanie m przez nich całej ak­
cji. 

Przed gminną 01·ganizacją partyj 
llą stoi zatem sprawa ~budowy 

Przed Międzynarodowym Dniem Kobiet 
i O g ó I n op o Isk im Ko ner esem L. K~ 

FRANCISZKA OZlJPllUAK 
IPR~RACZA SWE ZOBOWIĄZANIE 

Ro~giła kampania poliwama, 
rozwinięta prrez aktyw partyjny 
przy żywym udziale Gminnej Ra­
dy Narodowej , aktywistów:, ZSCh 
ZMP, aktywu ZSL, przyniosła po· 
waźne rezultaty. 

ją sabotować planoWY skup zboża. 
Jednak ofiarna praca i czujność ak 
tywu oraz „trójek gromadzkich" 
z.demaskawały zakusy wroga klaso 
~go, kułaków. jąk: Ja.n Gać z Ko 
oierzewa, który zerżnął na sieczkę 
dwie fury żyta i ukrywał 8 q zbo 
ża na strychu; Władysław Królik z 
Karnkowa, u którego „trójka gro 
madzka" znalazła około 3 wozów 
niemłóconego żyta, zerżniętego na 
sieczkę i 2 q 7.e&rutowa1nego żyta ; 

Franciszek Muras z Prziemysłowa, 
usiłujący oszukać pełnomocnika 
gromadzkiego przez okazanie mu 
sfałszowanych kwitów z odstawy 
zboża. Kułacy nie cofnęli się na 
wret µrz.ed próbami zastraszenia 
„tró.iek gromadzkich", jak np. w 
Wybc,-owie. 

Organizacja partyjna gm. Jezior· 
ko, jak również cały aktyw gminy 
ma jeszcze do wypełnienia poważ­
ne zadania. Trzeba do końca miesia 
ca wyrównać znaczne zaległości w 
planowym skupi.e zboża. Stanie się 
to możliwe jedynie w drodze wzmo 
żonej walki klasowej z bogaczem 
wiejskim oraz przez pełne politycz 
ne uświadomienie chłopów mało· 
rolnych i średniorolnych§ 

M. Gut. 

Liczne robotnice na cześć swojego 
święta zwiększają wydajność .pracy, 
!)odnoszą jakość produkcji, inne 
wzmagają oszczędność. Zespół ob. 
Heleny Majdy z ZPW im. Reymonta 
postanowił przepracować dodatkowo 
4 godziny przy swoich maszynach, 
przellnaczając zarobione pieniądze na 
rzecz pomocy dla dzieci koreańskich. 

W ubiegłą sobotę zobowiązanie 
został<> wykonane. 

Nieza.Idnie od t ego zespół Heleny 
Majdy przed zbliżającym się świę­
tem Kobiet coraz bar dziej podnosi 
swą produkcję. Ona sama wykonuje 
bazę w 124 procentach. 
Ju ż. dzisia j zespół czyni przygoto­

wania do „Wart Pokoju", k tór e zo­
staną zaciągnięte od 1 marca br. 
Pełniąc „Warty Pokoju", prządka 
Majda oraz członkinie jej zespoł11 
dadzą wyraz swej niezłomnej wolfi 
walki o trwały pokój na świecie. 

Propaganda pogląd oma 
dźwi~nią realizacji zadań produkcyjnych 

M'łooa tka:ez<~a rz Zakładów ńm. Mairchlewsk:iego tow. Czupró.Qdi: 
pracuje na 6 kro..'Dllłch ii rz; początku miała trudności z wykonanii.em 
b~zy produkcyjnej. Na ar.eść M:iędtzyin'ad"Odowego Dnia Kobiet po­
st:anowam podnieść swą wydaijoość o 3 proc. Z.obowńąminie pme­
kroceyła osiągając wykonan!Je bazy o 8 proc. wy°.l.ll!U!. 

KAŻDA OEllOWACZKA DA 19 li. PONAD PLAN 

Chł<>IPl gminy Jee'iOII'lko d~y­
li od 7 lu.tego do 1'5 ll.wtego br. do 
punktów skupu GS powyżej 300 
ton zboża. Pierwsza zl<Yiyła zobo 
wiązanie wykonania planu groma 
·aa Goleńko, gdzie na zebraniu gro 
madzkim wystąpili małorolni Stani 
sław Kaźmierski i Bolesław Koś 
mider, deklarując samorrutnie po Cztery wielkie zakłady pi·zemysło I W Zakładach im. Reymonta wre\ Wszystkie hasła na salach p:ro-
2,5 q z.boża, chociaż nie byli obję we na terenie Łodz,i ubiegają się o gorączkowa praca. Robotnicy usuwa dukcyjnych wzywają do podnoszenia 
ci planem. za tym godnym przykła pierwsze miejsce w jak najlepszym i ją wszelkie napisy, umieszczone nie- czystości. maszyn, do oszczędności, 
dem poszła gromada Karnków i najszybszym zastosowaniu na swym gdyś chaotycznie i niedbale na mu- zwiększenia wydajności i jakości, 
biedni mało i średniorolni chłopi z terenie rómorodnycą form pr~pagan rach budynków fabcyc~nych. Zrywa- mówią o współpracy robotnika z maj 

230 cerowacrz.iek rz; od~ału .~" 'ZPW jm. Niedzielskiego od 
szeregu dni wzmaga co dlZień swą produkcję. I)ażda z 1łroh złOżyła 
'ŻObowńąmrue, że wyceruje dodaitkowo 10 metrów towaD."U. T(>w. 
PrriybyśZewskia poddęła zoboWiązanie wyce:ro\Włnia dodaitlrowo 
15o m. tammn. 

PANTOli'LE DLA DZIECll KOlt~SKICR 

Praoowndce 08.rodka Pantoflamki.ego w Bw.emin:ach. Sp61dl7Ji.elni 
Sztuki i Pral'mysłu Ludowego wYkonały rz; odpe.dików filil.cowych 
12 atuk pantofli d0i.ecięcych, IJ;l('Zeznae0a'jąc je dla dzieci ko­
reańsk!ich. 

~YN S MAllCA OZORK.OWADCll KOBO'l!.NIC 

w Zakład.acl:l Qdzieiowych w 00olrirowde robotnice creymą pmy­
gotówa!l!ia dile godnego w:rDC:reni• swego śwlięta. !Do dnJia 8 marca 
~ przybrane odświętnie wszy.stkoie sale pi:-oduikcyjne. Pracow­
niey umysłowi upqrrz;ądkują <iq;ie<WinJlec :fabryczny orarz mrożą 
~etnti Robotnice krojoVll!n!i li s~nJi eJWtięlks7J8iją wydajność 
pra<:y. 

NOWE KOŁO TERBNOWE LK W SIIERAl>ZtJ 

Kobiety prarująre w PSS w Sieradzu organdrllują na cneść 8 
n~ nowe koło terenowe LK OI"8!Z pmeprowadm:ją werbun~k do 
TPD, wmnagarj-ą S2'Jkoleme :ideologiczne. Na konferencję powńatową 
wybrano jako delegatkę ob. JÓ7.efę Kooł~ską. 

innych gromad. dy poglądowej. W ZPB im. Kunickie ją nieaktualne ogłoszenia, stare wy strem. 

Pierwsze zameldc>wały o wykona go, W: ZPB i~. Marchlew8k~go,. w :r . .. Na zewnątrz budynków widnieją 
niu plonu 1"omady' Kra;.nioe M> ZPB ,m. I Ma1a „„ • z W ,m, ~) h ł 1n· O d ar „„ Pl„ 
•e i· Lipnice. Drobne tylko zaległeś Reymonta robotnicy opracowują i .! ; .. , as a, n~wo Ją e o re iz 'Jl 

~ przygotowują wykresy, hasła, napisy , '. 5" • nu 6-letniego. . 
ci mają jeszcze gromady: ~r mobilizuJ·ace do przedterminowezo .. : W praca. eh, związanych z zapro-. 
tów, Złak6w Nowy, Chąśno Nowe - - &: dz d l d 
i Wybor6w. Największe zaległości wykonania planów produkcyjnych: ""' I! • .. wa en1em propaga~ Y. pog ą. ow~J 
wykazują gromady, 0 których ws~ Między tymi czterema. zakładam i . , -. prócz .malairzy, d~iehlil~ pcmt!liPJ!ł 
minal.iśmy wyżej, jak: Mastki, WeJS ro~gorzało ws_p~łza\tod.nict~~ o jak . . 11:· . 'i robotnicy: AndrzeJ_ Puz10, Pra!1~1· 
ee, Skowróda, Różyce. · na1lepsze wyp1kt w dmeth1me propa . · · . ~ek Kubasik, Br<>nisław Kalert 1 ID 

Pomimo wzmożonej akcji akty gandy pogl!łdowej. • . · . · · · m. 
---------------- '. · · W pracowni malarskiej ukończono 

ZPB 
• Ok • . ··.... ju1: kilka prac, między innymi wiel· 

Zało~a Im rze1 . ' .. "? ką ,,szóstkę", wyob1·ażającą Plan 
• ~~~-~·, .. \ 6-letni. Obecnie wykO'nywa.ne si na 

walczy o obniżkę kos.złów produkcii „. · .. ·.... ·.~.·· *- .;., !~~:1o~~~~hk~~afu~z~b~,~:~~a~-ó~ 
Załoga z;PB im. Str Okrzei zrozu-1 !/!fliki m~.y~kanę za styczen, wy­

miała ' że rozwój wielowa;rsztatówo- r~~me "'.ska.zuJą na. :ĘJełne. opanowa­
, ' · ł · bniżk ko me krosien przez tkaczy, a dokład­
sci ,wydatme wp yme na __ <> . ę . · na i systematyczna kontrola pro-
sztow wła~nych pr?dukcJi; Tak więc dukcji pozwala na interwencję w każ 
tkacze nasi przeszli stopniowo z dwu d - h .1. 
k . b h n trzy potem eJ c w1 i. 

ros1en rzegowyc , a ' . Wykonanie planu w 100.4 proc. za 

dą co dzień załodze wyniki realizacji 
pła.nów produkcyjnych. 

z c_z~erech na. sześc, a na.stępme z wdzięczamy również przodującym zes 
~--------------------------------' szescm na osiem. połom naszej tkalni, Sił to: zespół 

Reginy Łukomekiej, któcy osiagnął 
122,1 proc. i średniej normy, Natalii 
Wiśniewskiej - 118,9 proc„ Heleny 
Wors-Guc - 118,4 proc. i Natalii 
Grzelak - 114,8 proc. 

Wte praca w . stolarni. Podmaj­
strzy, tow. Alfred Szłodziński poka· 
zuje różne tablice i gablotki, w któ 
rych umieszczone będą wyh."Tesy 
obra'Ztljące wykonanie planów we 
wszystkich oddziałach, fotografie 
przodowników pracy itp. 

Stolarze wykonują z dykty wielkie 
szóstki, symbolizujące Pla n 6-letni. 

Wieś województwa łódzkiego 
wykonuje zwycięsko państwowy plan skupu 

(Meldunki korespondentów chłopskich) 
w ostrej walce klasowej przebiega 

akcja &kupu zboża na terenie woj. 
łódzkiego. Chł<>pi małorolni, którzy 
sobowią.zania swe :wykonali, a na­
wet poważnie przekroczyli, dema­
skują opornych kułaków, zmusza­
jąc ich do odstawy zboża. 

Powiat brzeziński 

ZMP-owców - członków te~ koła 
- wyruszyło do najbliższych wsi w 
celu 1·ozwinięcia akcji uświadamia­
jące.i chłopów małorolnych i średnio 
rolnych o ko-rzyściach i znaczeniu 
skupu zboża. ZMP-owcy udali się do 
na$tępujących gromad: Lichawy; S<>­
biepan, Kozup, żagliny, Sędziejowi­
ce, Kolonii Sędziejowice, Korctysk 
i Grabi, nawiązując serdeczne i:oz· 
rpowy ż pracującym chłopstwen1. . 

Pichlice uchyla się od odstawy zbo­
ża. ókazało się, że poza zbożem 
przyjętym pi:zez niego do przemia­
łu, posiadał on 23 kwintale żyta. 
Maria Fr<>s z ~l'omady Ostrycharz 
i Leon Bednarek z Łek ukrywali 
także poważne ilości zboża, a trój­
kom gromadzkim oświadczali, że nic 
już nie mają§ Małorolni natomiast i 
większość śi·edniorolnyeh wywiązali 
się ze swych zobowiązań V! . 100 pro· 
centach (np. średniacy Władysław 
Obola i Walenty Walusiak). 

Adam K!ymk 

Na uwatę zasługuje fakt, że maj­
strc)wie nfe tylko dbają o całkówite 
wykonanie baz, ale zabiegają także 
o oszczędne zu~ycie artykułów tech­
nicimych, jak gonce, czółenka bieze, 
pasy itp. 

Obniżając koszty wła&ne produkcji 
- mówią nasi mistrzowie oązczędza 
nia, Drożynski i Jędrzejczak - · przy 
czyniamy się do obniżania cen towa­
rów na rynku, a w ten sposób pod­
nosimy dO'brobyt klasy robotniczej. 
Wzywamy więc wszystkich maj. 
strów do walki z marnotrawstwem 
na oddziałach produ·kcyjnych. 

it. Dębiński 
ZPB im. St. Okrzei 

SluMirt: Henryk N-mvQ.kowski nie szczędzi 
trud1.1r przy wykonywaniu ekapon.atów pro 

pagandy poglądowej. 

blakłe plakaty, zeskrobują z murów 
niekształtne litery. ;Na miejsce sta­
rej pstrokacizny, malują nowe mobi 
lizujące hasła, które wzywają do wy 
konania Planu 6-letniego. 

Oto przed magazynem niedoprzę· 
du na sali produkcyjnej wymalowa­
no takie hasło: 

„Wóz.karzu, dostarczaj na czns nie 
doprzędul" 

A przed magazynem cewek : 
„Przebieraj dokłac}n.ie cewki, ułat­

wisz innym pracę!". 

Napisy przy maszynach samo­
prząśnicach wózkowych głoszą: 

„Czyść wałki i deszczułki, odda~ 
wtedy dobrą przędzę!" 

- Taka p.:ropaganda wzrokowa 
wiele da robotnikowi - mówi sto­
larz, ob. Czesław Frątczak _: tylko 
okiem rzuci i już widzi, co s ię dzie· 
je na zakładzie, jakie stoją · przed 
nim zadania. Elementy propagandy 
poglądowej są już w stolarni wyko 
nane w 85 proc§ i jut niedługo będą 
ukończooe. 

Dyrekcja, organizacja partyjna i 
rada zakładowa kontr olujij. prace 
przygotowawcze do rozszerzenia pro 
paga.ndy wzrokowej. Przyczyni się 

ona niewątpliwie d<> wykonania i 
przekroczenia planów produkcyj· 
nych. 

M. Szumska. 

Chłopi piny Btdków w dniu 15 
bm. plan skupu wjkonali w 112 
proc. Nie znaczy to jednak, że 
w.śzyscy wywiązali się ze swych zo­
bowi4zań. Plan został przekroczony, 
ponieważ mało i średniorolni chłopi 
ed&przedali państwu zboże w ilo~­
eiach przewyższających ich zobow1ą 
r;ania. Np§ chłopi gromady Będków 
odstawili 18 kw. ponad plan. Nato· 
miast bogacze wiejscy w dalszym 
ciągu są oporni. Między innymi 9b. 
&janowski, właściciel sklepu i go­
sliodarstwa w gromadzie Wola Drzaz 
~"·a, nie odstawił dotychczas nic. 

W niektórych ~romadach chłopi 
deklarowali odstawe zb<>ta ponad 
plan. Tak więc gospodarz małorol­
n~ Przechodzki w grotąadzie Grabia 
odstawił już ponad plan 1,5 kw. zbo 
ża i przyrzekł odstawić jeszcze l 
kWintal żyta. Jan Kaczorow&ki, ma­
łorolny chłop z tromady Lichowice, 
posiadający zaledwie 0,79 ha grun­
tu potrafJ.ł odstawić 172 kg. żyta. 
Takich przykładów m-Ożna było by 
przy!;oczyć więcej. 

Kulak z Woli Malowanej 
Zenon Duda 

Dziek.i ofiarnej pracy Komitetu 
Gminnego i aktywu wiejskiego, któ­
~y nie szczędził wysiłku w pracy U· 
«Wiadamiającej wśród chłopów ma­
ło i średniorolnych, gmina ł,aznów 
W"Ykonała roczny plan odstaw z nad· 
wy'Żklłt tj. w 11'1,S proc. Zboźe na­
pływa w dalszym ciągu do punktu 
•kupu, pottieważ chłopi małorolni i 
łredniorolni na zebraniach gronia\dz­
kich zobowiązali sie d<> dodatko\VYch 
9dśta1' zboża. 

W' aclaw Wijotra 

Gromada ŁaznowsRa Wola gin. 
Mikołajew, w której z.najdttJe się 
spółdz@nia produkcyjna, swe roct· 
ne zobowiązania WY})E!łnlła z nadwy~ 
ką. tj. w 120 proc. W pracy na od· 
cinku skupu zboża wyr6żmła się 
przewodnłćzlłca koła go&pod}'ń Wik· 
totia Rebzela. Wrę.z z kobietami -
:i:del"'&skowała ona kułaczkt J'aitidę 
Fik!ł• ukrywającą 48 kwintali zpo~a 
j kilka 1'łOtkÓW mąki. :i{oło gospo­
dyń zmusiło kułaczkę do od..~taw-y 
należn~g~ od ni1-d zboża. 

Wit?~Ui Miś/c(ewicz 

.Powiat łpski 
; Koło ZMP J!ZZY Paflst"'(OWYm Lie.e 
11111 RólnieZY'm w Sędziejowicach 
pr~ cło udtiał'b w walce 6 r~­
~ _.....,~ sku'Ott zbOk. IO 

Henryk Kidawslri 

Powiat rawski 
W powiecie rawsko-mazowieckim 

kułacy w dalszym ciągu uchylają się 
od obowiązk:l odstawy zboża , twier ­
dząc, że „n\~ nie posiadają". 1.'ytrt­
czasem biedota wiejska udowadnia 
iJp„ ż.e są to tylko kłamliwe wykręty. 
W gromadzie Bi·zozów trójka g ro­
madz;ka i chłopi małorolni ujawnili, 
źe kułak Zenon Majer przechowuje 
nadmierne ilości zboża § Podobnie 
zrobił Kazimierz Chełch-0wski w gro 
madzie tądłO,.iee. W tej samej gro­
madzie bogacz wiejski Piotr Sała­
goekl ukrył w nowowybudowanej 
piwnicy óraz w swym mieszkahiu 
1200 kg. zboża. Zden1askowanych 
bogaczy biedota wiejska zmusza do 
wywiązania się ze swych zobowią­
zaft wobec Państwa. z. 1( ;„.„1,„„;~/ti 

Powiat wieluński 
Na te1·ertie gminy Lututów akcja 

:Jki.lpu zBoża l)tzebiega cora~ lepiej. 
Aktyw gminny przeprowadził akcje 
uświadilmiającą wśród chłopów rna· 
ło i aredniorolntch, którzy chętnie 
odstawiają. swe nadwyżk i zbózowe. 
Kttłacy \v przeciwienstwie do nich, 
11żywają wszelkicry sżtuczek1 a żeby 
tylko nie wypełnic obowiązku wobec 
p1,1.ństwa. I tak np. Feliks Misi~k, 
właśeiciel wiat'l'aku w t roooad'llle 

Na pqczątku wsi Wola Malowa- dla wszystkich, którzy n ie umieli 
na, w miejscu, gdzie kończy się błot lub nie choie1i tak jak on, poprzez 
ni3ta i:Iroga, prowadząca ocł szosy oszustwa i łajdactwa. dojść do · po­
Radomsko - CEestochowa. znajdu- dobnego bogactwa. Wszyscy przyjeż 
je się dwupiętrowy mhtn. Obok nie- dża.iący ze zbożem do młyna, w po· 
go stoją duze %abudowan ia gosp<> · jęciu świei•czyńskiego, byli .,dziada· 
darskie. mi", których dzięki wysokiej „pozy· 

- Tu mieszka kuł11k! - wskazu- c.ii". jaką dawał mu jego majątek. 
je na młyn palcem Antoni Bartnik, mógł wydrwi wać, . wyśmiewać. pomia 
małorolny chłop z Woli Malowanej. tać i oszukiwać. 

Jechal, na przykład razu pewnego 
- Tam miesz ka kulak, dorobkie- końmi do miasta. do Radomska. Po 

wicz, który żył z naszej biedniackiej drodze zabrał na bryczkę chłopkę 
pracy - mówi Milewski, właściciel z Woli Malowanej, Cecylię Wacho-
2-hektąrowej działki w Woli Malo · Wićzową, idącą do leka1·za z d;r,iec­
wanej, kiem swej córki. Lecz ten' jedyny 

- Tam traktują cżłowieka gorzej ludzki uczynek Świerczyńskiego 
od śmieci - st wierdza Stolarezylt, sprzeczny był z jego chciwą, kpłac­
mówią chłopi z Woli Malowanej i z ką. naturą , Następnego dnia. świer­
okolicznych gr omad gminy Dmenli:i. czyński przyszedł do Wachowiczó\v 

Właścici el dwupiętrowego młyna i zagro;'lił: · 
w Woli Malowanej, Bolesła\'1' świer· - Jeśli nie odrobicie tnl za prze. 
czyńsk i, pr zez cale swe życie, peł- wóz dziecka, to wsadzę was do wię­
ne łajdactw i oszustw, niejedną wy- zienia. Tak trzeba się z wami, „dzia­
rządził ludziom krżytvdę, kiedy ogar dam i", obchodzić! 
nięt:v nieug1u1.1arnym {>r agttieniem bo W listopadzie ub. rbku biedniak 
lf„„.;nia się, nie przebierając w st-od i gromady Teod~ów, siedż4cy na 
kach. gromadził majątek. Bolesłłnv 2 hektarach, przywiózł świerczyń. 
Bwierczyński dziś jest już starym skiemu do zemlenia 102 ka-. żyta. Do 
c 7. łowi ekiem , ale wraz z latami re- lutego br. świerczynski nie oddał 
sła '" nim tylko chciwość i chęć po biedniakowi z Teodorowa. ani ki1o­
sia.dan la, która wykorzenił4 z niego grama trląki. - „Niech dziady zdy­
Wszystkie ludzkie uczucia ~ hawet chają :t głodu" - mbwił l>O każdo­
miłość do własnych, dzieci, żyjących razowej interwencji. 
z ochłapów bogactwa swego ojca, Prawo w Pol!i<le Ludowej pfzewi­
całkowicie odsuniętych przez niego duje, że przemiał winien nastąpić 
ó~ zarządzania niłynem i mą.jąt- .,, eiągU 7 dni. Ale bogacz świer­
kiem. • cz.yński qmiijAł pravtó Polśki Ladó-

Z1r-0madz()l'ly prtes ś~~ wej, dyktował biedirtia.kont IW'O,ie 
ro ma.J&t6k obu<l:sił • aia ..,..- wł.une. ltahlekie Jt&••· Zamiut 'I 

dni - pół roku trzymał 1.b<>że bie· 
dniaka z Teodoro wa, aż wreszcie, 
nie szczędząc obelżywych. słów, wrę 
czył mu. zamiast mąki - 1.8-kilo· 
gramowy woreczek otrąb. Podobnie 
postępował z wielu innymi chłopa­
mi małorolnymi. 

Kilka miesięcy trwał przemiał 
zboża stanowiącego własność Albi­
na WachQwicza z Woli Malowanej, 
a oddanego do przemiału świerczyń 
skiemu, który obelżywie , ordynarnie 
odpowiadał na. wszelkie prośby o 
oddanie należnej mąki. Przez mie· 
siąc trzymał zboże Antoniego Bart­
nika, któremu co pewien czas wy­
dawał po kilka kilogramów mąki i 
któremu do dziś jest jeszcze winien 
około 40 kg. 

- Tu mieszka kułaki Wróg! -
mówią w poczuciu swej ki'zywdy 
biedniacy, wskazując na młyn świer 
czyńskiego . 

To określenie dobitnie charaktery 
zuje postawę św i erczyńskiego , całe 
jego nędzne. łajdackie życie wiej ­
$kiego wyzyskiwac:r.a oraz tysiące 
drobnych oszustw, krzywd, z któ­
rych cegła. po cegle, morga po 
nlordze budował Świerczyński swój 
młyn, rozszerzał posiadłość, pomna­
~ał bogactwo. 
Majątek swój zdobywał śwlerczyń 

ski w czasach bardzo odległych, na 
długo przed pierw szą wojną świato­
Wlł· W czasie okupacji przed świer­
czyńskim otwarła się możliwość cił· 
gnięcia nieograniczonych zysków ze 
w.s.n6łnracy z hitlerowcami. ze szmu· 

glu mąki do wymierającego z głodu 
żydowskiego ghetta w Radomsku. 

Po wyzwoleniu świerczyfiski 
lldrajca narodu polskiego - speku­
lant i wyzyskiwacz - nie odmienił 
swego oblicza. Ludzie z Woli Malo­
wanej stwierdzają, ż.e świerc zyński. 
współpracował z bandami leśnymi, 
że utrzymywał bandy za pieniądze 
zdarte z biedniaków. '. 

Po wojnie świerczyft!'ki p<>dzielił 
fikcyjnie swój 12-bektarowy mają· 
tek między członków swej rodziny, 
aby płacić mniejsze podatki, nie wy 
dawał pokwitowan przy przy jmowa­
niu do przemiału zboża. aby nie od­
dawać Państwu należnej miary ŻY-
ta§ . 

W wyniku przeprowadzonej w mb' 
nie kontroli stwierdzono brak ksiąg 
przemiałowych, brak kwitów r ozli­
czeniowych, hrak zabezpieczenia pa.­
sów transmisyjnych, dziury w ~ 
dłodze, nieodpowiednią instalaejt 
elektryczną§ Ponadto znaleziono tak­
że w młynie wielkie ilości zbota, 
przeznaczonego na spekulację w „ 
kresle przednówka. 

Oto właściciel młyna w Woli Ma­
lowanej. Oto kułak - 2'Jdrajca na­
rodu polskiego, wyzyskiwacz w:iej­
ski, który pr~ tyle lat ok:radml 
Skii.rh Państwa, szykanował i ..,.,._ 
skiwM okolicznych ehł~pów. 

a.& 
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Społeczeństwo Tomaszowa uroczyście ~tichódzj 
, 33 rocznicą powstania Armii Radzieckiej u t r z y m y w a c ! Całe . społeczeństwo tomaszowskie I kich or~z ~esp?1y św~etlico~~ z 

przygotowało się do . obchodu 33 TZPW i „Białe) Góry . 
maS'Zowie Maz.. oowiadarnia I k k 
wszystkich członków koła, że sta y on ta t z • rocznicy powstania Armii Radziec- W związku z 33 rocznicą po.wsta masami kiej. Od środy 21 bm. we :wszyst- nia Armii Radzieckiej, do Zarządu 

kich zakładach pracy aktywiści To Oddziału Miejskiego TPP~ w To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Ra maszowie Maz. :wpłynęło zobowią­
dzieckiej i Ligi Przyjaciół żołnierza zanie ob. Jana Września, członka 
wygłaszają krótkie pogadanki o nie TPPR, który dla uczczenia 33 rocz 
zwvcięźonej Armii Radzieckiej. nicy powstania Armii Radzieckiej 

walne zebranie wvborcze do 
władz koła odbP.dzie sie w sobo­
tę, 24 b.m. o j;?odz 14 w świetli­

dium MRN. Zaznajomiono człon­
ków Komisji z techniką przepro· 
wadzania kontroli sanitarnej i 
<pnr7adzania sprawozdań. cy własnei . 

Występy zespołu 
ZZK z Koluszek 

Przy Miejskiej Radzie ~arodo­
wej w Tomaszowie Maz. działa 1 O 
komisji radnych, których zada­
niem jest ścisła współpraca z posz 
czególnymi wydziałami Prezy· 
dium MRN i powiązanie ich dzi<l 
łalności z szerokimi rzeszami mie 
>zkat\ców naszego miasta. 

Komisja Zdrowia składająca się 
z 12 członków, przeważnie robot 

i przy małej frekwenc:ji człon­
ków. Dopiero w IV kwartale ub. 
roku nastąpiło pewne ożywien i e 
dzia.łalności Komisji Zdrowia . 
Przeprow ad,nno kr"1 · e ,,1 nitar 
ną kilkudziesięciu sklepów spo· 
żywczych i masarń . zlecono Służ­
bie Zdrowia dokonanie we wszyst 
kich tomaszowskich fabrYK8 C'" 
prześwietleń rentgenowskich .. Je­
dnocześnie prowadzono systema· 
tyczną kontrole działalności agend 
Służbv Zdn nvia, a przede · wszyst 
kim placówek nowooowstałego Za 
kładu Lecznictwa Pracowniczego 
Stwierdzono wówczas szereg nie· 
dociągnięć sanit <> r11 f1 -"'' "Óf·'l" " 
wych w Ośrodku Lecznictwa na 
Kaczce. Dzięki interwencji Ko­
misji. lokal Ośrodka został po­
Większonv. odno.wiono . sale. na­
prawiono piece i okna 01'az zaku­
piono kr·zesła d.o poczekalni. 

Konferencje .Szkolenio'.•;e wpły 
nęły na uaktywnienie Komisj i 
Zdrow\a, podniosły frekwencję na 
comiesięcznych zebraniach człon­
ków Komisji i dały im wvtyczne 
do planowej pracy w roku bieżą· 
cym Trzeba jednak stwierdzić , że 
mimo znaczne!!o uaktywnienia dzia 
łalności Kom. Zdrowia, pos'.ada ona 
ieszcze pewne braki i niedociągnię 
cia w swei pracy. D0t;.·chczas 
w'szystkie prace związane z prze 
prowadz;;.niem lustracj i sanitar­
nych, czy też . kontrolą placówek 
Służby Zdrowia prowadzone są 
wyłączni- przez członków Komis.i!. 
A przecież zadaniem Komisii jest 
utrzymywanie stałego kontaktu z 
radami zakładowymi. z szerokimi 

Dziś w godzinach popołudnio- zobowiązał się uczestników prowa· 
'\"ych przedstawiciele organizacji ro dzonego przez siebie. kursu dla anal 
litycznych. społecznych i zawodo- fabetów przygotować w przyśpieszo 
wych udadzą się pod Pomnik nym terminie do egzaminów. Podob 
Wdzięczności na Placu Kościuszki . ne zobowiązanie podjął również eh. 

Jutro i w niedzie~E,. 25 b. m. ników tomaszowskich fabryk. po 
~dzie złożone zostaną wieńce. Jan Błaszczyk. 

O godzinie 18 w sali Powiatowe 
ao Dom n Kultury odhędzie się uro­
czysta akademia . W części. arty­
stycznei wystapią zespoły Powiato 
we~o Domu Kultury. które wv\cona 
ia ~zerea oieśnl i tańców radziec-

o ,godz. 18,30 w sa}i Powiatowe- wołana została do życia w lipcu 
go Domu Kulturv odbedą sie ub. roku. Stanęła ona wówczas 

dwa występv . zeso01
11 artystycz ~f:~~ P~~~~n~1:nf:a~~~~; ~~~~~~ 

ne,go Z. Z. K. z Kob,iszek Wy zakładów pracy. i:;klepów i prze. 
stawiona bedzie sztuka v• trzech prowadzenia kontroli placówek 
aktach o.t. „Wzvwa was Tai- lecznictwa otwartego, żłobków 
myr". Biletv w -::enie od 3 do 5 itp. 

. . , W początkowym okresie swoje 
zł.. mozna .nabv w ac w ka~1e P . go istnienia Komisia Zdrowia nie 
D. K. oraz w związkach bran- wywiązywała się należycie z nałożo 
żowyeh. I nych obowiązków. Zebrania Ko-

--- misji odbywały się nieregularnie 

Teatr lalek ,,Chemik'' 
umila czas dzieciom 

W zwiazku z licznymi skargami 
chorych, ·przeprowadzono lustrac­
ię na terenie Szpitala Miejskiego. 
I tutaj członkowie komisji zastali 
n i ezad o·.~· ::··-:····-- ~+ łn ~ 0 •0 "'' 

a przeprowadzone ·rozmowy z pa­
cjętami 00twierdziły zarzuty do-

z okazji uroczystości choinko- zacji podstawowej Zakładów Pr~e tyczące ćzęstokroć niewłaściwego 
wej . dla dzieci robotników zatrud mysłu Chemicznego. Przy świetli podejścia persón~lu pielęgniarskie 
nionych w Zakładach Przemysłu cy zakładowej powstała specjai- go do chorych. Sprawy te na wnio 
Chemicznego ·„Pabianice", grupa net pracownia plastyczno modelar sek Komisji Zdrowia, znalazłv się 
~acowników tych 2lakładów po- ska, w której wyrabia się lalki, na porządku obrad Miejskiej Rady 
stanowiła zorganizować we włas- dekoracje oraz kostiumy dla lalek. Narodowej. która ~ kolei podjęła 
nym zakresie teatrzyk .lalek .na Teatrzyk dał kilb przedsta- uchwałę zobowiązHjącą dyrekcję 
zgotowanic1 dzieciom niespodzian- wień na terenie miasta, z których Szpitala do jak najszybszego zli 
-ki i uprzyjemnienia im wieczoru. dochód przekazano na cele spo- kwidowania niedocią~ięć i prze 

W ten sposób, 6-go stycznia b.r. l'eczne. Zorganizowano trzy bez- prowadzenia . systematycznego 

Zalcończenie 

kur~u dla onolfohetów 
w Mazowieckich Zakładach Przem. WełnianeRO 

rzeszami społeczeństwa tomaszow- Przy świetlicv Mazowieckich 
skiego. Komisja Zdrowia jako or Zakładów Przemysłu Wełniane­
gan MRN powinna stworzyć szero go i~~nieją dwa kursy dla anal­
ki' aktyw partyjny i bezpartyjny, fabetow. na które uczęszczają 
pozostający za jej pośredni et we~ · 53 osoby. , 
w łączności z Prezydium MRN i D'zięki . należyte; tro::"ce zarow 
czuwający wraz z nią nad p.otrze no dvrekci; iak i radv zakłado­
bami zdrowotnymi naszego rr.:asta. wei M .Z.P.W . i ofiarnei oracv 

nauczycielki ob. Berger. kursy 

KURSY półroczne: księgowości. ste 
nografii, korespondencji, pisania na 
masżynach. Początek 15 lutego. 
Zapfsy: ul. Jerozolimska 1. 13 

te należą do nailepiei pracuia-
cych w mieście. . 

W poniedziaJek. 26 b.m„ 14-tu 
uczestników kursu przystąpi do 
złożenia egzaminów. 

W TZWS wybr,ano delega .tkę 
no I Oqólnopol-ski Kongres Ligi Kobiet w Zakładach Przemysłu · Che- płatne przedstawienia dla dzieci, szkolenia personelu pielęgniarskie 

micznego odbyło się pierwsze uczących się w pabianickich szko I go, w celu podniesienia jego kwa 
przedstawienie kukiełkowe p.t. łach T.P.D. Zorganizowano także lifikacji zawodowych. Onegdaj w świetlicy Tomaszow-, pracy i rozbudowy urządzeń socjal 
„Franu'ś leniuszek" opracowane przedsta"."'i~nie w Łodzi dla dzie~\ j Prezydi1;1m Miejski ej R~dy skich Zakładów Włókien Sztucz- nych w TZWS przystąpiono do WJ'. 

Wvborv 
rlo Komitetów CzłonkowskichPSS 

W dniu dzisiejszym o god:zi­
ni~ 19 odbywają się wybory ko­
mitetów członkowskich w · skle­
pach PSS Nr 5 i NT. 39. Jutro 
24 b.m. o godz. 19 wybory od~y­
wać się będą w sklepie 'Nr. 36 
i Nr. 50. 

Młodzież ·bierze udział 
w walce z analfabetyz_mem 

Zagadnienie likwidacji analfa­
betyzmu w Pabianicach je~t spra 
wą wymagającą dużego wkładu 
pracy. 

Zorganizowane kursy dla ,anal­
fabetów nie objęły wszystkich 
analfabetów. 

Dla tych, którzy z różnych 
względów nie mo_!!A l: ~ udziału 
w kursach, zorganizowano naucz;i 
nie indywidualne. Uczenia analfa 
betów podjęli się .ZPM-owcy uc2 
niowie II Jedenastolatki. Ponad 
30 ZMP-owców z II Jedenastolat­
ki bierze udział w nauczaniu in­
dywidualnym. 

całkowicie we własnym zakresie pracownikow przemysłu chem1- NarodoweJ z początkiem b1ez. l)ych ,odbyła się konferencja fa- borów Q.el~g~tki ~a I Ogólnopol~ki 
przez grupę aktywistów świetli- cznego. roku przystąpiło do systema- bryczna Ligi Kobiet, w której ·.vzię Kongres Ligi Kobiet w Warszawie. u 
cowych. Przedstawienie 'ba,rdzo Teatrzyk lalek „CHEMIK" w tycznego szkolenia członków ło udział ponad 50 delegatek ze Delegatką wy~rana zosta~a wiel~ waga, wędkarze! 
przypadło dzieciom do serca. Skło najbliższym czasie opracuje nowe wszystkich komisji radnych, a wszystkich, oddziałów produkcyj- krotna przodo~mca prac~ i_ akt'>i11 
niło to organizatorów do kontynu przedstawienie wg. scen!M'iuszów między innymi i _ członków Komi nych TZWS. Na konferencję przy- stka Ligi Kobiet ob. Kaz~era 1a- Zarząd ko~a Związku Węd­
owania wysiłków i podtrzymania napisanych dla teatrów kukiełko- sji Zdrowia. Pierwsza konferencja były przedstawicielki Zarządu rosińska, robotnica z oddziału kre- karskiego w Tomaszowie Mazo­
działalności amatorskiego teatru wych. szkoleniowa odbyła się w końcu Głównego i Zarządu Wojewódzkie py. Będzie ona reprezentowa~ 2.300 wieckim zawiadamia, że szkole­
lalek w Pabianicach. Inicjatywa Teatrzyk Lalek „Chemik" wnosi stycznia br. Omówiono na niej za go Ligi 'Kobiet. członkiń 1:igi Kobiet, _ro~tmc .1:'0- nie członków koła odbędzie się 
ta znalazła poparcie za.równo kie'- w życie kulturalne i a•rtystyc'zne kres działalności i kompetencji Ko .Po ożywionej dyskusji, w czasie maszowsk1ch Zakładow_ Włokien w niedzielę. 25 b. m. o ~odz. 113 
rownictwa świetlicy, jak i dyrek naszego miasta wiele nowych po- misji Zdrowia oraz działalności której kobiety z Wilano~a porusza~ Sztucznych na Kongresie LK w W lokalu przy ul. Żymierskie-
cji, rady zakładowej oraz organi- zytywnych wartości. F. S. Wydziału Zdrowia przy Prezy- ły zagadnienie współzawodnictwa Warszawie. , go 11. 
•1111-111-1~1111-1111-111-•1111-1"1-1111-1111-1111-1111-1111-11n-1111-1111iililiii111 .... 1111-om11111-1111-1111-1111-1111-1111-...11111.i••!!.n .- . .q;·'~"''~111~~1111~r~o11~1111 

KRONIKA faABIANl'G - -~ ... - --·- - - --· ~-··'"'·· Wręczenie nogród.przodownłkompracy 

Kobiety Pabianic podejmują zobowiązania produkcyjne 
· dla uczczenia Ogólnopolskiego Kongresu Ligi Kobiet 

Ze wszystki~h fabryk pabianic­
kich, instytucji i urzędów napływają 
bez przerwy meldunki o podejmo­
waniu zobowiązań dla uczczenia 
Ogólnokrajowego Kongresu Ligi 
Kobiet i Międzynarodowego Dnia 
Kobiet. Jednocześnie Zarząd Miej 
ski Ligi Kobiet otrzymuje liczne 
meldunki o wstępowaniu kobiet w 
szeregi organizacji kobiecej. 

legentka zapoznała zebrane kobie-1 kich robotnic, celem podjęcia zobo wać 15 nowych członkiń Ligi Ko­
ty z sytnacją międzynarodową wiązań ·w związku ze zbliżającym biet. 
oraz nakreśliła warWlki w jakich się świętem Kobiet. * * ;.' 
żyją kobiety w krajach kapitali- Czoło:wa przodownica pracy ob. 
stycznycI:. _ . Irena Derdoń, spawaczka na sali Kilka dni temu wszystkie robotni 

W związku z Ogol~okra1owym karzełkowej, zobowiązała się dla ce zatrudnione w ŁZP Zakład Pro 
Kongresem zebr~e k_?biety podi~- uczczenia dnia 8 Marca i Ogólno- dukcji Cewek Nr 4, na zebraniu 
ły szereg zobo~iązan produkcyJ: krajowego Kongresu Ligi Kobiet wyborczym podjęły szereg zobowią 
nych. Postanowiono przeprowadzic zwiększyć wydajność pracy o 3 zań produkcyjnych dla uczczenia 
a~cję uświadami~ją~ą wśród zało- procent. Ogólnokrajowego Kongresu Ligi 
gi, aby plany nuesięczne były wy- Ob. Eugenia Poliwa, zatrudnio- Kobiet. 
kon~ane. w 100 .proc~tach . Ro- na przy układaniu baloników w ze' Ob. Sadzińska zobowiązała się 
botmce mewykonu1ące swych baz spąle 303, zobowiązała „ się przekro z?"erbować 6. członkiń ?.o LK. Ko--

Fabryki Zarówek L·2 , · 
Rozwój ruchu współzawodnict- doń, Teresa Gabryjańczyk i Tade 

wa pracy w Fabryce -:: .rówek usz Łuczyński otrzymali nagrody 
L-2 w Pabianicach datuje się :>d specjalne po 450 zł. 

początku 1950 roku. Obecnie we We współzawodnictwie zespoło 
współzawodnictwie pracy bierze wym pierwsze miejsce zajął zes- . 
udział ponad 95 proc. załogi. pół 22-B, uzyskując 372 punkty. 

Kilka dni temu w pięknie ude- drugie miejsce - zespół 22-A. 
korowanej świetlicy zakładów, uzyskując 352 punkty, trzecie mieJ 
odbyło się uroczyste wręczenie na sce zeS1pół 30-B 250 punktów, 
gród zespołom i robotnikom, bio- czwarte miejsce zespół 25-A -
rącym udział we współzawodnict 191 punktów. Wypłacono nagród 
wie pracy w IV kwa;rtale ub. r. pieniężnych na łączną sumę 

14 nagrodzonym ~ra.c~wnikom 
1
5.652 zł. ·. 

wręczono nagrody p1emęzne. Czo W czasie uroczystości odbyło si~ 
łowi - przodownicy pracy Irena Der wręczenie odznaki „Przodovtnika 

Kilka dni temu w świetlicy Od­
działu Przygotowawczego zebrały 
się kobiety zatrudnione w Pabianic 
kich Zakładach Przemysłu Jedwab 
niczego, celem przeprowadzenia wy 
borów delegatek na Konferencję 
Miejską. 

akordowych ':!l'l 1 OO procentach - czyć swoja notmę 0 30 .procent. b1ety zatrudnione w dziale konusia 
zostaną doszkolone. p -. d : rek zobow!i.azały się podnieść pro- o · 1 kł d ko oferenci· a 

Pracownice wydziału księgowo- b'raco~1ce zat~ ~~one kzy. wy dukcję o 1 proc., co da ponad plan gO 00Z8 3 0W3 
sc1 zobowiazały się bilanse mie- lo i: noze .'. zes~ d .d zo ~tąza- 1109,5 kg • cewek. Dział karbowa- , L" . K h. t PZPB 

Pracy" ob. Zofii Kamińskiej kilka 
krotnej przodownicy pracy. 

Tow. Irena Sulej wygłosiła . refe 
rat na temat .. W"'lka o 9okói'' Pte 

Młodzież Pabianic 
zgłasza się 

do brygad ZMP i SP 

sięczne składać przed terminem. Y tsię OzbmmAeJl~zyc Mo alpa Y ob .P~0 czek podniesie produkcję ró~łueż igi O ie W 
d „ . . cen . . iqa ąq zo owia_a . d t k t oraz zaoszczę zic na zużyciu .inate- ła się- zatrzonkować .i ÓOO 1am 'ko o ie en procen . W pełnym to u są przygo owa-

riałów biurowych zł. 3.000. dbać o lejowych zamiast ·dotv~hc~aso- Na zakończenie zebrania zgroma nia do Ogólnozakładowej Konfe­
hi9ienę i kulturę miejsca pracy. wych 3.ioo sztuk. Ob. Marta Ru- dzone kobiety jed~~łośnie prz~ję- .rencji Ligi Ko~ie! w PZPB. Ko~e 

Ponadto zebrane kobiety wbo- mas zobowiązała się podnieść swo- ły rezolucję potępiaiącą reakcyjny I rencja odbędzie się w sobotę, dma 
wiązały się w .dniach od 4 do 11. ją produkcję 0 0,5 proc. rzą? francu~~ z_ahrani':j~cy na te~ 24 lutego br.! w ~wietlicy PZPB 
marca rb. pełmć Warty Pokoju 1 RGbotnice ·pracujące przy na- reme Franqi działalnosci śDFK. przy ul. Żym1ersk1ego 2. 
podnieść wydatnie produkcję. W dniu 16 lutego br. wszystkie W niedzielę dnia 25 o godz. 10-ej -·i ::i.P'a~zu zobowiązały się zmniej- d 

* * * 
Kilka dni temu w świetlicy Fd-

bryki Żarówek L-2 w Pabianicach 
odbyło się ogólne zebranie wszyst 

szyć braki 0 1 proc. i _. przestrzegacr pracownice szpitala im. d~a Konec rano, w sali Związku Zawo owe-
hiqienv i kultury miejsca pracy. kiego dla uczczenia Dnia ił Marra go Pracowników Budowlanych 
Ob. ob. Krystyna lciek i Irena Taft zobowiązały się uszyć bieliznę dla przy ul. Bagateli 2, odbędzie się 
czyk _ zobowiązały się zwerbo- nowoz-akładanego oddziału dziecię- Ogólnomiejska Konferencja Ligi 

Kilka dni temu na łamach na­
szej gazety ukazał się artykuł o 
tym, że młodzież II Jedenastolat­
ki TPD z Pabianic ·wezwała mło­
dzież Pabianic do ochotniczego 
W$tępowania do brygad ZMP i 

SP. Sladen1 naszuch ar~qhulóUJ 
Młodzież Pabianic chętnie zgła-

cego. Kobiet na której zostaną wył>ra-
.,,. * '!· ne del~gatki na Kongres Krajowy 

Kobiety zatrudnione we wszyst­
kich agendach Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej . w Pabianicach w 
związku ze zbliżającym się Dniem 
8 Marca podjęły szereg zobowią­
zań. 

w Warszawie. 
sza· się do Komendy PO „SP" w Pa 
bianicach, gdzie deklaruje swój 
wyjazd do brygad turnusowych. 
Uczniowie I Jedenastolatki i Gim 

Zwiększy sią frekwencia 
' szkolenia ideologicznego 

na kursach 
w PZP,B 

n'azjum Papierniczego w Pabiani- Komitet Zakładowy PZPR Pa stawiać tę sprawę na egzekutywie 
cach - Anna Retmańska, Miller, bianickich ZPB w odipowiedzi na KZ. 
Pęche:Zewski, Grams, Patykowski, n~s~; artykuł?" pt. „TrzebJ pod- Zobowiązano '-Yszystkich .sekreta 
Z...,.ekecki" 

1
• Ślusarczyk _ zgłosili niesc frekwencJę na kursach szkole rzy oddziałowych organizacji par 

„_ d 1 · p b' · k' h tyjnych do omawiania raz w mie 

UwaRa, O R M o~wcy I 
W niedzielę, dnia 25 lutego b.r., 

punktualnie o godzinie 8.30, od 
będzie się w świetlićy komisariatu. 
MO w Pa.bianicach zbiórka wszyst 
kich członków ORMO z terenu 
Pabianic. 

Na zakończenie uroczystości w­
ręczania nagród, odbyła si'ę, część • 
artystyczna w wykonaniu zespołu 
„Artos" z Łodzi. 

Henryk Piasecki 

Program na piątek, 23 lutego 1951 r. 

. . . d K d SP" Inia i eo og1cznego w a 1an1c ie . k t . b' 
się JUZ _o orne~ y „ . ZPB" i „Otoczyć opieką kurs szko s1ącu na egze u yw1e prze 1egu 

Z powiatu łaskiego 198 mło- lenia ideologicznego w PZPB" wy szkolenia ideologicznego, do głęb-

Pracownice Stacji Opieki nad 
Dzieckiem zobowiązują si~ przeba­
dać dzieci ze · Żłobka Miejskiego i 
przeprowadzić dla matek pogadan 
ki o chorobach zakaźnych, krzywi­
cy, odżywianiu racjonalnym i higie 
nie. Badania dzieci odbywać się hę 
dą we wtorki. środv. czwartki i 
piątki w ~odzinach cXI 14 do 16 i 
od 16 do 18. w zależności od :.>:f!ła­
szania się matek z dziećmi. 

11.50 „Głos mają kobiety", ',1_2;04 
DZIENNIK. 12.15 PRZERWA. 13.30 
Audycja szkolna dla klas '1 ·.::_ II. · 
13.50 Muzyka. 14.20 „Poząajemy mo' 
rze i wybrzeże". 14.30 Aud. szkolna 
dla klas V - VII. 14.50 Pieśni i due 
ty Dvorzaka. 15.15 „O Strategii Sta­
linowskiej", ,pog. 15.30 Aud. dla świe 
tlic dziecięcych. 15.50 Koncert roz­
rywkowy. 16.20 Na boiskach i b{eż­
niaeh kraju. 16.25 Muzyka lekka 
16.45 Aktualności łódzkie. 17 :oo 
WIADOMOśCI POPOŁUDNIOWE. 

Obecność wszystkich ormow· 17.15 Mistrzostwa w Zakopaneiµ. 
ców bezwzględllie obowiązkowa. 17.20 „Tydzień muzyki radzieckięj". 

dych chłopców i dziewcząt zgłosi- J·aśnia co nast.,.nnJ·e·. ' szego zainteresGw~ia się frekwen 
... ~- cją na kursach. oraz do każdorazo 

ło się na ochotnika do brygad Celem wykonania planu szkole- wego analizowania przyczyn opusz 
ZMP-owskich. nia ideologicznego i zapewnienia czenia wykładu przez kursanta. Za 

Komenda P.0. „S.P." w Fabia- należytej frekwencji egzekutywa lecono komisji szkoleniowej 
nicach ,w dalszym ciągu przyjmu- T"rimitetu Zak}adowego postanowi wzm(>c wizytację kursów, celem 

. ła przeprowadzać analizę szkole- ustalenia, czy W,ykłady są właści 
je zgłoszenia ochotników rocznika nia ideologicznego raz na kwarfał. wie prowadzone . prze? wykładow 
1932 i . 1933. a co miesiąc w formie informacji ców. 

Pracownice Zarządu Niemchoruo 
ści z okazji zbliżającego się święta 
Kobiet zobąwiązały się do ., dnia 1 
Maja br. nauczyć czytać i pisać 2 
analfabetki. . . 

O~łoszenia· drobne 
18.15 Listy żołnierzy Armii Raqaje­
ckiej. 18.35 Koncert życzeJ}. 19~00 
„Wszechnica Radiowa". 19.20 Kon­

ZGUBIONO iegit.~ZGUBIONO łegit. cert Orkiestry P. R. 20.00 DZIEN­
Eabryczna. Adam- fabryczna. Malinow NIK. 20.30 Reportaż z Mistrzostw 

k ·A · k z f' · W w Zakopanem. 20.50 Koncert życzeń . czcws a ntonma. a o ia, ymy- 21 35 l\" k · kt 1 '· ·• " · 1 . . , . uuzy a 1 a· ua no.set: 22. 5 
Pabianice, ul. Tar~ slow, poczta Do- Koncert z BUDAPESZTU;· , 23.00 
gowa 18. 48 broń . ,;9 OSTATNIE WIADOMOśCI. . " 
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